
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda sło­

neczna, po południu i w nocy możliwe 
burze. Temperatura najwyższa do 83 
stopni, w nocy 66 stopni. Wiatry połd.- 
wschodnic.

We wtorek bedzie częściowo pogoda 
słoneczna, przelotne burze, temperatura 
do 82 stopni. Możliwość deszczu dziś 30 
procent, w nocy 40 procent.
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Dziś — poniedziałek, dnia 25 czerwca 
— Wilhelma, Łucji

Jutro — wtorek, dnia 26 czerwca — 
Jana, Pawła

Pojutrze — środa, dnia 27 czerwca — 
Władysława
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USA I ZSRR ZAWARŁY PAKT PRZYJAŹNI
Nowe Porozumienie Sajgon-Viet Cong

Goście 
Kanadyjscy 
w Polsce

Londyn (DP) — Na zapro­
szenie ministra górnictwa i 
energetyki przebywała nie­
dawno w Polsce delegacja 
Ministerstwa Energii Kopalń 
i Zasobów Naturalnych Kana­
dy. Przewodniczył wicemini- 
sted Jack Austin.

W skład delegacji wchodzi­
li również przedstawiciele 
Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu Kanady oraz grupa 
przedstawicieli głównych 
koncernów paliwowo-surow- 
cowych tego kraju.

Delegacja kanadyjska zwie­
dziła wszachstronnie zmecha- 
niizowany poziom wydobyw­
czy kopalń “Lenin”. Przepro­
wadzono również rozmowy w 
Ministerstwie Górnictwa i 
Energetyki na temat możli­
wości nawiązania współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej w zakresie gór­
nictwa oraz produkcji maszyn 
i urządzeń górniczych.

Przedstawiciele górnictwa 
kanadyjskiego zapoznali się 
również z zapleczem nauko­
wo-technicznym górn i c t w a 
węglowego i metali nieżelaz­
nych oraz zwiedzili Rybnicki 
Ogręg Węglowy i Lubińskie 
Zagłębie Miedziowe.

W Polsce przebywał Stani­
sław Zybała, przedstawiciel 
wydziału spraw wielokultu­
rowych kanadyjskiego Sekre­
tariatu Stanu.

W czasie pobytu w Krako­
wie kanadyjski gość był po- 
dej mowany przez władze 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
oraz kierownictwo Instytutu 
Polonijnego UJ. Spotkał się 
także ze studentami kanadyj­
skimi studiującymi w kra­
kowskich wyższych u cze 1- 
niach.

W sali posiedzeń Senatu 
UJ. Zybała wygłosił wykład 
na temat programu wielokul­
turowego realizowanego o-

Wybuch w Tankowcu
East London. (UNIA Poł. 

Afrykańska) — W odległości 
35 mil od brzegu Unii Poł. 
Afrykańskiej wybuchł pożar, 
a potem nastąpił wybuch, na 
tankowcu filipińskim “Philip­
pine Leader”. Trzech człon­
ków załogi zginęło, trzech in­
nych uważanych jest za zagi­
nionych. 40 marynarzy ura­
towały okręty, które odpowie­
działy na wezwanie S. O. S. i 
pośpieszyły z pomocą.

Giełdy Czekają
Londyn. (UPI) — “Nie ma 

pogłosek ani poruszenia. Nie 
ma gorączki spekulacyjnej, 
ani zdecydowanej poprawy 
kursu dolara” stwierdził ban­
kier amerykański we Frank­
furcie.

Rzeczoznawcy finansowi są 
zdania, że giełdy czekają na 
wznowienie przesłuchów se­
nackich w sprawie Watergate 
i na dalsze ujawnienia w 
związku z tą aferą.

Pierwsze notowania dzisiej­
sze wykazały na niektórych 
giełdach lekki spadek kursu 
dolara.

Lżejszy Kaliber
“Czy pani nie potrzebuje 

małej, grzecznej dziewczynki? 
—z tym pytaniem około 5-let- 
nia blondyneczka o niebieskich 
oczach zaczepiała w chorzow­
skim domu towarowym nie­
które klientki wyjaśniając że 
szuka nowej mainy, bo dotych­
czasowa nie pozwala jej jeść 
lodów”.

(“Goniec Górnośląski”),

W Sprawie 
Wymiany 
Jeńców
Sporadyczne Walki 
Trwają Na Różnych 
Odcinkach Frontu
Sajgon (UPI) - Oficer pra­

sowy Viet Congu kpi. Phu­
ong Nam podał wiadomość, 
że po dwóch miesiącach prze­
rwy w rokowaniach osiągnię­
to nowe porozumienie z Saj- 
gonem w sprawie wymiany 
jeńców wojennych i więźniów 
cywilnych.

Równoczesne zwal nianie 
jeńców rozpocznie się w pią­
tek i będzie trwało do 7 lip- 
ca. W tym okresie Viet Cong 
zwolni 617 osób, a Sajgon 533 
osoby.

Uzgodniono także inspekcje 
przedstawicieli obydwóch — 
stron w obozach jenieckich i 
w więzieniach. I tak przedsta­
wiciel Viet Congu zjawi się 
w dniu 2 lipca w obozie Due 
Nghiep pod Pleiku na środko­
wym płaskowyżu, a przedsta­
wiciel Sajgonu — następnego 
dnia w obozie Tam Hiep, w 
prowincji Bień Hoa, niedale­
ko Sajgonu.

Wymiana jeńców została 
przerwana w drugiej połowie 
kwietnia z powodu trudności 
w uzgodnieniu procedury.

Walki w różnych odcinkach 
frontu trwają nadal, mają je-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kampania 
Poparcia Dla 
Prez. Nixona

San Francisco, California. 
(UPI) — Wydawca republi­
kańskiego biuletynu miesię­
cznego, Richard M. Vail, roz­
począł kampanię za podpisy­
waniem petycji popierających 
rządy prezydenlta Nixona. 
Vail rozesłał te petycje 100,- 
000 swym czytelnikom z po­
czątkiem czerwca. Petycja na­
wołuje — że “Prezydent pod 
żadnym warunkiem nie powi­
nien ustąpić z urzędu, ani też 
nie powinien być usunięty z 
tego urzędu”. Pdtycja dalej 
wyraża zaufanie dla rządów 
prezydenta Nixona, wzywając 
czytelników ażeby przystąpili 
do kampanii w zebraniu jak 
najwięcej podpisów pod te pe­
tycje, oraz funduszy na pro­
wadzenie walki “z ugrupowa­
niami radykalnymi które dą­
żą do usunięcia Prezydenta z 
urzędu”.

Większość obywateli ame­
rykańskich — jak twierdzi 
Vail — oburzeni są i zawsty­
dzeni nagonką prowadzoną 
na prezydenta i na stanowi­
sko jakie piastuje. Idzie prze­
cież o najwyższy urząd w na­
szym kraju, o urząd prezy­
denta — bez względu na to 
kto zajmuje to stanowisko, 
należy nam jako obywatelom 
oddać temu urzędowi naszą 
cześć i poszanowanie”.

Wizyta Bankiera
Hong Kong. (UPI)—David 

Rockefeller, prezes rady nad­
zorczej Chase Manhattan 
Bank, wyjechał dziś z wizytą 
do Chin, gdzie spędzi 10 dni. 
Bankier przeprowadzi szereg 
rozmów w Shanghaju, Pekinie 
i Sian w sprawach zacieśnie­
nia współpracy gospodarczej 
USA-Chiny.

Al Ahram Ocenia
Kair. (UPI)— Półurzędowy 

dziennik kairski “Al Ahram” 
ocenił, że zarówno Prezydent 
Nixon, jak i Leonid Breżniew 
“negatywnie u s t o s unkowaili 
się” do kryzysu na Bliskim 
Wschodzie i wykazali, że nie 
są zainteresowani rozwiąza­
niem tego kryzysu.

Głód Zagraża Całemu światu
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Konferencja 
Ministrów 
Wspólnoty

38 Ofiar 
Pożaru

Poprostu Przypadek
New Delhi. (UPI) — Pani 

Indira Gandhi, która zakoń­
czyła państwową wizytę w 
Kanadzie, po powrocie do do­
mu z-astanie swoją rezydencję 
...ostrzelaną z broni maszyno­
wej. Mianowicie jeden ze sta­
łych strażników przypadkowo 
pociągnął za język spustowy 
swego pistoletu maszynowego 
i dziewięć kul utkwiło w ścia­
nach rezydencji szefa rządu 
Indii. Władze są przekonane, 
że był to czysty przypadek.

Luxemburg, (UPI) — Mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych 9 państw członkowskich 
Wspólnego Rynku rozpoczęli 
w Luxemburg!! dwudniowe 
obrady, poświęcone głównie 
ustaleniu wspólnej polityki 
gospodarczej, ze szczególnym 
uwzględnieniem sprawy im­
portu produktów rolnych.

Z dziewięciu państw człon­
kowskich tylko Francja i Ir­
landia nie chcą zgodzić się na 
złagodzenie obecnej polityki 
rolnej, uregulowanej kontro­
wersyjnym planem CAP — 
Common Agricultural Policy. 
Z planu tego właśnie Francja 
i Irlandia najwięcej korzysta­
ją, ale ten plan stanowi głów­
ną przeszkodę w porozumie­
niu się Wspólnóty ze Stanami 
Zjednoczonymi.

Ministrowie ponadto rozpa­
trzą pretensje Stanów Zje­
dnoczonych, dotyczące strat, 
które ponieśli eksporterzy a- 
merykańscy w wyniku posze­
rzenia Wspólnoty o dwa pań­
stwa w styczniu b.r.

Przypuszczalnie pre ten s j e 
amerykańskie zostaną odrzu­
cone, co napewno nie ułatwi 
rozmów handlowych ze Sta­
nami Zjednoczonymi, które 
zaplanowane są na wrzesień.

Ponadto porządek obrad w 
Luxemburgu obejmuje zapla­
nowanie pierwszej fazy roko­
wań w sprawie utworzenia 
strefy wolnego handlu z kra­
jami rejonu śródziemnomor­
skiego.

I tej koncepcji sprzeciwiają 
się Stany Zjednoczone, argu­
mentując że zaszkodzi to in-; 
teresom amerykańskim w 
tym rejonie.

Protest N. Zelandii
Wellington. (UPI) — Nowa 

I Zelandia nie zrezygnowała z 
planu wysłania fregaty na wo­
dy w rejonie atolu Mururoa, 
aby zaprotestować w ten spo­
sób przeciwko zaplanowanym 
f r a n cuskim eksperymentom 
atomowym.

W drodze losowania karte­
czek z nazwiskami, wrzucony­
mi do kapelusza, minister gór­
nictwa Fraser Colman będzie 
na pokładzie fregaty "Otago” 
oficjalnym r e p r e z e ntantem 
rządu nowo-zelandzkiego. W 
losowaniu brali udział wszy­
scy członkowie gabinetu, w 
liczbie 20, oraz premier Nor­
man Kirk.

w Barze
New Orleans, La. (UPI). — 

Pożar, który wczoraj wieczo­
rem błyskawicznie rozszerzył 
się w trzy-piętrowym budyn­
ku mieszczącym się w dziel­
nicy francuskiej Nowego Or­
leanu, wywołał ogromną pa­
nikę wśród klientów baru, — 
powodując śmierć 38 osób. 29 
osób zginęło w płomieniach, 
a dziewięcioro zmarło w szpi­
talu po wyskoczeniu z okien 
drugiego piętra.

Piętnaście osób wyskoczy­
ło z okien drugiego piętra, a 
dziewięcioro z nich zmarło na 
skutek odniesionych ran lub 
też poparzeń.

Władze zarządziły śledztwo 
pożaru podejrzewając — że 
ogień został podłożony. Wil­
liam McCrossen, superinten­
dent straży pożarnej, powia­
da że pożar wybuchł na dru­
gim piętrze baru, w małym 
pokoju. Jedyne wyjście — z 
drugiego piętra znalazło się 
w płomieniach, odcinając u- 
cieczkę klientów.

Kilku z nich jednak wy­
łamało drewniane zakrycie na 
oknach, wyskakując z nich 
na ulicę. Jeden z ocalałych,— 
Gary Williamson, lat 19, po­
wiada że wraz z przyjacielem 
oouścił bar, — gdy doszło do 
sprzeczki między dwoma nie­
znanymi mu mężczyznami. W 
kilka minut po opuszczeniu 
baru Williamson powiada, — 
wybuchł pożar na drugim pię­
trze.

Królowa 
Elżbieta 

w Kanadzie
Toronto, Kanada. (UPI) — 

Królowa Elżbieta wraz z mę­
żem księciem Filipem, przy­
była dzisiaj do Kanady, gdzie 
spędzi jedenaście dni w zwie­
dzaniu 20 największych miast 
kraju.

Jest to siódma wizyta kró­
lowej w Kanadzie od roku 
1951, a pierwsza z dwóch ja­
kie zamierza spędzić w Kana­
dzie tego lata. Elżbieta w dn. 
31go lipca wraca do Kanady 
na otwarcie konferencji pre­
mierów Wielkiej Brytanii w! 
Ottawa.

Samochód 
Darem “Forda”
Detroit, Mich. (UPI). — 

Samochód marki — “Lincoln 
Continental” z roku 1973, — 
wartości $8,585, ofiarowany 
sekretarzowi sowieckiej par­
tii komunistycznej Leonido­
wi Breżniewowi przez prezy­
denta Nixona — był darem 
firmy “Forda”. Prezefs firmy,j 
Henry Ford, niechętnie przy- I 
znał się do tego daru, — ale 
uczynił to gdy Biały Dom po­
dał do wiadomości że kosz­
ta samochodu zostały pokryte 
przez firmę Forda.

Jest to już drugi luksusowy 
samochód amerykański, ofia­
rowany Breżniewowi — przez 
prezydenta Nixona. Podczas 
wizyty Nixona w Moskwie, 
ofiarował on Breżniewowi no­
wego -“Cadillaca”, — który 

i otrzymał w darze od firmy 
General Motors.

Biały Dom w zamian za te 
kurtuazyjne donacje — płaci 

i zdawkową sumę od $50 do 
: $100 firmom ofiarowującym 
i samochody, przeznaczone ja­
ko dary amerykańskie dla do­
stojników zagranicznych. — 
Breżniew jest wielkim miło­
śnikiem luksusowych samo­
chodów, których posiada kil­
ka, otrzymanych w darze od 

i różnych państw.

Tho w Pekinie
Hong Kong. (UPI)—Głów- 

' ny przedstawiciel Hanoi w ro­
kowaniach rozejmowych Le 

i Due Tho bawił w Pekinie, { 
gdzie konferował z Chińskim I 

i premierem Chou En-laiem. i 

“Prawda” o Wizycie 
Breżniewa w USA

Moskwa. (UPI)—“Prawda” 
— oficjalny organ sowieckiej 
partii komunistycznej—stwier­
dza, że—zdaniem komunistów 
amerykańskich — wizyta Breż­
niewa w USA “otworzyła nowe 
możliwości współpracy naro­
dów amerykańskiego i sowiec­
kiego na różnych polach i spo­
tkała się z powszechną apro­
batą w amerykańskich sferach 
robotniczych i demokratycz­
nych”.

“Prawda” ponadto informu­
je, że w niedziele Breżniew 
spotkał się w ambasadzie so­
wieckiej w Washingtonie z se­
kretarzem generalnym amery­
kańskiej partii komunistycznej 
Gus Hallem i krajowym preze­
sem tej partii Henry Winsto- 
nem. W spotkaniu uczestniczył 
ponadto sowiecki minister 
spraw zagranicznych. Andrei 
Gromyko i ambasador Anatol 
Dobrynin.

Załoga Skylab 
Witana 

w Houston
Houston, Tex. (UPI). — 

Załoga statku “S k y 1 a b” —
— Charles “Pete” Conrad, dr 
Joseph P. Kerwin i Poul J. 
Weitz w niedzielę wieczorem,
— została radośnie powitana 
przez rodzinę jak i 2,500 osób 
które przybyły do bazy lot­
niczej Ellington, na powitanie 
astronautów. Po raz pierwszy 
od dwóch miesięcy, astronau­
ci spędzili kilka godzin w to­
warzystwie swych rodzin, — 
ażeby następnie udać się do 
ośrodka NASA na dalsze eg- 
zaminacje lekarskie i zdanie 
raportu z swej misji prze­
bywania 28 dni na statku 
“Skylab”.

Wczoraj astronauci na za­
proszenie prezydenta Nixona, 
udali się do San Clemente, 
Calif., gdzie zastali powitani 
przez Prezydenta i sowiec­
kiego władcę Kremla, Leoni­
da Breżniewa.

Breżniew — w rozmowie z 
astronautami nazwał ich mi­
sję “wielkim osiągnięciem dla 
rozszerzenia wiedzy, z której 
korzystać będą wszystkie na­
rody świata”. Breżniew wy­
wołał uśmiech na twarzach 
astronautów, gdy zwracając 
się do Conrada powiedział że 
chciałby ażeby zabrał prezy­
denta Nixona i jego (Breżnie­
wa) w podróż przestrzenną.

Nixon także uśmiechnął się, 
ale nie przeszkadzał Breżnie­
wowi w ożywionej rozmowie 
z astronautami. Astronauci 
zdjęli maski z twarzy, jakie 
nosili na polecenie lekarzy,— 
mówiąc że “jeśli nabawimy 
się zaziębienia, to byłby to 
dla nas największy zaszczyt 
jeśli dostalibyśmy to zaziębie­
nie od dwóch najwybitniej­
szych przywódców świata”.

Po powrocie do Houston,— 
astronauci dzisiaj zdadzą ra­
port ze swej misji jak i po­
informują następną załogę 
“Skylab” — Alan L. Bean, 
Owen K. Garriott i Jack R. 
Lousma o swych przeżyciach 
na statku-laboratorium.

ZSRR Chce 
Kupić Posiadłość 

w Kalifornii
San Francisco, Calif. (UPI) 

— Konsulat sowiecki w San 
Francisco, ofiarował $200,000 
firmie realnościowej George 
Meriwether, na zakupno kilku 
akrowej posiadłości, w luksu­
sowej dzielnicy Woodside na 
półwyspie San Francisco.

Oprócz pięknej rezydencji i 
basenu pływackiego, starannie 
utrzymany ogród i mały las, 
stanowią część posiadłości.

Konsulat sowiecki obecnie 
mieści się w sześcio - piętro­
wym domu na ulicy Green w 
San Francisco. Meriwether 
twierdzi że posiadłość została 
wystawiona na sprzedaż przed 
18 miesiącami przez milionera 
Oliver Dibble Jr.

Zapowiadając 
Koniec Zimnej 
Wojny
Mowa Breżniewa 
Do Amerykanów 
Nadana Na TV
San Clemente, Calif. (UPI) 

— Prezydent Nixon i Leonid 
Breżniew, po 40 godzinnych 
negocjacjach podpisali wczo­
raj 17 stronnicowy wspólny 
komunikat, zobowiązując się 
do zakończenia zimnej wojny. 
Uśmiechnięci, obaj przywód­
cy dali do zrozumienia, że na­
stępne spotkanie w Moskwie 
za sześć lub osiem miesięcy, 
może doprowadzić do podpisa­
nia trwałej umowy ogramcze- 

ńa broni nuklearnych.
Pożegnanie

Przed złożeniem podpisów 
na wspólnym komunikacie, 
tak prezydent Nixon jak i 
Breżniew, wyrazili nadzieję, 
że toczące się od ośmiu dni 
rozmowy, “wzmocnią w ca­
łym świecie nadzieję osiągnię­
cia trwałego pokoju.” Obaj 
także podkreślili, że do naj­
ważniejszych zdziewięciu 
osiągniętych przez nich 
umów, uważają umowę za­
wartą i podpisaną w czwartek 
w której oba mocarstwa zobo­
wiązały się nie dopuścić do 
rozpętania wojny nuklear­
nej. “Gdy dwa najsilniejsze w 
świecie mocarstwa — mówił 
Nixon — zgadzają się nie użyć 
siły ani też groźby użycia siły 
w panujących między nimi 
stosunkach, gdy dalej zgadza­
ją się nie użyć siły ani też 
groźby użycia siły w stosun­
kach z innymi państwami,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Represje 
Partii Wobec 
‘Mi jałowców’

Londyn, (DP.) — Według 
wiadomości nadchodzących z 
kraju trwająca mniej więcej 
od półtora roku tajna działal­
ność prochińskiej Komunisty­
cznej Partii Polskiej Kazimie­
rza Mijała nie tylko nie usta- 
je, ale ostatnio znacznie się 
rozszerzyła, co zmusiło reżym 
Gierka do ostrych represji.

Jak wiadomo Mijał jest na 
emigracji w Albanii skąd kie­
ruje za pośrednictwem bardzo 
silnej radiostacji Tirana akcją 
propagandową na Polskę — 
wciąż niewybredną i demago­
giczną ale w porównaniu z 
latami 60 na nieco wyższym 
poziomie. Zdarzają się nawet 
w programach Tirany cieka­
we informacje.

Ostatnio z Warszawy nade­
szły wiadomości że w więzie­
niu na Rakowieckiej osadzo­
no znaczną liczbę aresztowa­
nych Mijalowców i że przy­
najmniej jeden z nich zastał 
tajnie skazany na śmierć.

Prasa reżymowa nie publi­
kuje oczywiście na ten temat 
żadnych informacji ale na te­
mat aresztowanych krążą — 
dość szeroko liczne informa­
cje i trudne do sprawdzenia 
pogłoski podobnie jak krążvły 
po lutowej katastrofie lotni­
czej pod Szczecinem w czasie 
której zginął szef bezpieki 
Ociepko wraz z całą śmietan­
ką swego resortu i wieloma 

i czechosłowackimi dygnitarza­
mi bezpieczeństwa.

Czysto formalne wyjaśnie­
nia przyczyn tej katastrofy — 
nie znalazły wiary w społe­
czeństwie. Istnieje tendencja 
do łączenia jej z drugim ta­
jemniczym wydarzeniem ja­
kim był pożar Domu Polskie­
go Słowa w Warszawie 11 ma­
ja, tj. w dniu przyjazdu Breż­
niewa do Warszawy.

Ludzie, którzy mają dostęp 
do poufnych informacji przy­
pisują oba fakty działalności 
nielegalnej KPP i łączą z o- 
statnimi aresztowaniami. W 
tym duchu został poinformo­
wany m. in. znany i ceniony 
na Zachodzie korespondent 
paryskiego “Le Monde” Bar­
nard Margueritte.
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Manifestacja Ujarzmionych 
Narodów — Dnia 21 Lipca

Prez. Mazewski Głównym Mówcą Na 
Bankiecie Chóru Im. Paderewskiego

Z inicjatywy Komitetu Na­
rodów Ujarzmionych odbędzie 
się Manifestacja na ul. State 
z udziałem licznych grup et­
nicznych dnia 21 lipca (sobo­
ta), o godz. 12 w południe. 
Wymarz nastąpi od skrzyż. 
Wacker Drive i State.

Po Manifestacji będzie 
skromne przyjęcie w hotelu 
Pick-Congress, w którym we­
zmą udział: kapitan Borling, 
— wieloletni więzień Płn. 
Wietnamu, oraz ks. R. Wurm- 
brandt — który przez 14 lat 
przebywał w więzieniach Ro­
sji i Rumunii. Ponadto wezmą 
udział przedstawiciele grup 
etnicznych oraz świata poli­
tycznego.

Celem Manifestacji Naro­
dów Ujarzmionych jest dopo­
minanie się wolności i niepo­
dległości dla narodów opano­
wanych przez imperialistycz­
ną Rosję i komunizm. Manife­
stacja ta w roku obecnym wy­
pada w przeddzień 28 rocznicy 
opanowania Polski przez Ro­
sję. Wszak to w roku 1945, w 
czasie cofania się wojsk nie­
mieckich, wojska rosyjskie 
weszły na terytorium Polski. 
Za wojskiem rosyjskim wpro­
wadzono do Polski system 
władzy komunistycznej, który 
wzorowany na lenino-staliniz- 
mie spełnia władzę nad Naro­
dem polskim wbrew Jego wo­

li, po dzień dzisiejszy. Prze­
cież do chwili obecnej w Leg­
nicy znajdują się garnizony 
armii rosyjskiej, — jako sym­
bol ujarzmienia.

Kongres Polonii Amerykań­
skiej — Wydział na stan Illi­
nois — pragnie zaapelować do 
ogółu o poparcie tej Manife­
stacji. Gremialny udział na­
szej młodzieży, organizacji 
sportowych, kombatanckich i 
bratnich wzmocni postawę 
Kongresu w jego słusznej ak­
cji na rzecz wyzwólenia Pol­
ski.

Ponieważ Manifestacja ta 
odbywa się w śródmieściu, 
występ w strojach regional­
nych lub umundrowaniu bę­
dzie miał specjalną wymowę. 
Inne grupy narodowościowe, 
w poprzednich latach, były o 
wiele liczniejsze od grupy po­
lonijnej. Czyżby niedoceniano 
znaczenie wymowy protestu, 
do którego mamy prawo, jako 
wolna część Narodu Polskie­
go? Przecież każdy protest 
Polonii daje rezultaty w for­
mie nadziei, że idea wolności 
nigdy nie zagaśnie. Udział w 
Manifestacji Narodów Ujarz­
mionych to przede wszystkim 
deklaracja naszego stanowi­
ska, jak dalece jesteśmy zain­
teresowani sprawą wyzwole­
nia Polski.

Zgłoszenia na tel. 625-2578.
J. W.

Zebranie Pol.-Am. 
Ligi Politycznej

Regularne zebranie Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Politycz­
nej odbędzie się w środę wie­
czorem, 27 czerwca, w siedzi­
bie pnr. 5925 W. Diversey 
Ave. (róg Mason).

Upraszamy członkostwo i 
gości o wzięcie jak najlicz­
niejszego udziału w wieczor­
ku urozmaiconym ucztą z 
okazji Dnia Matek i Ojców.

I. R. Tchon, prezes 
M. A. Ciuruś, sekr.

Instalacja Okr. 2 
Związku Sokołów

Instalacja urzędników Okr. 
2-go Sokołów, Związku Sokol­
stwa Polskiego w Ameryce, 
odbędzie się 30 czerwca, w so­
botę, w gnieździe 907, pnr. 
2906 — 49-ta ul., Cicero, 111. 
Koktajle od 6 do 7 wieczorem, 
kolacja o godz. 7 punktualnie. 
Cena biletu $5 od osoby. Po 
rezerwacje prosimy telefono­
wać do druhny Elżbiety Hej- 
ny, telefon GA 4-1017, do 
czwartku, 28 czerwca.

Regularne posiedzenie Okr. 
2-go i Zarządu odbędzie się 
28 czerwca, w czwartek, o 7:30 
wieczorem w Sokolni, 1812 S. 
Ashland ul. — J. Sobieraj 
Rutkowska, koresp.
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
się W Awisoł*.

Z okazji 20-ej rocznicy za­
łożenia i nieprzerwanej dzia­
łalności, Chór im. Paderew­
skiego przygotowuje wspania­
ły bankiet, który odbędzie się 
dnia 7 października, w salach 
“Oaza”, 1250 N. Milwaukee 
ave. Piękną i patriotyczną 
pracą Chór ten zdobył sobie 
wielkie uznanie wśród miej­
scowej Polonii, a doroczne 
Dożynki Chóru ściągają do 
Ogrodu Woźniaka tysiące wi­
dzów.

Początki je^pak.nie były ła­
twe. Założony w 1953 roku 
chór nie miał arii sympaty­
ków, ani funduszóW'na opła­
canie najbardziej żywotnych 
potrzeb, jak wynajęcie sali, 
instrumentu, zakupy nut, nie 
mówiąc już o wynagrodzeniu 
dyrygenta. Wszystkie te trud­
ności pokonywuje chór przez 
poświęcenie i prawdziwie pol­
ską ofiarność założyciela Chó­
ru i pierwszego dyrygenta, 
Franciszka Leśniaka. Pan Leś­
niak nie tylko udziela się bez­
interesownie jako dyrygent 
Chóru im. Paderewskiego, 
jest on również jego kore­
spondentem prasowym, radą 
muzyczną, łącznikiem między 
organizacyjnym i skautem ta­
lentów.

On to nawiązuje współpra­
cę chóru z prof. R. Rygielem, 
którego kompozycje są do 
dnia dzisiejszego w repertu­

arze chóru. Wprowadza także 
artystów, jak W. Gawron, Z. 
Szepet, śp. Antoni Trzaskow­
ski, śp. J. Wieszczek, St. Hintz 
— tenor, Jan Sejda — choreo­
graf, którzy z kolei przyczy­
niają się wielce do podniesie­
nia poziomu imprez Chóru 
im. Paderewskiego.

Ostatnia impreza chóru pod 
kierownictwem Fr. Leśniaka 
“Przy Polskim Żłobku”, w re­
żyserii Jana Sejdy, zaliczana 
jest do najbardziej udanych 
tego rodzaju imprez na Polo­
nii.

Z okazji 20-lecia Chóru wy­
dany zostanie pamiętnik, o 
którego poparcie w postaci 
ogłoszeń i patronatów zwra­
camy się do wszystkich na­
szych kupców - przemysłow­
ców i sympatyków, za co z 
góry dziękujemy. Bankiet 20- 
lecia, nad którego przygoto­
waniem rozpoczęto już prace, 
zapowiada się wspaniale. 
Przyjęcie zaproszenia przez 
Prezesa ZNP i KPA mece­
nasa Alojzego Mazewskiego 
w charakterze głównego mó­
wcy przyczyni się niezawod­
nie do upamiętnienia tej rocz­
nicy Chóru im. Paderewskie­
go.

Prosimy o zarezerwowanie 
sobie daty 7 października br. 
Zaproszenia rozesłane będą 
wkrótce.

K. Trela, sekr.

LEGAL NOTICE
TO ALL PRESENT AND FORMER ANNUAL RATE REGULAR POSTAL EMPLOYEES AND THE REPRESENTATIVES OF 

DECEASED ANNUAL RATE REGULAR POSTAL EMPLOYEES REGARDING POSSIBLE ENTITLEMENT TO BACK WAGES
This notice is published in conformity with a Consent Order entered August 26, 1971 by the United States District Court for the District of Columbia in 

settlement of Civil Actions Nos. 3593-69 and 3595-69. Its purpose is to bring this settlement to the attention of all persons who were full-time annual rate 
regular employees of the United States Postal Service (as used herein the term “Postal Service” includes the former Post Office Department) at any time be­
tween approximately March 4, 1966 and January 7, 1972, as well as representatives of such employees who are now deceased. The settlement involves the 
recovery of back wages for overtime under Public Law 89-301, for temporary re-scheduling under the conditions set forth under paragraph I-A below. This 
notice is intended to advise such persons of their rights regarding this matter. It should be read carefully.

The lawsuits described above were filed on December 19, 1969 as “class actions” on behalf of all such present and former annual rate regular postal 
employees. The named plaintiffs in these suits are certain individual postal employees and the following postal labor unions: American Postal Workers 
Union, AFL-CIO; Mail Handlers Division of the Laborers’ International Union, AFL-CIO; and the National Association of Letter Carriers, AFL-CIO.
I. SUMMARY OF THE CONSENT ORDER 
ENTERED IN THE “CLASS ACTIONS”

The Consent Order establishes rules regarding 
the payment of back wages to those present and 
former postal employees (or the representatives 
of deceased postal employees) who were entitled 
to, but did not receive, time and one-half for 
work performed outside of their regular schedule 
as a result of a required temporary schedule 
change as set forth below. A complete statement 
of these rules is not set forth in this notice. The 
following rules represent only the basic condi­
tions which apply to claims. Detailed Operating 
Instructions and the Consent Order will be avail­
able to potential claimants, as indicated in para­
graph E below.
A. Qualification for Back Wages under “Class 
Action” Consent Order
1. For the period from approximately March 4, 
1966 to January 7, 1972, annual rate regulars 
were entitled to overtime wages under Public Law 
89-301 for work performed during days or hours 
outside of their regular schedule as a result of a 
required temporary schedule change, unless the 
schedule change occurred while they were occu­
pying any of the following positions: (1) post­
master; (2) rural carrier; (3) postal inspector; 
(4) road duty employee (as defined in 39 U.S.C. 
Sec. 3581 (1962)); (5) substitute employee; (6) 
hourly rate regular employee: (7) annual rate 
regulars who, between March 4. 1965 and July 
29, 1966, were in salary level PFS-8 and above; 
(8) annual rate regulars who, between July 29, 
1966 and October 6. 1967, were in salary level 
PFS-11 and above; (9) annual rate regulars who, 
after October 6, 1967, were in salary level PFS- 
12 and above or equivalent levels.
2. Any temporary schedule change on the part of 
an annual rate regular which was not made at his 
request for his convenience is a “required sched­
ule change” for which the employee is entitled to 
overtime compensation for work performed out­
side of his regular schedule, without regard to the 
nature of the work performed under the tempo­
rary schedule. Temporary schedule changes made 
at an employee’s request for his convenience are 
not compensable at the overtime rate.
B. Claims Procedure tinder “Class Action” Con­
sent Order
1. The Consent Order establishes procedures for 
the filing of claims by present employees, former 
employees and the representatives of deceased 
employees who assert entitlement to overtime 
back wages under paragraph A above.
2. Claims Procedure for Present Employees

(a) As soon as practical after July 30, 1973, 
all present employees will be notified by their in­
stallation head that their time records are avail­
able for examination. In most cases these records 
date back to the first pay period in which regular 
work schedules were assigned under Public Law 
89-301. and end with the pay period terminating 
on January 7, 1972.

(b) Each present employee is entitled to be 
excused from his normal tour of duty for up to 
one hour to review his time records and will be 
compensated for that hour at his straight time 
rate of compensation. Tn addition, he may re­
move his records from the installation for the 
purpose of such review.

(c) Special claim forms will be available in 
all postal installations. It will be necessary for the 
employee to indicate on the claim form those 
hours for which he believes he is entitled to re­
cover overtime back wages.

(d) An employee’s failure to file a claim 
with his installation head within 90 days of re­
ceipt of notice that his time records are available 
for inspection will waive his right to present a 
claim. However, upon good cause shown, the 
time for filing a claim shall be extended.

(e) An employee may submit a claim even 
though his time records are no longer available.

(f) After an employee has submitted his 
claim, the local installation head will review it to 
determine whether the claim should be approved 
for payment. If the claim is denied, the employee 
will be entitled to appeal.
3. Procedure for Former Employees and the Rep­
resentatives of Deceased Employees

Essentially, the same rules apply to claims by 
former employees and representatives of deceased 
employees, with the following exceptions:

(a) The Postal Service will attempt to notify 
former annual rate regulars of their rights in this 
matter by forwarding a copy of this notice to their 
last known address on file with the United 
States Civil Service Commission or the appropri­
ate Postal Service Data Center.

(b) Any former employee, or the represent­
ative of a deceased employee, who receives this 
notice from the Postal Service by mail must re­
quest access to the employee’s time records in 
writing within 60 days of receiving such notice 
or waive his right to present a claim.

(c) Any former employee, or the represent­
ative of a deceased employee, who does not re­
ceive a copy of this notice from the Postal Service 
by mail must request access to the employee’s 
time records within three years of July 1, 1973, 
or waive his right to present a claim.

(d) The time records of former employees 
are located at the post offices and postal installa­
tions where these employees worked. According­
ly, a former employee or a representative of a 
deceased employee may request access to such 
records (1) by visiting, or writing directly to, the 
head of each post office or postal installation 
where the employee was employed, or (2) by 
asking any local postmaster for assistance in ob­
taining such records. When making the request, a 
former employee must identify himself as a for­
mer postal employee who is requesting access to 
his time records under the “Consent Order Pro­
cedure,” and must state his name, social security 
number, and the post office(s) or postal installa­
tion (s) where he worked. The representative of a 
deceased employee should follow the same pro­
cedure with regard to the deceased employee in­
volved and must also indicate on what basis he or 
she is acting as the deceased employee’s repre­
sentative.

(e) Upon receiving notice from the Postal 
Service that the records are available for exami­
nation, a former employee or the representative 
of a deceased employee must submit his claim as 
provided in paragraphs B2(c)-(f) of this notice.
C. Notification of Determination of Claims
1. The installation head or his designee will notify 
the claimant in writing of the disposition of his 
claim within 90 days of the date the claim is filed. 
Failure to notify the claimant of a determination 
of the claim within 90 days will constitute auto­
matic approval of the entire claim. If a claim is 
denied, the decision will state the reason(s) for 
denial.
2. If, within 30 days of receipt of the written de­
cision regarding the claim, the claimant fails to 
advise the Postal Service official who signed the 
decision that he either (1) accepts the decision in 
full, or (2) rejects the decision in full, he will be 
deemed to have accepted the decision in full.
3. If the claimant rejects the decision, he may 
appeal in accordance with the procedures set 
forth in the Operating Instructions.
4. Employees who remain part of the class and 
also remain represented by counsel for the named 
plaintiffs shall be bound by such counsel’s deci­
sions regarding the settlement or other disposition 
of claims.
D. Payment of Claims

When a final decision has been made to pay the 
claim, the claimant will promptly receive pay­
ment from the Postal Service in accordance with 
the decision.
E. Additional Information

Additional information regarding the contents 
of this notice may be obtained from Donald M. 
Murtha, Esquire, counsel for plaintiffs, Depart­
ment P, Suite 703. 1828 L Street, N.W., Wash­
ington. D.C. 20036. A copy of the Consent Order 
may be obtained by writing to Mr. Clyde Wilson, 
Claims Administrator. Room 3532. U.S. Postal 
Service Headquarters, 12th & Pennsylvania Ave­
nue, N.W., Washington. D.C. 20260. The Oper­
ating Instructions and claim forms will be avail­
able in postal installations when the claims pro­
cedure is implemented.
II. ELECTIONS AVAILABLE TO MEMBERS 
OF THE CLASS

The Consent Order declares that the named 
plaintiffs arc proper representatives of the entire 
class of present and former postal employees en­
titled to recover overtime back wages under Pub­
lic Law 89-301. Under the Consent Order and 
Rule 23 of the Federal Rules of Civil Procedure, 
members of the class are entitled to he advised 
that the following elections are available to them: 
A. Any person who claims entitlement to over­
time back wages under Public Law 89-301, but 
does not wish to participate in this “class action" 
litigation will, if he requests exclusion, be ex­
cluded by the court from the class action insofar 
as his individual claim is not within the reach of 
Rule 23(b)(1) or (2), Federal Rules of Civil 
Procedure. Such exclusion must be requested by 
letter addressed to the undersigned at P.O. Box 
978, Ben Franklin Station. Washington, D.C.

20044, postmarked not later than midnight, July 
15, 1973. Any person who does not elect to be so 
excluded will be fully bound by the settlement in 
this litigation. A person who elects to be so ex­
cluded from the class will be free, subject to the 
adjudication of issues within the reach of Rule 
23(b)(1) or (2), Federal Rules of Civil Pro­
cedure. to pursue whatever individual legal rem­
edies he may have. If he should independently 
recover back wages under Public Law 89-301, he 
may nevertheless be required under law to pay 
attorney fees to the counsel who initiated these 
“class actions.”
B. If a person does not so request exclusion from 
the class by July 15, 1973, he will automatically 
be included in the class, and his entitlement will 
be determined under the Consent Order and any 
subsequent orders the court may enter in the mat­
ter, and he will be bound thereby.
C. If any such person does not request exclusion 
from this “class action” litigation, but elects to 
be represented by his own counsel rather than by 
counsel for the named plaintiffs, his counsel must 
enter an appearance in this litigation not later 
than July 15, 1973.
m. FINAL HEARING PRIOR TO THE COURT 
ENTERING PARTIAL FINAL JUDGMENT

The Consent Order referred to under I above 
was entered into with a view to effecting the expe­
ditious processing of all the individual claims in­
volved in this class-action litigation. The Court 
has now preliminarily entered (in accordance 
with Rule 23(d), Federal Rules of Civil Proce­
dure) a further Order and Decision implement­
ing the Consent Order, which (1) approves the 
detailed operating instructions under the Consent 
Order; and (2) determines several legal issues 
incident to implementation of the Consent Order, 
as to which parties were unable to reach agree­
ment. (The detailed operating instructions under 
the Consent Order have now been designated 
“Back Pay Claims Instructions, etc.”) The Court 
will conduct a Final Hearing on all issues which 
have been decided by the Court in this litigation, 
in Courtroom 22, United States Court House, 3d 
Street and Constitution Avenue, N.W., Washing­
ton. D.C. at 10:00 a.m. on July 30, 1973. Any 
person claiming to be a member of the class who 
wishes to be heard in this matter by an attorney 
other than the attorneys who represent the orig­
inal plaintiffs in this litigation, will be afforded 
due opportunity to be heard thereat by his at­
torney, provided his attorney so notifies the un­
dersigned Clerk of Court in writing prior to July 
15, 1973.

The Court will upon conclusion of that hearing 
enter an order effecting partial Final Judgment 
disposing of all issues which have been decided as 
of the date of such Final Judgment, subject to the 
Court, upon being advised by the parties that all 
aspects of the controversy have been settled, en­
tering the Final Judgment contemplated by the 
Consent Order, as heretofore amended.

The parties have reached agreement to submit 
to final and binding arbitration, individual dis­
putes remaining upon conclusion of the U.S. 
Postal Service’s processing and decision as to the 
individual claims, in lieu of court proceedings 
thereafter.

The Consent Order and Implementing Order 
and Decision and the parties’ agreement for final 
and binding arbitration as finally approved by the 
Court upon conclusion of the indicated Final 
Hearing will govern the processing of all indi­
vidual claims, including any arbitration proceed­
ings.
IV. COUNSEL FEES AND EXPENSES

The matter of counsel fees and expenses for 
services heretofore rendered by counsel bringing 
this action and of counsel fees and expenses for 
services which may be rendered hereafter by orig­
inal or other counsel will be determined by the 
Court after the date of the Final Hearing.
V. COMMUNICATION WITH COURT TO BE 
ONLY BY PLEADING OR MOTION

Any person wishing further information about 
this litigation may communicate with Donald M. 
Murtha, Esq. counsel for plaintiffs, whose address 
is set forth under IE above. All communication 
with the Court shall be by formal pleading or mo­
tion, with copies thereof served upon counsel for 
the parties. PLEASE DO NOT WRITE OR 
CALL THE COURT.

James F. Davey F.
Clerk. United States District Court 
for the District of Columbia
Date: June 8,1973

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
164------- (Ciąg dalszy)

W przejściu przez galerię młoda księżna uścisnęła rękę 
Stefci, wskazując jej oczyma otwarte drzwi salonu. Dziew­
czynie serce waliło w piersi.

Weszli.
Pyszne, ciemne oczy Stefci spoczęły na czarnej postaci 

księżnej z lekką trwogą. Usta jej zadrgały fala krwi przepły­
nęła przez perłową karnację jej twarzy. Delikatna łzawa 
powłoka rozbłysła w jej źrenicach. Zalśniły jak pióra jaskółek, 
gdy w locie dotknąwszy wody, wzlatują do słońca.

Księżna utkwiła w niej swój czarny wzrok. Pan Maciej roz­
jaśnił się. Książę Franciszek cofnął się za filar salonu.

Pod palącym spojrzeniem księżnej długie rzęsy Stefci 
opadły niby ciężkie zasłony, zakrywając urok jej oczu; łuki 
brwi zsunęły się nieco kapryśnie.

Księżna stała zdziwiona. Stefcia zachwyciła ją urodą i 
postawą. Widoczne zalęknienie dziewczyny podziałało na nią 
bardzo dodatnio. Księżna, nie wiadomo dlaczego, wyobrażała 
sobie, że narzeczona Waldemara wejdzie tu z podniesioną 
dumnie głową i wielką pewnością siebie. Stefcia zrobiła jej 
miły zawód.

Dziwne uczucie szarpnęło staruszkę zę serce. Wyciągnęła 
do dziewczyny ramiona z uśmiechem i prawdziwą życzliwo­
ścią. Pochylającą się serdecznie do jej rąk Stefcię księżna 
objęła i przytuliła do siebie

Na powiekach pana Macieja osiadły dwie grube łzy. 
Waldemar był wzruszony.

Księżna wzięła jego rękę i oddała mu narzeczoną. Nad 
pochylonymi głowami dwojga młodych szepnęła z uczuciem:

— Bądźcie szczęśliwi!
Uroczystość wiała z jej słów, powaga i niezwykłe u niej 

roztkliwienie. Ta wyniosła pani w czarnych koronkach, o 
marmurowej twarzy, przytłaczała swym majestatem.

Powitanie i błogosławieństwo pana Macieja odbyło się 
mniej ceremonialnie, ale jeszcze serdeczniej. Pan Rudecki 
przywitał księżnę z godnością; zamienili ze sobą kilka poważ­
nie brzmiących grzeczności. Pan Maciej uścisnął Rudeckiego 
po bratersku.

Lody zostały przełamane.

Pobyt Stefci w Obronnem zmienił całkowicie usposobie­
nie księżnej na korzyść dziewczyny. Staruszka zdumiewała 
się jej dystynkcją.

Z przyjemnością spostrzegła, że nie będzie miała trudu 
kierując Stefcię na wielką damę. Z każdym dniem godziła 
się więcej ze stanowiskiem jej w rodzinie, podziwiając przy 
tym urodę dziewczyny, świetnie rozkwitłą. Zachwycał księżnę 
czar i wdzięk Stefci, który rozsypywała dokoła siebie jak 
perły cenne.

Stosunek panny Rity z narzeczoną ordynata był jak naj­
lepszy. Stefcia nie czuła się tu obcą, przymus względem siebie 
widziała tylko w księciu Franciszku i w hrabinie Moryko- 
niowej. Hrabia nie pokazywał się wcale. Większych zebrań 
nie urządzano, ponieważ wszystkie domy znajome bawiły w 
Warszawie lub za granicą. Stefci brakowało tylko Luci. Nie­
obecność jej i pani Idalii gnębiła dziewczynę.

Po tygodniowym pobycie w Obronnem przejechali wszy­
scy na kilka dni do Głębowicz, skąd już pan Rudecki z córką 
miał powrócić do domu. Sanna trwała wyborna.

Ordynat jechał z narzeczoną w bardzo strojnych sanecz­
kach, zaprzężonych w czwórkę głębowicką. Powoził sam. 
Pąsowa, szyta złotem siatka spadała aż do ziemi, bujne lisie 
ogony miotały się przy skroniach końskich. Dźwięczny brzęk 
janczarów i brązowych okuć uprzęży roznosił echo w borach 
głębowiCkich. Karę araby z długimi ogonami, w błyszczącym 
rynsztunku, przypominały rumaki cezarów przy zwycięskich 
rydwanach.

Stefcię czarowała ta jazda, Oboje z Waldemarem rozwe­
selili się jak dzieci. Szczęście jak złote promyki tysiącami 
iskierek sypało na nich. Młodość, miłość ich była rozkoszną 
i błyskotliwą jak ta wesoła jazda po wyślizganym gościńcu, 
jak dźwięczny brzęk janczarów i prychanie karej czwórki. 
Bór stał cichy, oszroniony ostatnim śniegiem. Raz jeszcze 
ubrał się z białe futra i sizumiał rozgłośnie, jakby żałując, że 
wkrótce zdjąć je musi. Marzec już nadchodził, koniec zimy, 
ale śnieg cieszył ludzi, cieszył nawet bór, drzewa wiedziały, że 
im ładnie w tych gronostajach.

Stefcia oczekiwała wiosny radośnie. W czerwcu miał się 
odbyć jej ślub, więc tyle myśli leciało naprzód, tyle wrażeń, 
taki bezmierny, niezgłębiony dreszcz ciekawości i nadziei 
wstrząsał nią na wspomnienie tego, co będzie! A jednak żało­
wała zimy. Dziwny, niewytłumaczony żal wkradł się natrętnie 
do jej marzeń i nurtował w nich. Śnieg był świadkiem naj­
większego jej szczęścia, najdroższych upojeń i żałowała, że 
już zginie. Pragnęła wiosny, jednocześnie bojąc się jej.

Ale teraz mgliste myśli nie zasnuwały jej swobody. Przy 
boku narzeczonego cieszyła się życiem, śniegiem i tą jazdą 
porywającą. Lecz gdy wyniosłe mury zamku zarysowały się 
potężnie wśród ciemnych sylwetek świerków, Stefcia spo­
ważniała.

Ona ma zostać panią tego zamku, ordynatową tej pysznej 
rezydencji, świecącej niby klejnot bez ceny w promieniu ob­
szarów ziemskich, jak w złotych tęczówkach. Ona będzie żoną 
tego rodowego magnata, tego milionera. Dziewczyna czuła 
szum w głowie. ... On ją wybrał z tylu innnych, więc ambi­
cja jej i duma mogły być nasycone, mogły stać się nawet za- 
wrotymi. Lecz Stefcia odczuwała szczęście jedynie z powodu 
uczuć najdroższych dla Waldemara. Kochała go aż do utraty 
zmysłów. Jego wielkość, płynąca z potężnych murów zamku, 
przygniatała ją więcej niż kiedy. Ona tu pozostanie, będzie 
matką nowych pokoleń.

Stefcia pojmowała wielkość swego zadania, lecz cień jakiś 
niewyraźny błąkał się w jej duszy.

Waldemar zauważył jej stan i odczuł powód. Pochylił się 
do niej, mówiąc serdecznie:

— Wiozę cię do siebie już moją — nareszcie!
Musnął ustami jej skronie, na wpół przykryte futrzaną 

czapeczką.
Stefcia drgnęła. Jego słowa i pocałunek podnieciły ją.
Ordynat strzelił z bata. Wymijał wszystkie sanie, salu­

tując jadących. Z boku zajeżdżał go Brochwicz w ppjedyń- 
czych, jak cacko, saneczkach.

— Widziałem! ale jestem dyskretny — krzyknął wesoło. 
Stefcia zapłonęła rumieńcem.
— Odpłacę ci kiedyś tym samym! — zawołał Waldemar 

i pomknął naprzód.
Z nozdrzy jego koni buchały ogromne kłęby pary, wiatr 

szumiał w uszach.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ze Stowarzyszenia Matek
Polsko-Amerykańskich Weteranów
Dzień Matek w Słów. Matek 

Pol. Ameryk. Weteranów odbył 
się przy licznej obecności człon­
kiń. Matką Roku 1973 została wy­
brana Stefania Sokołowska.

Prezeska Jadwiga Gackowska 
zagaiła posiedzenie malrszałkini 
Anna Juryś wprowadziła sztanda­
ry i Matki złożyły przyrzeczenie 
oraz oddały cześć poległym Żoł­
nierzom Armii Amerykańskiej i 
Polskiej oraz zmarłym członki­
niom przez jednominutową ciszę.

Mamy zaproszenia do udziału w 
wycieczce do Obozu ZNP w York­
ville, w niedzielę, 15 lipca, cena 
przejazdu autobusem $2.50; Wy­
cieczkę do Ojców Saletynów, w 
Twin Lake, Wise., w niedzielę, 19 
sierpnia i na Wycieczkę do Ojców 
Karmelitów w niedzielę, 12 sierp­
nia. Bilety są u skarbniczki, lub 
na posiedzeniu. Rezerwacje prosi­
my kierować do prezeski Jadwigi 
Cackowskiej dzwoniąc HU 6-5812.

Program Dnia Matek

Po załatwieniu spraw prezeska 
Gackowska przedstawiła gości: — 
Ojca Skarbniczki p. Franciszka J. 
Grabskiego, bratową Stanisławę 
Grabską; córkę Matki Weroniki 
Wieczorek, Martę Cahill. Program 
Dnia Matek przeprowadziła skarb­
niczka Helena M. Stermińska. _
Rozpoczęto pieśnią “Serdeczna 
Matko”. Wszystkie Matki powsta­
ły, odmówiły modlitwę, potem 
minutową ciszą uczczono pamięć 
zmarłych członkiń.

Uczczono także Matki Złotej 
Gwiazdy. Bass Marię, Gackowską 
Jadwigę, Kowalik Jadwigę, Flo­
rencję Kulibaba, Franciszkę Na­
pora, Karolinę Nastemak, Józefi­
nę Pisarek i Annę Zdunek i na I

ich cześć zaśpiewano “Sto Lat’’.
Przewodnicząca przeds t a w i ł a 

Maltki Roku: w 1968 - Annę Ja­
nowską; w 1969 - Katarzynę Wal- 
kowiecką; w 1970 - Franciszkę 
Napora; w 1971 - Agnieszkę Tru­
ty; w 1972 - Jadwigę Gackowską.

Ustępująca Matka Roku Jadwi­
ga Gackowska przypięła szarfę z 
napisem “Matka Roku 1973 Ste­
fanii Sokołowskiej i wręczyła jej 
bukiet czerwonych róż.

Prezeska Jadwiga Gackowska, 
wraz z Matką Roku Stefanią So­
kołowską rozdały upominki dla 
Matek obecnych.

Wszyscy zasiedli potem do za­
stawionych stołów. Obsługiwały: 
Anna Jurys, Maria Kulpa i Anna 
Jakubik. Wszystkim Matkom ob­
chodzącym swe urodziny, zaśpie­
wano “Happy Birthday”. Życzenia 
złożyły: Anna Zdunek, była Dy­
rektorka i Komisarka Okręgu 13 
ZNP; Teofila Ćwik, Prezeska O- 
kręigu Igo Korpusów Pom. SWAP; 
Maria Stachoń Prezeska Korpusu 
Plac. 141 SWAP; Katarzyna Nega 
wiceprezeska Kluibu Przyjaciół 
Prez. ZNP, Mec. A. Mazewskiego.

Roczna Zabawa Stoliczkowa i 
losowanie premii będzie w nie­
dzielę, 7-go października, w sali 
SPK, pnr. 2914 W. North Ave.

Nasza Sekretarka finansowa — 
poddała się operacji ócz, życzymy 
jej prędkiego powrotu do zdrowia, 
jest w szpitalu św. Anny.

Prosimy we wszelkich sprawach 
organizacyjnych zwracać się do 
naszej Prezeski Jadwigi Cackow­
skiej, dzwoniąc w godzinach wie­
czornych na tel.: HU 6-5812.

Jadwiga Gackowska, prezeska: 
Teofila Ćwik, sekretarka; Helena 
M. Stermińska, koresp.

Kronika Marianowa
W przyszłą niedzielę, 1 lipca, na 

mszy św. o godz. 3 po południu 
Antoni i Helena Polenc podzięku­
ją Panu Bogu za łaski odebrane 
podczas 25-ciu lat pożycia mał­
żeńskiego.

Czesław i Aleksandra Dankow- 
scy mają tego samego dnia mszę 
św. dziękczynną o godz. 9:45 rano 
z okazji ich 30-lecia pożycia mał­
żeńskiego. Serdeczne gratulacje. 
Ad multos annos.
Na Ślubnym Kobiercu

W przyszłą sobotę, 30 lipca, o 
1 po południu połączeni będą wę­
złem małżeńskim podczas Mszy 
św.: Władysław Kus i Zofia Moon; 
o 2 po poł. Otis Morgan i Janet 
Ulanowicz; o 3 po płudniu Zbig­
niew Bystrvk i Halina Poteralska; 
o 4 po południu Gerald Maszka 
i Deborah Kajpust; w przyszłą 
niedzielę, 1 lipca, Terry Henter i 
Susan Krestschner.

Chrzty
Sakrament Chrztu św. otrzyma­

li: Loreli Dawn Thompson, córka 
Piotra i Glory Thompson; Ryszard

Marian Niżnik, syn Jana i Barba­
ry (Handzel) Niżnik.
Specjalna Kolekta

W przyszłą niedzielę, 1 lipca, 
zebrana będzie specjalna kolekta 
na deficyt szkolny i konieczne 
naprawy budynków parafialnych; 
niech każdy złoży hojną ofiarę.
Na Malowanie Kościoła

Serdeczne Bóg zapłać wszyst­
kim, którzy zołżyli ofiarę na ma­
lowanie kościoła; pp. Kandluzak 
$100; ku czci śp. Alojzego Budz- 
ban $100; ku czci śp. Piotra Pa­
wła Lis $25; Urszula Stolarska 
$25; Leona Mrock $25; Franciszek 
Kozera $20; Michalina Milewska 
5 dolarów.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do Wiecz­
ności: śp Jadwiga Podyma, śp. 
Ryszard Nalepka i śp. Michał Po­
chyl (Pochylski).
Pielgrzymka

W niedzielę, 29 lipca, odbędzie 
się pielgrzymka do klasztoru OO. 
Franciszkanów w Burlington, Wis. 
Trezba koniecznie zamówić sobie 
bilet na autobus przed czasem.

Zebranie Rozwojowe Okręgu 12 ZNP
Okręg 12 ZNP zwołuje spe­

cjalną konferencję sprzedaży 
asekuracji ZNP, w piątek, dn. 
29 czerwca, 1973 roku, o godz. 
7'30 wieczorem, w “Clubie 
Karlov” pnr. 4058 W. 47-ma 
ul., Chicago, Illinois.

Zapraszamy uprzejmie 
wszystkich prezesów, sekreta­
rzy i organizatorów Gmin i 
Grup przynależnych do Okrę­
gu 12go ZNP.

Pan Józef F. Foszcz, dyrek­
tor sprzedaży ubezpieczeń Z. 
N. p. został zaproszony na 
prelegenta.

Prosimy zabrać ze sobą po­
dręczniki o ubezpieczeniu, 
teczki oraz wszelkie przybo- 
ry, jakie były doręczone ucze­
stnikom na specjalnych kur­
sach, poprzednio urządzanych 
dla Organizatorów ZNP.

Za przybycie i wzięcie 
czynnego udziału będziemy 
bardzo wdzięczni.

Tomasz Paczyński — Kom.
Okręgu 12go ZNP.;
Helena Orawiec, Komisarka 
Okręgu 12go ZNP;
Tadeusz Radosz — Przew. 
Kom. Rozw. Okr. 12 ZNP.

CHICAGO—POR. WILLIAM MARONEY z wydz. nar­
kotycznego Dep. Policji trzyma w ręku torbę z heroiną 
o szacowanej wartości $2 milionów na czarnym rynku, 

tym samym mieszkaniu skonfiskowano prawie tonę 
marihuany, ilości broni i kradzionych przedmiotów. 
Robert i Rosa Izquero zostali oskarżeni o nielegalne 
posiadanie narkotyków oraz przechowywanie rzeczy 
skradzionych. (UPI)

SAN JOSE, CALIF. — Widoczny na zdjęciu pojazd kempingowy jest przypuszczalnie 
najdroższy na świecie—($29,5001). Architekt John Barron Sheperd z Milwaukee, 
Wise., specjalnie zamówił go u producenta, FMC Corp, w Kalifornii, aby mógł po­
mieścić w nim całą, 11-osobową rodzinę. Wewnątrz znajduje się nawet łazienka z wanną 
i przysznicem. (UPI)

Prasa Krajowa o “Sukcesach” 
Warszawskiej “Polonii”

Nowy Program “Pojednania” z Emigracją
(FEI) — W związku z od­

bytym niedawno w Warsza­
wie IV Zjazdem Towarzystwa 
“Polonia” ukazały się w pra­
sie krajowej dbszenne sprawo­
zdania informujące o “sukce­
sach” tej organizacji w jej 
działalności wśród uchodżtwa 
polskiego na Zachodzie. W 
sprawozdani ach tych nie 
wspomniano oczywiście o ja­
kichkolwiek choóby kontak­
tach warszawskiej “Polonii” z 
Polakami w ZSRR lub w kra­
jach bloku sowieckiego, gdyż 
jak wiadomo Moskwa nie ży­
czy sobie takich kontaktów.

Z relacji gazet krajowych, 
w tym m. in. “Żołnierza Wol­
ności,” “Trybuny Ludu” i 
“Życia Warszawy” wynika, że 
Towarzystwo to jakoby 
“współpracuje” obecnie aż z 
460 organizacjami polonijny­
mi na Zachodzie, w tym w 
Stanach Zjednoczonych z 170, 
w Australii — z 259, w Bra­
zylii — z 243, w Kanadzie — 
z 232, we Francji — z 230 or­
ganizacjami. Inne kraje dzien­
niki te nie wymieniają.

“Ostatnich kilku latach — 
jak wynika z zapewnień m. in. 
“Żołnierza Wolności” (1.6.) — 
Towarzystwo ‘Polonia’ przyję­
ło ponad 2,000 działaczy z 76 
krajów zachodnich. Utrzymu­
je ono również kontakty z 209 
szkółkami polonijnymi, któ­
rym dotąd przekazało 43,000 
podręczników, książek i pomo­
cy naukowych.” Ponadto “To- 
w a r z y s t wo współpracuje z 
przeszło 100 redakcjami 
pism(?I) i współdziała z 27 po­
lonijnymi programami radio­
wymi i telewizyjnymi.” ,

Są to — jak stwierdza cyto- 
wany dziennik — “niektóre, z 
konieczności w Skrócie poda­
ne, poczynania dla umożliwie­
nia więzi wychodźstwa z kra­
jem pochodzenia.” Ostatnio 
“Towarzystwo ‘Polonia’ uzy-

Sejm Pol. Legionu 
Am. Weteranów

Sejm Weteranów oraz Le­
gionu Pań odbędzie się w pią­
tek, sobotę i w niedzielę, 20, 
21 i 22go lipca, 1973 r., w Ho­
telu Ramada Inn, 154 ulicy i 
Calumet Expressway w Dol­
ton, Illinois.

Odbędzie się wybór zarządu 
do stanowej kwatery, Bal Woj­
skowy oraz rozdanie nagród 
dla niewidomych. Nadto bę­
dą różne sprawy do załatwie­
nia.

Obecnie są wybory delega­
tów i delegatek w poszczegól­
nych oddziałach. Więcej szcze­
gółów zostanie podane później. 

Helena Chocholak, sekr. 
prot. na Stan 111.

Wycieczka 3 Klubów 
Do Obozu w Yorkville

Trzy Kluby urządzają wspólną 
wycieczkę do Obozu Młodzieżo­
wego do Yorkville, Ill., w niedzie­
lę, dnia 8-go lipca br. Są to nast. 
Kluby: Klub Kujawiaki, Pod. Am. 
Klub Społeczny gdzie prezesem 
obu klubów jest Konstanty Gru- 
chot, oraz Klulb Nowy Prąd, gdzie 
prezesem jest Stan. Kwartnik.

Wiceprezes a zarazem przewod­
niczący wycieczki Tadeusz Łącz­
kowski uprasza wszystkich człon­
ków o liczne wzięcie udziału i 
przybycie na czas.

Autobusy będą odjeżdżać z — 
przed lokalu zebrań tych klubów, 
sala Braci Łączkowskich pn. Rain­
bow Garden, 1425 W. 51-sza uli­
ca, o 7-ej rano punktualnie. Prze­
jazd w obie strony wynosi $3 od 
osoby. Prosimy nie zwlekać z re­
zerwacją, ale zaraz dzwonić lub 
zgłosić się osobiście do sali Rain­
bow Garden, do przew. T. Łącz­
kowskiego. Trzeba będzie zaraz 
zapłacić, ponieważ autobusy musi 
się opłacać przed odjazdem. Tele­
fon do przewodniczącego jest: — 
VI 7-8255.

Tadeusz Łączkowski, przewod­
niczący wycieczki.

skało rangę organizacji wyż­
szej użyteczności publicznej i 
uprawnienia do prowadzenia 
działalności gospodarczej.” W 
działalności tej “nowością bę­
dzie dziedzina ekonomiczno- 
handlowa i techniczna-prze- 
mysłowa. Na zasadzie obu­
stronnych korzyści Towarzy­
stwo zamierza pośredniczyć w 
nawiązywaniu kontaktów po­
między polonijnymi kołami 
gospodarczo - handlowymi a 
centralami Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego i organizo­
wać spotkania przedstawicieli 
emigracji z instytucjami kra­
jowymi.”

Podobny program pracy 
“dotyczy działalności kultu­
ralnej, turystyki, wypoczynku 
i sportu oraz informacyjnej i 
wydawniczej.” Oczywiście — 
dodaj e cytowany dziennik — 
“samo Towarzystwo nie jest 
w stanie realizować tak 
ogromnego programu działa­
nia. Ma jednak partnerów, z 
którymi wspólnie pracuje na 
rzecz umocnienia więzi z kra­
jem.”

Partnerami tymi — dodaj­
my — są różne instytucje pań­
stwowe i społeczne, komba­
tanckie i niekombatanckie, 
konsulaty i zagraniczne pla­
cówki handlowe PRL. W War­
szawie mówi się, że nawet ta­
kie organizacje jak kluby ło­
wieckie i rybackie otrzymały 
pozwolenie na n a w i ą z a n ie 
kontaktów z emigrantami.

W Warszawie mówi się tak­
że, że ten nowy szeroko zakro­
jony program “pojednania Po­
lonii zagranicznej z Macierzą” 
i werbowania jej działaczy, 
otrzymał pełną aprobatę E. 
Gierka i poważne dotacje fi­
nansowe z skarbu państwa. 
Radykalnie ma się również 
zmienić stosunek placówek 
konsularnych PRL wobec po- 
wojennych! najnowszych 
uchodźców. Realizacja szero­
ko zakrojonej akcji “poje­
dnania” skierowana jest obec­
nie przede wszystkim na W. 
Brytanię, Stany Zjednoczone, 
Kanadę i Australię.

Nawy Szpital 
w Katowicach

Mieszkańcy Katowic otrzy­
mają przy ul. Ziołowej w O- 
chojcu, piękny nowoczesny 
szpital. Budynek, który znaj­
duje się już w stanie suro­
wym, charakteryzować się bę­
dzie ciekawymi rozwiązania­
mi architektonicznymi. Na 11 
piętrach znajdą się miejsca 
dla 600 pacjentów, liczne sale 
zabiegowe, operacyjne i przy­
chodnie. Szpital stanowi pier­
wszy etap szeroko zakrojonej 
inwestycji. Prócz niego planu­
je się tu w pryśłości postawie­
nie całego kompleksu różnych 
obiektów, m. in. Wojewódz­
kiego Instytutu Kardiologicz­
nego i hotelu dla pielęgniarek.

Olsztyn—100,000
(FEI) — Tygodnik war­

szawski “Polityka” (nr. 19) 
podał ostatnio, że Olsztyn li­
czy obecnie 100,000 mieszkań­
ców. Pod względem liczby 
ludności zajmuje on 25 miej­
sce wśród miast kraju. Około 
56,500 jego mieszkańców ma 
mniej niż 30 lat. Według da­
nych “Roczników Statystycz­
nych” liczba ludności Olszty­
na zwiększyła si3 od 1961 roku 
o 56,100 osób.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 Z. 

N. P. odbędzie się w ponie­
działek, 25 czerwca, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Di- 
versey ulica, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Delegaci i Delegatki prosze­
ni są o liczne i punktualne 
przybycie, ponieważ jest wie- 

ile spraw do załatwienia.
Aleksander Moll — prezes; 
St. Wądołowski, sekr. prot.

Z Gminy 41 ZNP
Na posiedzeniu Gminy 41 ZNP 

uchwalono donację na pomnik — 
Kopernika, z kasy Gminy 41 nad­
to delegaci złożyli swe donacje. 
Kto jeszcze ma życzenie dołączyć 
się do listy donatorów Gminy 41 
ZNP, można to uczynić, przesyła­
jąc swą donację do sekretarki al­
bo na posiedzeniach Grup ZNP.

Nasza gospodyni sali Del. Aniela 
Leszczyńska, przygotowała przy­
jęcie dla Delegacji z okazji Dnia 
Ojców i Matek.

Sprawozdanie z Wydziału Ko­
biet Okr. 13 ZNP, Stow. Dobro­
czynności przy ZNP, z Wydziału 
Kongresu PA zdała Sekretarka H. 
Stermińska. Z Pol. Ligi Politycz­
nej zdał wiceprezes Józef Szczyp­
ta. Prezes Czesław M. Kościelak 
zdał raport z Obchodu 3 Majowe­
go.

Uchwalono zwołać posiedzenie 
Zarządu i Komitetu Zabaw, aby 
ustalić daty naszych zabaw.

Minutową ciszą uczczono pa­
mięć zmarłego b. Delegata Gr. 952 
ZNP, Józefa Smykowskiego i Sta­
nisława Pietrzak z Gr. 893 ZNP.

Delegat Stanisław i Delegatka 
Zofia Samczyk obchodzą Złoty 
Jubileusz małżeństwa, — w imie­
niu Zarządu i Delegacji składamy 
im życzenia doczekania się Dia­
mentowego Jubileuszu.

Uchwalono wakacje na miesiąc 
lipiec, sierpień i wrzesień. — Za­
rząd będzie załatwiał sprawy waż­
ne w okresie wakacji. Wszelką 
korespondencję prosimy kierować 
na adres Prezesa Czesława M. 
Kościelak, 1624 Crain St., Evans­
ton, Illinois, 60202 lub do Sekre­
tarki Heleny M. Stermińskiej, — 
2026 N. Leavitt ul., Chicago, 111. 
2062 N. Leavitt ul., Chicago, HI.

Prezes Czesław M. Kościelak 
podziękował za współpracę i ży­
czył miłej zabawy w okresie wa­
kacyjnym i prosił aby przy każdej 
okazji starać się zapisać nowych 
członków do naszej organizacji.

Czesław M. Kościelak, prezes; 
Helena M. Stermińska, sekretarka.

Z Gminy 139 ZNP
Z Brighton Park
Posiedzenie Gminy 139-ej 

ZNP odbędzie się w czwartek, 
dnia 28 czerwca, w sali Club 
Mono, pnr. 2959 W. 40-ta ul. 
Początek o godz. 7.■’15 wieczo­
rem.

Po posiedzeniu odbędzie się 
uczczenie Dnia Matek i Ojców 
oraz wiele niespodzianek. 
Każdy delegat i delegatka 
proszeni są o obecność na tym 
posiedzeniu.

Gen. Wesołowska, prezeska;
Janina Wass — sekr. prot.

Doroczny Piknik 
Polskiego Seminarium

Oddział na stan Indiana Pol­
skiego Seminarium w Orchard 
Lake, Mich, urządza 16-ty doro­
czny Piknik w niedzielę, 1 lipca, 
w sali paraf, św. Kazimierza pnr. 
4340 Johnson ave., w Hammond, 
Indiana.

Różne atrakcje rozpoczną się o 
godz. 2 po południu. Zaprasza się 
całą publiczność wraz z rodzinami 
oraz przyjaciół i sympatyków, by 
razem spędzili oni wesoło i bez­
trosko kilka godzin. Będzie dużo 
różnych gier i nagród tak dla 
dzieci i dorosłych. Dochód z Pik­
niku przeznaczony jest na potrze­
by Polskiego Seminarium.

Siedlisko Łosi
W lasach nadleśnictwa Kiel­

ce osiedliła się rodzina łosi. 
Matecznikiem zwierząt jest 
podmokły kompleks leśny o 
bogatym podszyciu w rejonie 
Łosośnej (Łośna), którą Że­
romski nazwał “Wierną Rze­
ką.” Ten obszar lasu upodoba­
ły sobie również słowiki. Ob­
serwacje leśników wykazały, 
że w tym roku kielecka rodzi­
na łosi powiększyła się o 2 
młode i obecnie w mateczni­
ku przebywają 4 łosie. Kilka 
sztuk łosi żyje poza tym w 
leśnych ostępach na terenie 
powiatu opoczyńskiego, kone­
ckiego i włoszczowskiego.

Festiwal Młodzieży 
w Orchestra Hall

Urządza Wydział Kobiet ZPRK 
w Niedzielę, 3-go Lipca

Wydział Kobiet Zjednocze­
nia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego urządza Festiwal 
Młodzieży w niedzielę, 8go 
lipca, w pięknej sali koncer­
towej Orchestra Hall, 225 So. 
Michigan ul. Początek o godz. 
3-ej po południu.

Dzieci w liczbie 600 z róż­
nych Stanów w Ameryce wy­
stąpią z bogatym programem 
polskich pieśni i tańców.

ZPRK zwraca się do wszy­
stkich urzędników i członków 
poszczgólnych Towarzystw, 
Osad i Dystryktów w Zjedno­
czeniu i do wszystkich Brat­
nich Organizacji o poparcie

tej imprezy, gdyż jesteśmy 
świadomi, że młodzież jest 
naszą przyszłością.

Zapraszamy wszystkich za­
interesowanych do przybycia 
na popisy młodzieży i dziatwy 
Zjednoczenia.

W sprawie biletów prosimy 
zwracać się do przewodniczą­
cej Komitetu Biletów, — R. 
Oćwieji, 2878 S. Throop, Chi­
cago 60608, Illinois. Telefon: 
VI 2-1070.

Za Widział Kobiet ZPRK.: 
Stanisława M. Nowak, prez. 
H. E. Kucharska, wiceprez.; 
Mania Bykowska, sekr.; 
Regina Oćwieja, skarbnik.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączowscy

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł w sali Dra- 
niczarka pnr. 4843 S Racine ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś o godz 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu

Tow Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz 2ej po poł., w sali

East End adminiatratioo building 
Sherman Parku. — blisko M-ej 
i Throop

Tow. Promień NadaleL Gr. IMg 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowski przy 1425 W 
51st street

Tow. Tysiąc Waleeznyeti Grapo 
1378 ZNP w każda drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem, 
w sali Roman’s Banauet Hall, pnr 
4843 So Racine ave

Tow. Huzarów Polskich, Grapa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiące.

row. Kosynierów tan. Fądeaam 
Kościuszki Grupa 1193 ZNP — w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 
po poł., w sali Rainbow Gardens 
1421 W 51-a ul 

Uwaga Oddział Gdańsk
Zarząd Oddziału Gdańsk nr. 50 

Ligi Morskiej przy Okr. 7 zawia­
damia członków, iż posiedzenie 
miesięczne odbędzie się w środę, 
27 czerwca, początek o 7:30 wie­
czorem, w sali zwykłych posie­
dzeń. Jest to ostatnie posiedzenie 
przed wakacjami. W czasie let­
nim posiedzeń nie będzie. Następ­
ne — 26 września. Zarząd prosi

członków o liczne przybycie. — 
J. Tabisz, prezes; R. Jelińska, sekr.

Wiadomości a dzielnicy Town 
of Lake przysyłać należy na ręce 
korespondenta Wl. Tomaszewskie­
go, 2906 So. Archer Ave., Chicago, 
III. 60608. Wiadomości z Town of 
Lake ukazywać się będą w piątki 
i poniedziałki, lub dzwonić: YA 7. 
9049.

Sześciu Trębaczy
Hejnału Mariackiego

Tradycję krakowskich trę­
baczy podtrzymuje sześcio­
osobowy zespół, figurujący na 
etatach straży pożarnej.

Służba na wieży nie jest 
lekka. Pełni się ją przez 24 
godziny. W dniu dyżuru, któ­
ry zaczyna się o 7 ramo, trzeba 
się wspiąć po 236 schodach na 
szczyt 54-metrowej wieży.

Znajduje się tam maleńki 
pokoik z telewizorem, radiem 
i telefonem. Można też przy­
rządzać sobie posiłki. Ale zi­
mą wiatry i zamiecie dają się 
strażakom we znaki. W Jecie 
hełm kopuły rozgrzewa się 
niemiłosiernie. Jest ciasno i 
duszno jak w łaźni.

Pierwszy historyczny prze­
kaz mówiący o hejnale, pocho­
dzi z roku 1392. W miejskim 
archiwum pozostał rachunek: 
“Na strażnika wieży mariac­
kiej tygodniowo groszy osiem 
z dodatkiem pół grosza dla 
trębacza.

Bywały jednak lata, kiedy 
hejnału nie słyszano. Między 
innymi na początku XIX w. 
kasa miejska podwawelskiego 
grodu była tak pusta, że nie 
można było utrzymać ani jed­
nego trębacza. Dopiero dzięki 
testamentowemu zapisowi wi­
ceprezydenta Krakowa, Toma­
sza Krzyżanowskiego, (w 1880 
roku) hejnał rozległ się zno­
wu. Nie grano go również w 
pierwszych dniach okupacji i 
trzeba było wielu starań, aby 
wreszcie Niemcy zgodzili się 
na “przywrócenie głosu trąb­
ce.”

Zawiadomienie 
Polish Women’s 

Civic Club
Polish Women’s Civic Club, 

Inc. zaprasza na Dzień Wyści­
gów, “Day of Races”, 11 lipca, 
jakie odbędą się na torze wy­
ścigowym w Arlington Park.

Lunch w Classic Club o 
12:30, poprzedzony będzie 
krótkim zebraniem towarzy­
skim o godzinie 11:30. Wyści­
gi o 2-ej po południu. Cena bi­
letu od osoby $12.50, włącznie 
z lunchem. Po rezerwacje pro­
simy zwracać się do W. Ledl 
303 E. Foster ul., Roselie, 111. 
60172, tel. 529-3710.

Panowie są proszeni. Cał­
kowity dochód z imprezy prze­
znaczony jest na fundusz sty­
pendialny.

E. Fifielska, prezeska;
T. Siorek, ref. prasowa 

Dzisiaj hejnał grany jest co 
godzinę. Krakowscy trębacze 
zarabiają raczej niewiele — 
2,200—2,400 zł. miesięcznie.

Sew and Crochet!

PRINTED PATTERN

4896
10-18

12'/2-22/2

Suddenly a warm day turns 
chilly and how glad you are to 
toss on the cuddly tape you 
crocheted. Dress is a charmer.

Printed Pattern 4896: 
Misses' Sizes 10. 12. 14. 16. IS. 
Half Sizes 12’^. 14%. 16%, 
ISi.. ’O' PLEASE

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern add 25 eent* for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adam* c/o 
POLISH DAILY ZGODA 10 
Mtern Dept, 243 West 17 th

: ....
ZIP, SIZE. STYLE, NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-rummer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. - INSTANT Fashion 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 

1 Bock. $1.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mas.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8:50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

CODZIENNIE

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.56
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.5*1

— pojedynczy 
15r

W kioskach (News-Srtands)
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ... ■

W kioskach (News-Stands) — pooedyńczy
Numer Sobotni (Single Saturday Cepy) .....2<‘C

Wyraz Dobrych Intencji
Amerykańsko-sowiecka deklaracja o dal­

szym ograniczeniu rozbudowy ofensywnych 
broni nuklearnych jest wyrazem dobrych 
intencji i optymizmu, a nie realistyczną 
oceną toczących się od dawna rokowań w tej 
sprawie, twierdzą swoi i obcy dyplomaci, 
zarówno akredytowani w Washingtonie jak 
w stolicach innych państw.

Przedstawiciele Białego Domu i Departa­
mentu Stanu przyznają, że deklaracja nie 
zawiera konkretnych postanowień, ale świad­
czy o wzajemnym zaufaniu Nixona i Breż­
niewa, co może decydująco przyczynić się do 
podpisania, zadawalającego dla obydwu stron, 
traktatu o ograniczeniu broni nuklearnych.

Dokument podpisany przez Nixona i Breż­
niewa zawiera tylko jeden ważny punkt — 
ustala, że w 1974 r. zostanie podpisany traktat 
o ograniczeniu zbrojeń nuklearnych. Dekla­
racja mówi nie tylko o ilości, lecz także o

jakości nuklearnych broni ofensywnych. Nie 
jest to niespodzianką, ponieważ doradca Pre­
zydenta, dr Kissinger, rok temu w Moskwie 
wyraiził przekonanie, że do czasu podpisania 
traktatu o ograniczeniu zbrojeń nuklearnych, 
Sowiety dojdą do techniki produkcyjnej rów­
nej amerykańskiej, szczególnie w budowie 
wielogłowicowych rakiet typu MIRV. Rosja 
nie zgodziaby się na zatrzymanie doświad­
czeń i produkcji w dziedzinie ofensywnych 
broni nuklearnych jak długo Stany Zjedno­
czone mają przewagę.

Przez wiele lat podstawowym założeniem 
amerykańskiej polityki było utrzymanie prze­
wagi atomowej nad Sowietami. Obecnie rząd 
Stanów Zjednoczonych godzi się na zasadę 
równowagi. Co więcej — wydaje się wierzyć 
w dobre intencje komunistów.

Po doświadczeniach przeszłości, złamaniu 
wielu traktatów i uroczystych zobowiązań 
przez Kreml, czy można wierzyć Moskwie?

Breżniew i Nixon
THE NEW YORK POST. 

— Chociaż w ostatnich latach 
doszło do wielu coraz serdecz­
niejszych wymian wizyt mię­
dzy Moskową a Waszyngto­
nem, jasnym jest, że sowiecki 
przywódca Leonid Breżniew 
przybył z wielkimi nadzieja­
mi na uzyskanie, czegoś wię­
cej niż tylko szczytowej kon­
ferencji, toastówi ciepłych 
komplementów od prezydenta 
Nixona.

Trudniej było o lepsze pod­
kreślenie zainteresowań se­
kretarza Breżniewa w “sto­
sunkach gospodarczych na 
prawdziwie wielką skal ę”, 
jak jego konferencja prasowa 
w przeddzień wyjazdu z 
Moskwy z amerykańskimi 
korespondentami — co też 
było samo w sobie historycz­
nym wydarzeniem. Wywoła to 
bez wątpienia wzajemne na­
dzieje w naszym kraju, choć 
oceny praktycznych perspek­
tyw są obecnie bardzo różne.

Przygotowano do podpisu 
przez obu przywódców szereg 
nowych umów i wydaje się 
prawdopodobnym, że dojdzie 
do owocnych dyskusji na te­
mat kontroli zbrojeń. Penta­
gon daje już na skutek tego 
oznaki swego niezadowolenia. 
Zastępca sekretarza Obrony 
Clemenlts wyraża np. obawy, 
że “Rosjanie już nas w prak­
tyce wyprzedzają” pad wzglę­
dem niektórych rodzajów 
broni, chociaż dobrze poinfor­
mowani krytycy, jak np. były 
funkcjonariusz Pentagonu

Paul Warnke, wzywają kon­
gres, by bez obawy zreduko­
wał budżet obronny o co naj­
mniej pięć miliardów dola­
rów.

Sekretarz Breżniew jest bez 
wą t p i e n i a poinformowany 
przez własny swój resort o- 
brony, wysuwający podobne 
żądania budżetowe, o apoka­
liptycznych przepowiedniach 
na temat nuklearnych możli­
wości amerykańskich.

Wiele jest widocznych o- 
graniczeń konferencji szczy­
towej. Ale jednym z jej po­
zytywnych aspektów jest 
możność biorących w niej 
udział ludzi do wymiany idei 
na temat szerokiej, general­
nej, dającej nadzieję na przy­
szłość polityki zamiast bory­
kania się z ciasnymi, obstruk- 
cyjnymi przeszkodami. Za­
równo prezydent Nixon, jak 
i sekretarz Breżniew wydają 
się lubować z takich konfe­
rencjach. Ich rozmowy mogą 
mieć istotne znaczenie, jeżeli 
utorują drogę do wzajemnej 
redukcji ciężaru zbrojeń — 
mimo presji Pentagonu i jego 
moskiewskiego odpowiednika.

Niestety, nie jest prawdo­
podobnym, aby wśród burzy 
wywołanej aferą Watergate 
Nixon skłonny był wystąpić 
w obronie ofiar politycznego 
prześladowania w imperium 
sowieckim. Jego własne 
“sprawy wewnętrzne” wysta­
wiałyby go na łatwą, bardzo 
sarkastyczną odpowiedź.

Znów Kontrola
THE WALL STREET 

JOURNAL—Nasuwa się nam 
pytanie, czy prezydent Nixon 
nie dobrał czasu na ogłosze­
nie swych nowych gospodar­
czych pociągnięć tak, by zbie­
gało się to z wizytą Leonida 
Breżniewa, który na skutek 
tego czuł się “jak w domu.” 
Program przedłożony przez 
Nixona, wygląda bowiem tak, 
jakby opracował moskiewski 
“Gosplan” z tą może różnicą, 
że sowieccy eksperci gospodar­
czy,nie posługują się już po 
60 prawie latach prób i błę­
dów, takimi metodami. Pod 
tym więc względem Breżniew 
udzielić mógłby prezydentowi 
użytecznych parad w sprawie 
zaplanowania Czwartej Fazy.

Z drugiej strony zgodzić 
się należy z opinią, że “więk­
szość ludzi wierzy w kontro­
lę, a w demokracji jedt to 
czynnik, którego nikt nie mo­
że ignorować i w pewnych 
rozmiarach rząd musi dać na­
rodowi, czego on chce”. Nie 
ma zaś wątpliwości, iż społe­
czeństwo, przedsiębio r s t w a, 
kongres i prasa zaczarowane 
są ideą, że Pierwsza i Druga 
Faza doprowadziła do umiar­
kowanych cen i że wobec tego 
Nixon jest ograniczonym dok- 
trynerem, ponieważ rńechciał 
nawrócić do tych złdtych cza­
sów.

Pad tym względem nie mo­
żemy więc krytykować prezy­
denta za to, że poddał się 
wreszcie intensywnej presji. 
Powstaje zresztą obecnie spo­
sobność, by społeczeństwo do­
wiedziało się coś niecoś o 
ciemnych aspektach kontroli 
gospodarczej. W rezultacie te­
go “procesu uświadomienia” 
Nixon będzie może w stanie 
zmobilizować dastateczną 
ilość zwolenników swej kon­
cepcji, by nawrócić gospodar­
kę krajową do zasad wolnego 
rynku. Już obecnie ci ludzie, 
którzy najgłośniej domagali 
się programu, jaki Nixon 
wreszcie ogłosił, zaczynają się 
wycofywać, zdając sobie 
sprawę, że sytuacja ulegnie 
pogorszeniu. Przygot o w u j ą 
sobie już oni możność wysu­
nięcia argumentów, że prezy- 
derft uczynił “zbyt mało i 
zbyt późno” i że zastosował 
wprawdzie dobrą ideę, ale żle 
administrowaną.

Najbardziej korzystnym a- 
spektem programu prezyden­
ta jest, naszym zdaniem, zam­
rożenie cen, ale nie płac. Wie­
le bowiem przedsiębiorstw 
uważało kontrolę za miły spo­
sób uniknięcia nieprzyjem­
nych konfliktów ze związka­
mi zawodowymi. Obecnie 
rozważyć one muszą konsek­
wencje jednostronnego tylko 
zamrożenia — co zmniejszy 
zapewne ich entuzjazm dla 
kontroli. Ale i chwilowa ra­
dość zorganizowanego świata 
pracy ulegnie rozproszeniu, 
gdy unie przekonają się jak 
trudno jest pertraktować z 
przemysłem, którego ceny zo­
stały zamrożone.

Jedna kontrola prowadzi do 
drugiej i dlatego prezydent 
zmuszony był do domagania

się kontroli eksportu artyku­
łów rolniczych. W czasie ros­
nących zapotrzebowań żyw­
ności i paszy wświecie, Nixon 
nie może zamrozić detalicz­
nych cen tych artykułów w 
kraju, bez dokonania pew­
nych kroków dla zapobieżenia 
wykupowaniu ich przez na­
bywców zagranicznych. Ale 
nie jesteśmy w stanie zrozu­
mieć, w jaki sposób kraj mo­
że zamrażać swe wewnętrzne 
ceny bez odizolowania się od 
światowych rynków zbytu. 
Jest to rodzaj i logilki gospo­
darczej, jakiej uczą jedynie w 
kongresie.

Jakąś magią gospodarczą 
jest też dla nas forsowana 
Erzez gorliwych entuzjastów 
antroli idea, wedle której 

izolacja taka dopomoże do 
wzmocnienia dolara — które­
go wartość, jak dotąd, nadal 
spada w porównaniu ze zło­
tem i innymi walutami.

W czasach światowego roz­
woju gospodarki, przy wzro­
ście zapotrzebowań w więk- 
szóści uprzemysłowionych 
krajów, dokonana w lutym 
br. dewaluacja dolara ozna­
czała po prostu przeniesienie 
siły nabywczej ze Stanów 
Zjednoczonych do państw, 
które są ich partnerami han­
dlowymi. Odmawiając tym 
partnerom możliwości zaku­
pywania pewnych amerykań­
skich towarów, doprowadzi­
my do dalszego osłabienia do­
lara. Wprowadzony obecnie 
system kontroli działać więc 
może jedynie w wypadku, 
gdy Stany Zjednoczone wyco­
fają się całkowicie ze świato­
wych rynków zbytu.

Mamy nadzieje, że do tego 
nie dojdzie. Dwumiesięczne 
zamrożenie powinno udzielić 
nar o d o w i amerykańskiemu 
pewnych bolesnych lekcji, 
których nie można było zau­
ważyć w roku 1971, gdy go­
spodarka była w stanie zasto­
ju. Oczywiście, liczymy się z 
tym, że niektórzy fanatycy 
domagać się będą poszerzenia 
i zacieśnienia kontroli, w mia­
rę tego, jak coraz bardziej od­
dalać się będą zamierzone 
przez nich cele. Ale jeżeli do­
stateczna ilość przedsiębior­
ców, rolników i robotników 
wyzwoli się w roku tego pro­
cesu ze swego oczarowania 
kontrolą, bolesne ich doświad­
czenia opłacą się w ostatecz­
nym rozrachunku.

Myśli Wybrane
Jest tragedią ludzkości, że 

rozwiązuje ona problemy ko­
smosu, zani mrozwiązała pro­
blemy ziemskie.

(Steinbeck)* * *
Szczęście człowieka przy­

wiązane jest nie do jego siły 
lub wielkości, lecz do jego 
usposobienia”.

(Hebbel)* * #
“Zróbcie, by uczciwość opła­

cała się bardziej niż kradzież, 
a nie będzie kradzieży”.

(Konfucjusz)

Afrykańska Atrakcja
Mimo temperatury, dochodzącej w piasku 

do 180 stopni F., w Afryce Zachodniej panuje 
wyjątkowy ruch. Przyjeżdża tam tysiące 
osób z Zachodu, uczonych i turystów, by dnia 
30 czerwca obserwować całkowite zaćmienie 
słońca.

Nie jest to zjawisko rzadkie, zdarza się 
ono w różnych miejscach świata co najmniej 
2 razy w roku. Ale to zaćmienie, które przej­
dzie z zachodu na wschód przez południowy 
pas Sahary, będzie pod jednym względem 
nietwykłe. Potrwa wyjątkowo długo, bo 7 
milut i 4.sekJńćŃ^'CO ^dąijza sięjraż jw.1,433 
>4... _ ■

Dzięki temu będzie można poćzynić więk­
szą ilość doświadczeń i obserwacji, jak szu­
kanie komet, a może nawet małych planet, 
normalnie niewidocznych w blasku słońca. 
Będzie można sprawdzić teorię Einsteina, w 
jakim stopniu światło z dalekich gwiazd 
odchyla się pod wpływem grawitacji słońca. 
Będzie można zbadać koronę słońca, co może 
rzucić nowe światło na reakcje atomowe w 
słońcu.

Inni uczeni zamierzają zająć się reakcją 
zwierząt i ludzi na zaćmienie słońca. Są n.p. 
plemiona afrykańskie, uważające zaćmienie 
słońca za feralny znak. By uniknąć katastro­
falnych skutków zaćmienia, usuwają rządzą­
cych nimi kacyków.

Zespół uczonych amerykańskich, złożony 
z 400 osób z dwudziestu kilku uniwersytetów 
i instytutów naukowych, podzieli się na dwie 
grupy w dwóch punktach na linii całkowite­
go zaćmienia. Najlepsze warunki są w Mau­
retanii z jej suchym powietrzem, o ile na 
skutek długiej posuchy w ostatnich latach nie 
powstaną tam burze piaskowe.

Dla tych, którzy obawiają się niewygód 
Afryki ,będą 3 statki u brzegów Afryki na 
linii całkowitego zaćmienia. Do dyspozycji 
pasażerów tych statków będą instrumenty 
obserwacyjne oraz popularne wykłady o 
słońcu, księżycu i ziemi.

Ale najlepsze warunki zapewniło sobie 7 
uczonych francuskich, brytyjskich i amery­
kańskich. 30 czerwca znajdą się oni w Las 
Palmas na wyspach Kanaryjskich na pokła­
dzie ponaddźwiękowego samolotu Concorde. 
Samolot ten poleci na południe, przetnie linię 
całkowitego zaćmienia przy zachodnim brze­
gu Afryki i następnie rozpocznie wyścig z 
cieniem księżyca na przestrzeni 1,700 mil w 
poprzek Afryki. Szybkość samolotu wyniesie 
1,300 mil na godzinę i będzie nieco mniejsza, 
niż ruch cienia księżyca. Więc ostatecznie 
cień ten zwycięży, ale jego obserwacja po­
trwa około 80 minut, więc przeszło 10 razy 
dłużej, niż obserwacja z ziemi.

Przeciw Samochodom
Tydzień temu The Environmental Protec­

tion Agency (EPA) ogłosiła nową serię prze­
pisów, mających zapobiec skażeniu powietrza. 
Plan ten wywołał wstrząs zarówno u rządów 
stanowych, jak i u posiadaczy samochodów, 
pragnie bowiem wprowadzić fundamentalną 
zmianę w amerykańskiej kulturze, która 
zrosła się z samochodem i uzależniła czło­
wieka od samochodu.

Celem EPA jest wprowadzenie takich 
utrudnień w korzystaniu z samochodów, by 
ich używanie uległo ograniczeniom, a liczba 
stopniowo malała. A więc na niektórych 
obszarach najbardziej zagrożonych przez nad­
miar samochodów, gazolina ma być racjono- 
wana. Parkingi w dużych miastach mają być 
silnie zredukowane. Nowe urządzenia do kon­
troli spalin, choć dalekie od doskonałości, 
mają obowiązywać tak w nowych, jak w sta­
rych samochodach.

Administrator EPA Robert Fri powiada: 
“Atakujemy problem w ten sposób, by ludzie 
musieli zmienić swe zwyczaje, swój stary, 
zażyły stosunek do prywatnego samochodu”.

Plan EPA zawiera szczegółowe postulaty 
dla pewnych miast. Dla Los Angeles prze­
widuje się takie ograniczenie sprzedaży gazo- 
liny, że prawie wszystkie samochody znikły­
by z ulic miasta do roku 1977. Gdzieindziej 
plany są mniej radykalne, ale dostatecznie 
zuchwałe. Na przedmieściach New Yorku 
ruch samochodów ma być zredukowany o 60 
proc., silnie ograniczony ruch motocykli, a 
budowa dalszych parkingów wstrzymana. W 
samym New Yorku ma nastąpić redukcja 
taksówek, ruch ciężarówek dozwolony będzie 
tylko w nocy, mają powstać specjalne pasy 
dla autobusów jako środka ma-sowego trans­
portu.

W Bostonie w śródmieściu zniesiony bę­
dzie parking uliczny, niektóre ulice będą 
zamknięte dla ruchu, na parkingach wpro­
wadzona zostanie doołata $5 dziennie. W

Minneapolis będzie można parkować samo­
chody na przedmieściach, skąd autobusy do­
wozić będą pasażerów do śródmieścia. Podob­
ne ograniczenia przewidziane są dla Pitts- 
burga i Filadelfii.

Wysuwając te posulaty, EPA stwierdza, że 
tylko mała liczba stanów opracowała progra­
my zgodnie z ustawą “Clean Air Act” z roku 
1970. W najbliższych tygodniach zostaną 
ogłoszone propozycje dla innych miast, wśród 
których jednak na razie nie ma Chicago.

Jak było do przewidzenie, wybuchła buraa 
protestów. Jeszcze najłagodniej brzmi kry­
tyka propozycji EPA jako “niewykonalnych 
i zbyt drastycznych”.

Zaczną się, powiada tygodnik “Time”, ro­
kowania i kompromisy. Rząd jest gotów 
udzielić wielu miastom kilkuletniej zwłoki, 
tym bardziej, że brak dotąd systemu trans­
portowego, któryby mógł zająć miejsce samo­
chodów. W takim Los Angeles funkcjonowa­
nie miasta bez samochodów jest dziś nie do 
pomyślenia.

Wygląda to, powiada wspomniany tygod­
nik, na utopię lub koszmar nocny. A jednak 
wystarczy z lotu ptaka spojrzeć na Santa 
Monica w Los Angeles w godzinach po połu­
dniowych, by zrozumieć, iż stan ten jest na 
dłuższą metę nie do zniesienia.

TO i OWO
Eskimosi na Alasce trudniący się łowie­

niem wielorybów, potrafią w przeciągu sześ­
ciu godzin rozdzielić złowionego wieloryba o 
wadze ośmiu ton, na łatwe do przewiezienia 
do swych chat ozęści. Prace te odbywają się 
na śniegu, przy temperaturze sięgającej kil­
kanaście stopni poniżej zera.

¥ ¥ ¥
Pierwszy, trzy-kolorowy sygnał dla ruchu 

kołowego, został umieszczony w roku 1920 
przy zbiegu ulic Woodward i Fort w Detroit, 
Michigan.

Problem Atomowych 
Elektrowni

Z końcem b.r. Komisja En­
ergii Atomowej zamierza roz­
począć koło Rogersville, 
Tenn., budowę nowego rodza­
ju elektrowni atomowej. Po­
dobnie jak 23 elektrownie już 
czynne i 110 budowanych lub 
planowanych, nowa elektrow­
nia ma złagodzić nasz niedo­
bór energetyczny.

Ale jej zadania idą dalej. 
Jako reaktor-reproduktor ma 
ona wytwarzać — co brzmi 
jak paradoks — więcej ato­
mowego paliwa, niż sama zu­
żywa. W ciągu kilkunastu lat 
ma ona wytworzyć dość pali­
wa nie tylko na własne po­
trzeby, lecz także na rozru­
szanie innych podobnych re­
aktorów.

Koszt elektrowni wyniesie 
pół biliona dolarów, ale — 
zdaniem specjalistów — prąd 
będzie znacznie tańszy niż z 
obecnych elektrowni atomo­
wych, a także z elektrowni 
opalanych węglem, olejem 
lub gazem ziemnym. Elek­
trownia będzie bezpieczniej­
sza od obecnych, zaoszczędzi 
miliony akrów ziemi, niszczo­
nej przez odkrywkowe kopal­
nie węgla, a wreszcie uwolni 
nas od widma rychłego wy­
czerpania źródeł energetycz­
nych.

Elektrownie wszelkiego ro­
dzaju używają maszyn zwa­
nych generatorami do pro­
dukcji prądu, oraz turbin do 
obracania rotorów przy tych 
generatorach. Tam, gdzie nie 
ma szybko płynącej wody do 
obracania rdtorów, tam pracę 
tę wykonuje przegrzana para 
pod wysokim ciśnieniem. W 
elektrowniach ze zwyczajnym 
opałem, wytwarzających 
przeszło 80 procent naszej 
elektryczności, para powsta- 
je z wrzącej wody nad og­
niem. Zużywa to olbrzymie 
ilości opału. N.p. w piecach 
jednej elektrowni, na 1 mili­
on kilowatów, spala się rocz­
nie 2.6 miliona ton węgla lub 
10 milionów baryłek oleju.

Natomiast elektrownie ato­
mowe potrzebują tylko kilku 
ton paliwa atomowego do 
podgrzania wody i wytworze­
nia pary. Trwa to tak długo, 
aż zużyty zostanie na drodze 
reakcji łańcuchowej cały za­
pas izotopu uranu U-235. 
Powsltaje przy tym para o 
temperaturze 600 stopni F.

Niestety ten typ elektrowni 
jest mało wydajny w wyko­
rzystaniu olbrzymiego poten­
cjału energii, zawartego w 
uranie. Około 98 procent en­
ergii idzie na marne. Dzieje 
się to dlatego, ponieważ w 
uranie tylko 7 na każdych 
1,000 atomów tworzy rozsz­
czepialną odmianę U-235, pod­
czas gdy resztą są cięższe i 
nie rozszczepialne atomy 
U-238. Dlatego trzeba uran 
poddawać kosztownemu pro­
cesowi, przy którym powsta- 
je 30-40 wzbogacanych ato­
mów U-235 na każdych 1,000 
atomów. Ale i tu pozostaje 
zbyt wiele uranu zubożonego, 
dla którego nie ma zastoso­
wania. W tej chwili przy 
elektrowniach atomowych 
znajduje się przeszło 170,000 
ton odpadków.

Reaktory-reproduktory nie 
będą miały takich strat. By 
wytworzyć swą wysoką tem­
peraturę, będą używać małe­
go rdzenia z plutonu-239, bę­
dącego ubocznym produktem 
w dzisiejszych elektrowniach 
atomowych. Rdzeń znajdować 
się będzie w płaszczu z U-238, 
dostarczonego z kopalni lub 
z odpadków przy elektrow­
niach. Gdy pluton ulega roz­
szczepieniu, powstaje temper­
atura 1,000 Stopni i duża nad­
wyżka szybko poruszających 
się neutronów. Bombardując

płaszcz, neutrony te będą 
stopnic przekształcać więk­
szość U-238 w nowy pluton. 
W ten sposób te nowe elek­
trownie, zużywając mniej niż 
2 procenlt ukrytej energii ura­
nu, będą mogły przetwarzać 
jej przeszło 70 procent w 
użyteczny opał atomowy. Lub 
inaczej: elektrownie te będą 
mogły ufe^skać tyle energii z 
1 tony uranu, ile uzyskują 
obecne reaktory z 35 ton.

Są i inne korzyści. Gdy 
obecne elektrownie atomowe 
zużywają około 10 procent 
wytwarzanej przez siebie 
elektryczności do poruszania 
pomp wodnych, nowe elek­
trownie będą stosować płyn­
ny sód, absorbujący 5 razy 
tyle ciepła, co woda. To też 
potrzebne będą znacznie 
mniejsze pompy, zużywające 
około 1/5 prądu.

Turbiny poruszane parą 
obracają tylko część wysokiej 
temperatury pary w elek­
tryczność. Resztę muszą chło­
dzić wodą, pobieraną z rzek i 
jezior. Woda ta powraca do 
rzek i jezior z temperaturą o 
10-27 stopni wyższą niż po­
przednio, co prowadzi do “ter­
micznego skażenia z ujemny­
mi skutkami biologicznymi. 
Tymczasem okazało się, że im 
gorętsza para, tym mniejszy 
procent jej gorąca idzie na 
marne. Elektrownie, posiada­
jące parę o temperaturze 1000 
stopni, powodują o 1/3 mniej­
sze termiczne Skażanie, w po- 
rówaniu z konwencjonalnymi 
elektrowniami atom owymi, 
wytwarzającymi parę o 600 
Stopniach.

Obliczono, że gdybyśmy da­
lej budowali konwencjonalne 
reaktory atomowe, wyczer­
palibyśmy zasoby uranu do 
25 lat. Natomiast gdybyśmy 
zbudowali dość reaktorów^re- 
produktorów, zanim skończą 
się zasoby U-235, te nowe re­
aktory dostarczać będą pali­
wa dla siebie i wszystkich 
przyszłych elektrowni na 
okres stuleci.

Są i przeciwnicy tego pro­
gramu. Twierdzą oni, że plu­
ton jest zbyt trujący i zbyt 
niebezpieczny do szerszego 
stosowania, że nieuknione bę­
dą katastrofalne wypadki 
przy transporcie i przeróbce, 
przyczym całe Obszary zosta­
ną zatrute na przeciąg kilku 
pokoleń. Natomiast wybuchy 
w tych elektrowniach wyrzu­
cą chmury plutonu na obszar 
wielu stanów, zabijając mili­
ony ludzi i powodując gene­
tyczne mutacje u tych, którzy 
uszli z życiem.

Zdaniem Komisji Energii 
Atomowej są to obawy bez 
naukowych podstaw. Pluton 
należy wprawdzie do najbar­
dziej trujących substancji ra­
dioaktywnych, ale wyrabia 
się go, przewozi i magazynuje 
do wyrobu broni atomowej 
od przeszło 25 lat bez żadnych 
nieszczęśliwych wypa d k ó w, 
zaś wybuch atomowy w re­
aktorze jest wykluczany. 
Mógłby on nastąpić tylko w 
jednym, w praktyce niepraw­
dopodobnych wypadku rów­
noczesnego wy stąpienia i 
współdziałania wielu różnych 
przyczyn.

Przeciwnicy nowych elek­
trowni mają jeszcze jeden ar- 
gumenlt: że ich budowa jest 
marnowaniem pieniędzy, po­
nieważ elektrownie te staną 
się przestarzałe, gdy tylko 
rozwiązany zostanie problem 
rozszczepiania atomów wodo­
ru. Jednak badacze twierdzą,’ 
że potrwa co najmniej 15 lat, 
nim opracowana zośtanie te­
oria rozszczepiania atomów 
wodoru, a 50 lat lub więcej, 
niż będzie to można wykorzy­
stać w praktyce.

“Polityka” Chwali 
Bromkego i Heydenkoma

Tygodnik “Polityka” zamie­
ścił dłuższy artykuł swego 
redaktora naczelnego Mieczy­
sława Rakowskiego na temat 
Stosunku Polonii i emigracji 
do reżymu w Polsce. Rakow­
ski z uznaniem cytuje broszu­
rę Adama Bromkego z Kana­
dy p.t. “Polska diaspora”. Ty­
godnik “'Polityka” podkreśla 
zwłaszcza pogląd Bromkego, 
że “nieprzejednana opozycja 
wobec rządu komunistyczne­
go w Warszawie... straciła 
rację bytu” i że “'Program po­
lityczny “polskiego Londy­
nu’” — “przestał odpowiadać 
współczesnym potr z e b o m”. 
Jak również, “że dawne me­
tody nie tylko nie są akutecz- 
ne ale wręcz szkodliwe”.

W tym samym artykule 
dużo pochlebnej uwagi po­
święciła “Polityka” Benedyk­
towi Heydenkornowi redak­
torowi naczednamu “Związ­

kowca” a zwłaszcza stanowi­
sku Związku Polaków, który 
wg. Rakowskiego głosi, że 
“fałszywe są hasła ... oczeki­
wania wydarzeń, które po­
zwoliłyby im (emigrantom 
politycznym) wrócić do Pol­
ski.”

Rakowski polemizuje w 
swym artykule ze stanowi­
skiem emigracji, która roz­
różnia między społeczeń­
stwem polskim i jego intere­
sami a rządem komunistycz­
nym i ustrojem. Podkreślając 
jak wiele troski i uwagi PRL 
poświęcają “zbliżeniu” i 
“współpracy” z “Polonią” au­
tor artykułu nie wyjaśnia dla­
czego też same władze nie 
wykazują żadnego zaintereso­
wania i troski Polakami w 
Związku Sowieckim, których 
jest tam wg. oficjalnych sta­
tystyk 1,430.000,
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Janet Lynn Nowicki, Will Be The 
Special Guest Star With Ice Follies Kronika Harcerska

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Janet Lynn, who started 
her figure skating career at 
the age of three appearing in 
an amateur skating show at 
the Chicago Stadium, is now 
joining Shipstads and John­
son Ice Follies on a long term 
contract. She wilii be appear­
ing in selected cities across 
the nation during their 1973- 
74 tour. Janet Lynn will be 
the Special Guest Star with 
the Ice Follies at the Chicago 
Stadium when the 38th Edi­
tion of the show plays Chi­
cago, Tuesday, November 6th 
thru Sunday, November 18th.

Arthur M. Wirtz, Chairman 
of the Chicago Stadium 
Corporation, who brought 
Sonja Henie to North Amer­
ica in 1936, was the producer 
of all her shows which event­
ually led to her becoming the 
greatest star ever in the skat­
ing world, was instrumental 
in negotiating the signing of 
Janet Lynn with Ice Follies.

Mr. Wirtz said, “Janet Lynn 
is the greatest show skater 
since Sonja Henie. It is my 
belief that she will be a very 
great star. She is the one per­
former since Sonja Henie who 
really has all the elements for 
real star status. She is a mag­
nificent skater and has the 
physical appearance, attrac­
tiveness of face and figure 
and the personality and

Leading N. Y. Drivers 
To Compete Against 
Chicago's Top Men
The battle lines are drawn 

for one of harness racing’s 
most inteersting experiments.

The leading New York 
drivers from Yonkers Race­
way will be in town Monday 
night to compete in five races 
against Chicago’s top men.

Walter Paisley, Joe Marsh, 
Jim Dolbee and Phil Milburn 
will drive for the Chicago 
team against Buddy Gilmour, 
Carmine Abbatiello, Lucien 
Fontaine and Del Inśko of 
New York.

This contest came about 
when Billy Johnston Jr., pres­
ident of Chicago Downs now 
racing at Sportsman's, wired 
a challenge to Timothy 
Rooney, president of Yonkers.

Rooney accepted and the 
drivers will compete in five 
races here Monday night 
(June 25) and five at Yonkers 
(June 27) Wednesday as part 
of the regular card at each 
track.

Points will be awarded for 
the first five places on a 50- 
25-12-8-5 basis and the losing 
track pays all expenses for 
the contest.

New York vs. Chicago, a 
natural rivalry, now a har­
ness-racing first.

Paiement Most 
Popular Cougar

Rosaire Paiement, the right 
winger orf the “Power Line,” 
has been selected as the reci­
pient of the “Most Popular 
player” Cup by the members 
of the Cougar Standbys 
booster club.it was announced 
by Standby vice president Pat 
Goduto.

The former Vancouver 
Canuck, one of the most 
obliging Cougars with auto­
graph seekers, finished sec­
ond on the team in scoring 
(69 points) and first in goals 
(33). The cup wil be pre­
sented to Paiement prior to an 
early-season game by officers 
of the fan group.

charm necessary for real suc­
cess in Ice Follies, television 
and motion pictures.

I have waited a long time 
for a girl with all of these 
qualities to come along. I am 
delighted that Janet Lynn 
completely fills my formula 
for star status. We are de­
lighted that early in her pro­
fessional career the Chicago 
Stadium will be presenting 
her to the people of Chicago.”

Cougars Sign Rochon, 
Third-Round 

Draft Selection
The Cougars have signed 

Francois (Frankie) Rochon, 
Chicago’s third pick in the 
decent World Hockey Asso­
ciation amateur draft, it was 
announced today by Jacques 
Demers, the team’s Director 
of Players Personnel. Terms 
of the multi-year contract 
were undisclosed.

The 20-year-old left winger, 
who stands 5-11 and weighs 
181, scored 109 points (52 
goals, 57 assists) and assem­
bled 52 penalty minutes in 62 
games last season for the 
Sherbrooke Beavers of the 
QJHL (Quebec Junior 
Hockey League).

Rochon, a bachelor, was also 
chosen in the National 
Hockey League draft, the 
West Lavi, Quebec resident 
was the fifth selection of the 
Toornto Maple Leafs.

Florent Potvin, the Cou­
gars’ Head Scout, has a high 
opinion of the youngster. “I’ve 
seen Frankie enough times to 
know that he can play major 
league hockey right now. He’s 
a free skater and he’s never 
out of position. I like his size 
too; he’s a big, strong kid,” 
Potvin said.

A Monetary 
Difference

Defenseman Darryl Maggs, 
the ex-Chicaigo Black Hawk 
who switched leagues, is hap­
pier at the pay window this 
year. “The percentage I gave 
my attorney for negotiating 
the Cougar contract is as 
much as I made al ast year 
in the NHL,” joked Maggs. 
His attorney is Bob Wolff, 
who has represented such 
other sports celebrities as 
Derek Sanderson and Hawk 
Harrelson.

Free Tennis Lessons
The Chicago Park District 

will offer free tennis lessons 
at 74 parks starting Monday, 
June 25, announced General 
Superintendant Edmund L. 
Kelly.

These seven-week classes 
will provide basic fundamen­
tals taught by highly quali­
fied and experienced instruc­
tors.

In most parks children 8 to 
12 years of age can attend the 
12:30 to 2 p.m. session, teen­
agers 13 to 16 will be in­
structed between 2:30 and 5 
p.m,. and adults, 16 and over 
will receive instructions start­
ing at 6:30 or 7.30 p.m. Adults 
may attend the afternoon les­
sons.

Interested tennis enthus­
iasts can register the first day 
of the classes at each location. 
No pre-registration is re­
quired. Each participant must 
bring their own racquet and 
one tennis bal.

For further information call 
your local park.

Notatki Ze Zjazdu 
Drużynowych

Drugi zjazd Drużynowych 
Chorągwi Harcerek odbył się 
w dniach 26, 27 i 28 maja w 
klasztorze OO Paulinów nie­
daleko Kitaning, Pa.

Funkcyjne Hufców “Tatry” 
i “Świt” (Chicago), “Ziemia 
Rodzinna” (Detroit) i “Pod­
hale” (New York), zjechały 
do klasztoru wczesnym ran­
kiem 26 maja, gdzie rozloko­
wałyśmy się w dwu dużych 
salach z widokiem na piękne 
góry.

Zjazd, którego hasłem by­
ło: “Chodźmy dalej, chodźmy 
wyżej, ponad cień”, — rozpo­
częła Kom. Chor. hm. J. Chru­
ściel. Dwudniowy program 
obejmował kilka tematów. — 
Ideologia była pierwszym. — 
Padły pytania: — Ile może 
zdziałać jedna osoba? Co jest 
celem życia?

Wiara i przekonanie wypeł­
nia człowieka — twierdzi 
d-hna Jadzia. Praca w Har­
cerstwie przejawia się w róż­
nych formach — np. praca 
nad sobą, pomoc innym, o- 
piekowanie się przyrodą, — 
przyjazne ustosunkowanie się 
do innego człowieka itp. Żeby 
zrozumieć Harcerstwo i świat 
najważniejszym jest —• zro­
zumieć i uchwycić ich cele. 
Ażeby to osiągnąć musimy 
stale pracować nad sobą i roz­
wijać się.

Druhna Dobkowska — z 
“Podhala” omawiała naszą 
rzeczywistość: Czy cele jakie 
sobie stawiamy — osiągamy? 
Zwróciła uwagę na przeszłość 
naszej pracy, kiedy nie było 
problemu z utrzymaniem pol­
skości — i teraźniejszości, — 
która zmusza nas do bardzo 
wytrwałej i sumiennej pracy, 
by utrzymać i rozwijać język 
polski i polskość.

Druhna Dobkowska stawi­
ła nam pytania: Jak dopaso­
wać Harcerstwo do teraźniej­
szości? Kto ma pełnić funk­
cje? Czy trzeba się czuć czę­
ścią całości?

Pytania te wywołały dys­
kusję, — w wyniku której 
stwierdziłyśmy: każda har­
cerka musi pełnić jakąś funk­
cję, musi być obowiązkową, 
odpowiedzialna. Musi zdawać 
sobie sprawę, że na niej po­
legają wszystkie inne.

By osiągnąć lepsze wyniki 
pracy — należy stale szkolić 
Drużynowe, Przewodni c z k i. 
Stopnie i sprawności — mają 
pomagać w pracy.

Widoki na przyszłość oma­
wiała hm. D. Bielska z “Pod­
hala”. Poruszyła dwie spra­
wy: omówienie planu pracy 
oraz rolę opiekunki drużyny 
czy gromady. Podkreśliła zna­
czenie i konieczność wykorzy­
stania doświadczenia instruk- 
torki-opiekunki.

Phm .K. Kostro z “Podha-
. ornówiła sprawy najbar­

dziej kłopotliwe dla drużyno­
wych: trudności wynikające 
z warunków w jakich jedno­
stki pracują, przekazanie ce­
lu harcerstwa wychowankom, 
oraz zagadnienie dyscypliny.

W ogólnej dyskusji podnie­
siono: Czy konieczne jest cał­
kowite poświęcenie się przez 
funkcyjnych? , Czy korzysta 
się z pomocy Instruktorek? 
Jaka winna być rola Hufco­
wej? Z jakich źródeł czerpie 
się materiały do opracowania 
i wykonania planu pracy? Jak 
obecnie idzie praca w druży­
nie?

Następnie wypełniłyśmy 
kwestionariusz: — “Kim je­
stem?”, — który posłużył do 
rozwinięcia tematu — “Pol­
skość w Harcerstwie”, który 
przeprowadziły instruktorki z 
Chicago z hm. E. Jastrzębską 
na czele.

Padły pytania: — Dlaczego 
mamy osobne Harcerstwo? — 
Dlaczego kładziemy nacisk na 
używanie języka polskiego na 
zbiórkach? Dlaczego podkre­
ślamy historię i sprawy pol­
skie na zbiórkach? Dlaczego 
pielęgnujemy folklor, stroje 
i zwyczaje polskie? Dlaczego 
w ogóle mamy utrzymać pol­
skość w naszej organizacji?

Rolę Harcerstwa w społe­
czeństwie omówiły: hm. I. Łu- 
komska i phm. K. Rżyska.

Dla odrpężenia urządziły­
śmy krótką wycieczkę do la­
su, po której udałyśmy się 
na wieczorną Mszę św. odpra­
wioną przez ojca Augustyna.

Z powodu deszczu zamiast 
ogniska miałyśmy kominek, 
na którym druhny z hufca 
Zuchów “Świt” dały 2 ske­
cze: “Rumpelstiltskin” i Czer­
wony Kapturek. .

Na następnym kominku, — 
hm. J. Gazdajka mówiła na 
temat świąt i rocznic histo­
rycznych w miesiącu maju — 
Dzień Matki, Zielone Świąt­
ki, Konst. 3 Maja i Bitwa pod 
Monte Cassino. Rozśpiewały­

śmy się aż do późnych godzin 
nocnych.

W poniedziałek hm. Spor­
ny zapoznał nas z wstępnymi 
planami zlotu 25-lecia Har­
cerstwa w Stanach Zjedno­
czonych. — B. Grabowska
W y k a p k a

Drużyna “Rysy” Hufca “Ta­
try” 9 czerwca wybrała się na 
wykapkę do Brookfield Zoo. 
Każda z nas przygotowała pa­
rę spostrzeżeń o jednym zwie­
rzęciu. Druhna M. Rżyska — 
Drużynowa — wzięła nas na 
“Safari-Train”. Podczas dro­
gi przewodnik objaśniał nam 
to co oglądałyśmy.

Po obiedzie udałyśmy się na 
pokaz delfinów. Po powrocie 
do szkoły im. H. Sienkiewi­
cza — gdzie odbywamy nasze 
zbiórki — dokończyłyśmy 
zbiórkę — ostatnią w tym ro­
ku. — Ela Godlewska.
Z Hufca “Świt”

Hm. B. Link — Hufcowa 
Hufca Zuchów Dziewcząt — 
podaj e, że tegoroczne kolo­
nie Gromad dziewcząt odbędą 
się w Ośrodku Harcesrkim w 
terminie 5-25 sierpnia. — Do 
wszystkich zuchów wysłano 
listy informacyjne, — jednak 
jeśli ktoś komunikatu nie o- 
trzymał proszony jest telefo­
nować 774-6579.
Zakończenie 
Roku Szkolnego

W sobotę, dnia 16 czerwca 
w Sokolni — 1812 S. Ashland 
— Harcerska Szkoła zakoń­
czyła 18 rok nauczania. Szko­
ła zapoczątkowana przez hm. 
D. Sadłińską z zuchów Gro­
mady “Zuchy znad Wisły” — 
rozwinęła się w następnych 
latach do dużej szkoły liczą­
cej ponad 150 uczni, kiedy to 
uczniowie tej szkoły zdoby­
wali aż 13 nagród na 26 moż­
liwych — w konkursie urzą­
dzanym dawniej przez Polski 
Klub Artystyczny.

W tym czasie widzieliśmy 
uczni tej szkoły z własnymi 
programami tak na impre­
zach harcerskich jak i innych 
organizacji polonijnych—Ko­
ła Ziemi Wołyńskiej, Koła 
“Wrocław”, “Wilnian" i in­
nych.

W ostatnich latach na skul 
tek odpływu rodzin polskich 
z tej części miasta, oraz zobo­
jętnienia rodziców na sprawę 
utrzymania języka polskiego 
stan szkoły spadł do kilkudzie­
sięciu młodzieży. Kierownic­
two szkoły z hm. E. Lewan­
dowska i Komitet Rodziciel­
ski z p. T. Rogodzińską — w 
dalszym ciągu z wielkim za­
parciem starają się podtrzy­
mać tę zasłużoną komórkę ży­
cia polskiego.

W dalszym ciągu młodzież 
bierze udział w konkursach 
ogólno-szkolnych i w impre­
zach hacreskich.

W skład Grona Nauczyciel- 
li poza Hm. E. Lewandowską 
wchodzą: p. H. Kalinowska, 
p. K. Pęcherek i dr. h. L. Ka­
miński.

Na zakończenie roku szkol­
nego młodzież dała bardzo 
bogaty program podkreślając 
dorobek z całorocznej pracy. 
Ciekawą inscenizację o Ko­
perniku (z “Spójnika Tereno­
wego” — pisemka harcerskie­
go) — przedstawiła młodzież 
najstarszej klasy. Na podkre­
ślenie zaśługuje naratorka — 
Krysia Kazibut, która pamię­
ciowo opanowała długie sło­
wo wstępne i wiążące do in­
scenizacji.

Pod koniec uroczystości dr 
L. Konopka z Koła “Wroc­
ław” P.Z.Z. wyraził uznanie 
dla Kierownictwa Szkoły i 
Młodzieży oraz wręczył czek 
na $50. Za dowód pamięci — 
Kierownictwo Szkoły składa 
Kołu “Wrocław” —serdeczne 
podziękowanie.
Zgubiono - Znaleziono

Po Kominku zuchowym — 
podczas Dnia Zucha w York­
ville znaleziono książkę p.t.— 
“Fotografowanie nie jest trud­
ne” oraz męską koszulę w pa­
ski. Po odbiór prosimy telefo­
nować pod 276-8341.
Podzękowanie

Panu M. Grabowskiemu za 
dar $32,70 — który przekazu­
jemy na Harcerski Fundusz 
Szkoleniowy — serdec z n i e 
dziękujemy. Bóg Zapłać.

Uniwersytet NZ
Paryż (UPI) — UNESCO, 

czyli agencja Narodów Zje­
dnoczonych od spraw nauki i 
kultury, opracowała plan po­
wołania do życia Uniwersyte­
tu NZ, który będzie miał za­
gwarantowane wolności aka­
demickie nieznane w żadnym 
z istniejących uniwersytetów.

£ WORLD SERIES— OMAHA: Southern California’s
nins pitcher Mark Barr takes a victorious ‘‘bite" of his haae- 

•II shortly after his team beat Arizona State 4-3 to take the 
ins NCAA Baseball Championship at the College World Meries 
in Omaha, recently. (UPI)
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Spodnie i pulower z orlonu—wygodny i ładny strój dla 
dziewczynki.

Przepisy Na Smaczne Potrawy
bić i wybić wałkiem, by naSurówka z Owoców

3 pomarańcze, 3 banany, 3 
duże jabłka, puszka owoców 
kompotu lub gruszki z kompo­
tu, 100 g rodzynków, 100 g łu­
skanych orzechów włoskich, 
sok z cytryny, cukier puder z 
wanilią, buteleeczka pełnotłu- 
stej śmietanki, kawałek cze­
kolady.

Wszystkie owoce obrać, po­
marańcze pokrajać w kostkę, 
banany w cienkie plasterki, 
jabłka w cieniutką słomkę, 
orzechy grubo usiekać, owoce 
z kompotu pokrajać w kostkę, 
rodzynki upłukać na sicie 
wrzątkiem. Owoce wymie­
szać, skropić sokiem z cytry­
ny, przesypać cukrem pudrem 
z wanilią, rozłożyć w szklane 
miseczki. Tuż przed podaniem 
na każdej porcji ułożyć łyżkę 
ubitej śmietanki, posypać 
startą czekoladą.
Faworki

2.5 szklanki mąki, 5 żółtek, 
łyżka masła, łyżka spirytusu 
lub octu, płaska łyżeczka 
proszku do pieczenia, pół bu­
teleczki kwaśnej śmietany, 
szczypta soli. Około 1 kg smal­
cu do smażenia, cukier puder 
z wanilią do posypania.

Mąkę przesiać na stolnicę z 
prosżkiem do pieczenia, prze­
siekać z tłuszczem, dodać 
żółtka, spirytus, sól i śmieta­
nę, zagnieść ciasto tak gęste 
jak na pierogi. Dobrze wyro- 

szczupłe lub za “kościste .
Otóż współczesna moda jest 

po prostu stworzona dla właś­
nie takich figur. Panie o dłu­
gich szczupłych nogach cho­
dzą w spodniach bez względu 
na wiek. Spodnie nosi się do 
żakietów ’największy krzyk 
mody, na który nie mogą so­
bie pozwolić osoby krępe i 
korpulentne. Słowem starsze 
panie, o ile tylko są szczupłe i 
wysokie, mogą sobie pozwolić 
na wszelkie modne elementy. 
Nie należy też obawiać się ko­
loru ani modnego kroju, jed­
nak suknie wskazane są bez 
dekoltu. Panie szczupłe mają 
często szyję zwiotczałą, dla­
tego wśkazane są kołnierze- 
stojki, golfy, szaliki, wiązane 
Chusteczki lub bluzki,.koszu­
lowe z wysokim kołnierzy­
kiem na stójce często rozpię­
tym i wypełnionym apaszką 
w kontrastowym kolorze.

Panie szczupłe mogą sobie 
pozwolić na szerokie pasy w 
talii, duże kołnierze z szero­
kimi klapami, dwurzędowe 
płaszcze z reglanowymi ręka­
wem, długie żakiety do spod­
nie w innym kolorze (bardzo 
modne), na spódnice kloszo- 

powierzchru tworzyły się pę­
cherzyki. W płaskim rondlu 
rozgrzać połowę smalcu. Brać 
po małym kawałeczku ciasta 
(rozwałkowane faworki nie 
powinny czekać na smażenie), 
krajać w paski na 3 cm szero­
kie i 10 cm długie, naciąć w 
środku, przewinąć przez na­
cięcie i smażyć na kolor słom­
ki z obu stron. Wyjmować 
dwoma-widelcami na arkusze 
bibułki, po osączeniu posypy­
wać cukrem pudrem z wani­
lią (przez sitko). Przed sma­
żeniem należy sprawdzić tem­
peraturę smalcu. Jeśli włożo­
ny plasterek ciasta od razu 
wypływa i pęcznieje — moż­
na smażyć.
Cocktail Pomarańczowy 
Bez Alkoholu

1 litr mleka, 2 puszki soku 
pomarańczowego, 5 żółtek, 
laska wanili, % szklanki cu­
kru, 1 pomarańcza.

Mleko zagotować z rozer­
waną łaską wanili, zaparzyć 
nim ubite z cukrem żółtka, 
chwile utrzymywać na nie­
wielkim ogniu, nie dopuszcza­
jąc do wrzenia. Wystudzić zu- 
pełniee. Następnie wyjąć wa­
nilię, wlać sok i ubijać chwi­
lę trzepaczką do- piany lub w 
mikserze. Rozlać do wysokich 
szklaneczek, zatykająć za 
brzeg połówkę plasterka po­
marańczy.

we, plisowane, układane w fał­
dy — jednym słowem są u- 
przywilejowane — noszą to, 
co modne dla kobiet młodych, 
absolutnie nie przejmując się 
wiekim.

Kolory — każdy, w którym 
im dobrze z tym, że odradza­
my czarny. Wzory różne — 
kraty, pasy, grochy (odmła­
dzają), kwiaty i to duże. Uwa­
ga: świeżo-i efektownie wy­
gląda każdy wzór na białym 
tle lub z dodatkiem bieli. Naj­
bardziej zaś “odmładzającym” 
kolorem jest granatowy lub 
ciemny szafir z dodatkami 
białymi.

W ogóle dla osób wysokich 
i szczupłych wskazany jest 
styl sportowy: trzewik na ni­
skich obcasach, torby prze­
wieszone przez ramię, spód­
nice i blużki plus blezery, ka­
mizelki czy żakiety. Kobie­
cość akcentujemy dodatkami 
typu klipsów, broszek, łań­
cuszków czy bransoletek u- 
czesaniem a także falbankami 
ale nie na całej sukni, a koń­
czącymi koszulowy mankiet 
bluzki, dekolt czy żabot tu 
falbanki nigdy nie będą 
“śmieszne”.

A więc szczupłe starsze pa­
nie mogą ubierać się modnie, 
byle bez przesady.

Japończycy Nauczyli 
Się Jeść Mięto 

rftshinęton, (GP). Po dru­
giej wojnie światowej Japoń­
czycy nauczyli się od Ame­
rykanów spożywać mięso. 
Konsumuje się nie tylko róż­
ne pieczenie wołowe i wie­
przowe, ale i kurę pieczoną 
sposobem Kentucky. Zwła­
szcza czerwona wołowina cie­
szy się wielkim pofcupem. Za 
funt jej płaci się w Tokio $15 
do $16.

Japonii jest największym 
odbiorcą amerykańskich pro­
duktów rolnych. Ich roczne 
zakupy mięsa i innych środ­
ków żywnościowych w USA 
dochodzą do $1.4 biliona. 
Oprócz Japonii Korea, Tai­
wan i Hong Kong uważają 
Stany Zjednoczone za kraj, z 
którego mogą dostać najlep­
sze zboże pastewne do tucze­
nia bydła i trzody chlewnej.

i Właściciel

SHOW**

JADWIGA i

Rady Dla Starszych Szczupłych Pań
Tym razem zwróciliśmy u- 

wagę na te panie, które uwa­
żają, że są za wysokie, za
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Nowe Porozumienie 
Sajgon-Viet Cong

Jerzy K. Maciejewski

Druga Wielka 
Inwestycja Gdańska(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dnak charakter sporadyczny 
i pozbawione są zaciekłości, 
charakteryzujące starcia w 
poprzednim okresie.

Niemniej jednak dowódz­
two sajgońskie stwierdza, że 
w 24 - godzinnym okresie za­
kończonym wczoraj w połu­
dnie — czerwoni pogwałcili 
rozęjm 78 razy, czyli o 27 razy 
więcej, niż w takim samym 
okresie zakończonym w sobo­
tę w południe. Do najcięż­
szych walk doszło wczoraj w 
delcie rzeki Mekong, gdy ko­
muniści usiłowali zaatakować 
pozycje piechoty rządowej w 
pobliżu Kien Thien. W star­
ciu tym zginęło 22 czerwo­
nych, a po stronie wojsk rzą­
dowych jest 15 rannych. Wy­
buchy min ziemnych i spora­
dyczne ostrzeliwania moź-

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wzmacnia to nadzieję całego 
świata dla osiągnięcia trwałe­
go pokoju.”

Po ceremonii podpisania ko­
munikatu, prezydent Nixon i 
Breżniew wsiedli razem do 
wózka golfowego którym po­
woził Nixon i podjechali do 
oczekującego na Breżniewa 
helikoptera.

Astronauci Charles Conrad 
Jr., Paul Weitz i Joseph P. 
Kerwin, którzy wylądowali 
na Pacyfiku w piątek rano po 
spędzeniu 28 dni w statku-la- 
boratorium “Skylaib,” czekali 
przy helikopterze na pożegna­
nie Breżniewa. Breżniew że­
gnając się z astronautami po­
wiedział “jesteście bardzo bo- 
h a t e r s k i mi mężczyznami i 
gratuluje Wam waszych suk­
cesów.” Breżniew następnie 
pożegnał się z nowym swym 
przyjacielem, aktorem - kow- 
boy’em Chuck Connors, który 
w niedźwiedzkim uścisku pod­
niósł w górę Breżniewa, wy­
wołując tym ogólną wesołość.

Astronauci wręczyli Breż­
niewowi plakietę, na której 
znajdowała się flaga przywie­
ziona z “Skylab,” oraz specjal­
ny nóż którym posługiwał się

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 27 Czerwca
Tow. Ogniwo Polskie Nowy 

Ład, Grupa 1991 ZNP zawiadamia 
wszystkich członków, że przedwa­
kacyjne posiedzenie Grupy odbę­
dzie się w środę, 27 czerwca, w 
sali szkolnej par. św. Władysława, 
5335 W. Roscoe ul. Początek o 7:30 
wieczorem. Zarząd prosi o liczne 
przybycie. Po obradach przyjęcie 
z okazji Dnia Matek i Ojców. 
Będzie kawa i ciasto. Później od­
roczymy się na dwa miesiące 
wakacji — lipiec i sierpień. — 
Stefan Szwejcer, prezes; Stanisław 
Kurzeja, sekr. prot.

Niedziela, 2 Lipca
Towarzystwo Kopiec Piłsud­

skiego, Grupa 1972 ZNP zawiada­
mia wszystkich członków naszej 
Grupy, że zebranie odbędzie się 
w niedzielę, 1 lipca, o 2 po poł., 
w sali pnr. 4512 So. Marshfield 
ul. Sekretarz fin. będzie urzędo­
wał od godz. 1 po poł. Są ważne 
sprawy do załatwienia, jak: lo­
sowanie i zabawa (Raffle and 
Dance), które odbędzie się w so­
botę, 20 października, w sali 
“Roman’s Hall”, 4843 S. Racine 
ave. Orkiestra Józefa Bulandy. 
Bilety wstępu jak i losowania, 
można już nabyć u członków ko­
mitetu i zarządu naszej Grupy. 
Całkowity dochód będzie przezna­
czony na gwiazdkę dla dzieci na­
szej Grupy ZNP. Szczegóły poda­
ne będą później. Prosimy o liczne 
przybycie. — Bolesław Bialic, 
prezes; Jan Korzeniowski, sekr. 
prot. 

dzierzowe przyniosły śmierć 
5 osobom cywilnym.

Dowództwo sajgońskie u- 
trzymuje, że komuniści zało­
żyli mnóstwo nowych min 
ziemnych na szlakach uczęsz­
czanych przez cywilów, — 
wzdłuż szos i dróg polnych, 
na mostach, polach ryżowych 
itd.

Poza powyższymi stratami 
— zginęło z soboty na niedzie­
lę 6 żołnierzy sajgońskich, a 
31 odniosło rany, gdy czerwo­
ni trzy razy ostrzeliwali z 
moździerzy pozycje “range- 
rów” w rejonie miaśta Ken­
tum.

W czasie wiosennej ofensy­
wy w 1972 roku miasto to by­
ło oblegane przez czerwonych 
i było widownią najkrwaw­
szych walk w całej historii 
wojny wietnamskiej.

Conrad na statku “Skylab” z 
poleceniem ażeby nóż ten zo­
stał wręczony Korpusowi Ko­
smonautów Sowieckich w da­
rze od astronautów amerykań­
skich.

Breżniew z Kalifornii w to­
warzystwie sekr. stanu Wil­
liam Rogers, udał się do leśni- 
c z ó w k i Camp David, Md., 
gdzie pozostał do dzisiaj, a 
skąd odleci do Paryża na dwu­
dniowe rozmowy z prezyden­
tem Francji, Georges Pompi­
dou. Nixon z rodziną pozostał 
w swej letniej rezydencji w 
Kalifornii.
Mowa w TV

W trwającej przez 47 minut 
mowie, nadanej wczoraj w 
telewizji, Breżniew powie­
dział, że opuszcza Stany Zje­
dnoczone z poczuciem wdzię­
czności i zadowolenia z przy­
jęcia jakiego doznał od Ame­
rykanów. Breżniew nawiązu­
jąc do dziewięciu podpisanych 
umów podczas swej wizyty w 
Stanach Zjednoczonych po­
wiedział, że “gdy prezydent 
Nixon przyjedzie do Moskwy 
za sześć albo też osiem mie­
sięcy, prawdopodobnie doj­
dzie do podpisania innych, no­
wych i bardzo ważnych 
umów.” Breżniew powiedział 
dalej, że “mamy nadzieję, że 
pokojowa polityka prowadzo­
na przez prezydenta Nixona i 
jego rząd, spotka się z popar­
ciem narodu amerykańskiego. 
Nie było to łatwym zadaniem 
— mówił Breżniew — zawró­
cić z drogi wzajemnego nie­
dowierzania sobie, wymagało 
to wielkiej odwagi i daleko- 
wzroczności jak i dużo pracy. 
Jesteśmy wdzięczni prezyden­
towi Nixonowi i jego admini­
stracji, że dołączyli się do na­
szych wysiłków, doprowadza­
jąc do przeniesienia stosun­
ków sowiecko-amerykańskich 
na inne tory, przyjaźni i wza­
jemnej współpracy.

Obrady Polskich 
Lekarzy

W Katowicach obradował 
trzeci zajzd naukowy Towa­
rzystwa Chirurgów Dziecię­
cych. Zjazd ten wzbudził 
ogromne zainteresowanie w 
Kraju i za granicą. Wzięło w 
nim udział ok. 250 polskich 
chirurgów dziecięcych i ok. 
50 z zagranicy z prof. J. Wa- 
terstonem z Londynu uważa­
nym za najwybitniejszego 
kardiochirurga dziecięcego w 
świecie, * * *

W Gdańsku odbył się VI 
Zjazd Anestezjologów Pol­
skich. Podczas zjazdu odbyły 
się obrady “okrągłego stołu”. 
Uczestniczyło w nich, obok 
przedstawicieli polskiej ane­
stezjologii, wielu gości zagra­
nicznych z ' ZSRR, Anglii, 
Szwecji, Holandii, Danii, Wę­
gier, NRD, NRF, Węgier, 
CSRS, Bułgarii i Stanów Zjed­
noczonych.

Chodząc po odbudowanych 
ulicach starego Gdańska, tu­
rysta na ogół nie zastanawia 
się nad tym, że Gdańsk to 
także jego port, Stocznia Re­
montowa, budowany obecnie 
Port Północny oraz sprzężona 
z nim Rafineria. Że w odle­
głości zaledwie kilku kilome­
trów powstają dzieła na- 
wskroś nowoczesne i dla go­
spodarki narodowej nieod­
zowne.

W kwietniu 1972 r. w Płoni 
Małej — w widłach Martwej 
Wisły i Rozwój ki — w odle­
głości zaledwie 6 km w linii 
prostej od śródmieścia Gdań­
ska rozpoczęła się budowa 
największej inwestycji pol­
skiej chemii — Rafinerii 
Gdańsk. Za pomocą 11-kilo- 
metrowego rurociągu połączy 
się ona z Portem Północnym, 
skąd tłoczona będzie ropa 
naftowa dostarczana dużymi 
tankowcami, do 100 tys. ton 
nośności każdy.

Prace przy budowie Rafi­
nerii muszą być skoordyno­
wane z budową Portu Pół­
nocnego. Spóźnienia są niedo­
puszczalne, każda bowiem go­
dzina postoju tak wielkiego 
statku kosztuje 1,600 dolarów. 
Pierwszy blok paliwowy zo­
stanie oddany do użytku w 
lipcu 1975 r. w dniu zawinię­
cia do tzw. pirsu naftowego 
w Porcie Północnym pierw­
szego tankowca.

Do budowy drugiej wiel­
kiej obok Płocka rafinerii 
skłonił prosty rachunek: tona 
ropy naftowej jest o 40 proc, 
tańsza od tony benzyny. — 
Obecnie polska petrochemia 
przerabia 10,5 min ton ropy 
naftowej rocznie. W ostatnich 
dwóch latach zapotrzebowa­
nie na benzynę zwiększyło się 
o 32 proc, i rosnąć będzie 
szybko w miarę rozwoju mo­
toryzacji w Polsce. Jednocześ­
nie wzrasta popyt na oleje 
ciężkie, asfalty i surowce dla 
przemysłu tworzyw sztucz­
nych. Polski nie stać na im­
port półproduktów z ropy 
naftowej.

Budowa gdańskiej rafinerii 
ma kosztować ok. 8 miliar­
dów zł. Najnowsze wyposaże­
nie sprowadzone będzie z za­
granicy. Projekt nowej rafi­
nerii jest dziełem włoskiej 
firmy SN AM PROGETTI z 
włoskiego koncernu ENI oraz 
krakowskiego Biura Studiów 
i Projektów “Naftoprojekt”. 
Nowa rafineria będzie zakła­
dem w pełni zautomatyzowa­
nym. Jej budowa trwać bę­
dzie trzy lata. Rafineria prze­
rabiać będzie ropę na benzy­
ny silnikowe, oleje napędowe 
dla statków i opałowe, gazy 
płynne do potrzeb domowych, 
czyli propan-butan.

W pierwszej kolejności uru­
chomiona ma być część rafi­
neryjna o wydajności 700 tys. 
ton benzyny w ciągu roku. 
Produkcja olejów z ropy naf­
towej ruszy w rok później. W 
drugim etapie budowy wiel­
kość przerobu ropy wzrośnie 
dwukrotnie.

Zakłady rafineryjne skła­
dać się będą z kilkuset obiek­
tów, m.in. z ogromnych zbior­
ników paliwowych. Obecnie 
przy budowie pracuje 900 lu­
dzi, w trzecim kwartale br. 
liczba zatrudnionych m a 
wzrosnąć do 2,5 tys.

Budowę gdańskiej rafine­
rii zaczęto od budowania 
dróg, układania odwadniają­
cych rurociągów i kolektorów. 
Sieć drenażowa sięga ponad 
100 km. Roboty są bardzo tru­
dne, gdyż rafineria budowana 
jest na terenie depresyjnym 
(poniżej poziomu morza). Na 
budowie zgromadzono ok. 200 
nowoczesnych urządzeń ta­
kich jak: koparki, spychacze, 
wibratory. W celu zasilenia 
kadr fachowców do ich obsłu­
gi urządzono specjalistyczne 
kursy dla operatorów. Pier­
wszy z tych kursów zakończył 
się w połowie kwietnia br. 
Poczynając od maja możliwa 
już będzie praca na trzy zmia­
ny. Najważniejszym zadaniem 
bieżącego roku jest przygoto­
wanie całego terenu pod mon­
taż rurociągu i urządzeń de­
stylacyjnych.

Przy tego rodzaju inwesty­
cjach jest rzeczą niezmiernie 
ważną zapewnienie robotni­
kom dachu nad głową, w 
przyszłości zaś pracownikom 
rafinerii mieszkań i urządzeń 
socjalnych. Władze miejskie 
muszą zapewnić pomieszcze­
nia dla paru tysięcy budowni­
czych rafinerii oraz załatwić 
sprawy prawno - wywłaszcze­
niowe ponad stu rodzinom, 
które musiały opuścić tereny, 
przeznaczone pod budowę. — 
Przewidziane jest wybudowa­
nie 1,200 mieszkań, ponadto 
zaś wielu żłóbków, przedszko­
li oraz tzw. punktów usługo- 

1 wych.

Kosztem 160 min zł powsta- 
je oczyszczalnia ścieków. Te­
ren rafinerii otoczony zostanie 
szeroką strefą ochronną. Jak 
twierdzą specjaliści, Port Pół­
nocny oraz współpracująca z 
nim Rafineria Gdańska nie 
spowodują w Trój mieście za­
nieczyszczenia powietrza oraz 
wód patoki Gdańskiej. W por­
cie czynne będą oczyszczalnie 
tzw. wód' balastowych tan­
kowców —‘ tłustych płynów, 
niezwykle groźnych dla życia 
biologicznego w morzu oraz 
dla plaż. Odstawianie tych 
płynów do portowych oczy­
szczalni będzie obowiązkiem 
tankowców.

Wiosną br. widać już zary­
sy rafinerii: magazyny części 
zamiennych wykonano w sta­
nie surowym, ukończono pa­
lowanie fundamentów pod 
składowiska ... Rafineria w 
Gdańsku musi być zbudowa­
na w terminie co najmniej o 
8 miesięcy krótszym, aniżeli 
jej poprzedniczka — rafineria 
w Płocku.

W jednym ze swych arty­
kułów, znany publicysta kon­
serwatywny William Buckley 
porównał “nixonowską” aferę 
Watergate z epizodem Chap- 
paquiddick senatowi Edwarda 
Kennedy’ego.

Wywołało to protesty ze 
strony członków “sztabu” Se­
natora, na co Buckley udzielił 
wyczerpującego wyjaśnienia.

Przytoczył on wspomniany 
ustęp atakowanego artykułu, 
w którym krytykując prezy­
denta Nixona za rodzaj pu­
blicznych jego wypowiedzi na 
temat Watergate, wyraził opi­
nię, że “w razie zastosowania 
sposobu rozwiązania incyden­
tu Chappaquiddick przez se­
natora Kennedy’ego — oczy­
wiście z odpowiednimi mody­
fikacjami — krytycy Nixona 
zastaliby rozbrojeni, a śledz­
two byłoby o wiele apatyczną 
aferą. Senator Kennedy dale­
ki od zachęcania do skrupu­
latnych badań publicznych tej 
sprawy znalazł schronienie 
pod procedurą wielkiej ławy 
przysięgłych — rzeczywiście 
poufnej w tych dniach — i do­
znał poważnego wprawdzie, 
ale nie śmiertelnego ciosu dla 
swej reputacji.”

Senator Kennedy wysuwa 
Obiekcje przeciw takiej oce­
nie, przypominając, że osta­
tecznie poddał się badaniom, 
których sprawozdanie, liczące 
700 stron zostało potem opu­
blikowane.

Jego rzecznik podkreśla, że 
nie pozostało właściwie nić, o 
co mogłaby pytać Senatora ła­
wa przysięgłych, a na co nie 
odpowiedziałby on w czasie 
poprzedniego śledztwa.

Ale śledztwo to, trwające od 
5 to 8 stycznia 1970 było taj­
ne. Sprawozdania nie udostę- 
piono obradującej w dniach 6 
i 7 kwietnia 1970 r. wielkiej 
ławie przysięgłych, chociaż 
domagali się go niektórzy jej 
członkowie.

Sprawozdanie opublikowa­
no dopiero 29 kwietnia. Sędzia 
stwierdził, że nie dał wiary 
zeznaniom senatora Kenne­
dy’ego w dwóch ważnych 
punktach. Ale ponieważ wiel­
ka ława przysięgłych zakoń­
czyła swe prace bez możności 
zapoznania się z tymi zezna­
niami, nie było już żadnego 
sposobu dla legalnego wyto­
czenia procesu Senatorowi.

Liczne były podobieństwa 
między sprawą Nixon-Water­
gate a Kennedy-Ghappaquid- 
dick.

Po telewizyjnym sprawo- 
zdnaniu Senatora o incydencie 
Chappaquiddick, “The New 
York Times” pisał, że “jego 
pełna emocji mowa pozosta­
wia nas nie całkowicie zado­
wolonych z jego częściowego 
wyjaśnienia tego wypadku 
ogromnego braku odpowie­
dzialności i bardziej jeszcze 
niż przedtem przekonuje nas, 
że wchodzący w grę funkcjo­
nariusze zaniedbali swego 
Obowiązku, ze względu na za­
angażowaną w tej sprawie 
osobistość polityczną.”

Identyczne mniej więcej 
słowa wygłoszono po telewi­
zyjnych mowach Nixona.

Później “The New York 
Times” ogłosił następujący 
komentarz: “. . . w historii tej 
jest tyle ziejących luk, któ­
rych “zatkania” tak pilnie on 
(Kennedy) unikał, panuje tak 
nieulegasjąca wątpliwości at­
mosfera kalkulowania na 
maksimum czy raczej na mi­
nimum — publicznych skut­
ków, że nie możemy uważać 
tej sprawy w żadnym znacze­
niu za zadawalająco rozwią­
zaną.”

Magazyn “Time” określił 
! wówczas mowę Kennedy’ego

Wyższe Studia 
w Polsce

Jak śtwierdza warszawski 
Zakład Badań nad Szkolnic­
twem Wyższym ze 100 absol­
wentów szkoły podstawowej 
do liceów i techników dostaje 
się 34, 11 kandyduje na wyż­
sze studia, a około 5 pozostaje 
studentami. Z tego wynika, że 
połowa młodych ludzi poprze- 
śtaje na ukończeniu szkoły 
elementarnej.

Liczne badania naukowe, w 
tym m.in. katedry psychologii 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dowodzą, że wyobrażenia 
młodzieży o przyszłej pracy 
nie pokrywają się z zastaw a- 
ną później przez nią rzeczywi­
stością. W szokującej wręcz 
sytuacji znalazły się np. 
dziewczęta po orientaliśtyce, 
którym powiedziano, że mo­
wy nie ma o pracy dla nich w 
wyuczonej specjalności, gdyż 
obecność kobiety w wielu 
przypadkach u t r u d niałaby 
międzynarodowe k o n t a k ty, 
np. z krajami Bliskiego 
Wschodu.

Uczeń nie ma nawet mliste- 
go pojęcia jakimi predyspozy­
cjami i cechami osobowości 
powinien wyróżniać się po­
dejmując naukę np. na biolo­
gii czy prawie. A poradnictwo 
w sprawie szkół wyższych 
prawie nie iśtnieje.

jako “nieco przypominającą 
słynne przemówienie Rich­
arda Nixona, t. zw. Checkers 
speech, z 1952 roku,” dodając, 
że “mimo jej gładkiej tech­
nicznej struktury nie rozpra­
sza ona wielu wątpliwości i 
pytań.”

Omawiając zaś dwudniowe 
przesłuchy wielkiej ławy 
przysięgłych, “W ashing ton 
Posit” pisał, że “okazało się, iż 
było wiele hałasu o nic.” We­
zwano tylko czterech świad­
ków i ich zeznania trwały ogó­
łem mniej niż 30 minut.

Członkowie ławy nie chcieli 
— jak doniesiono — zatrzy­
mać się na tym, ale czuli wi­
docznie, że wykluczył ich dal­
sze prace zarówno sędzia 
okręgowy Wilfred J. Paquet 
jak prokurator dystryktu Di­
nis. Przyjaciel jednego z przy­
sięgłych stwierdził później, że 
“każdy był bardzo z tego nie­
zadowolony, że ława nie mo­
gła wgłębić się w tę sprawę.” 
Ale nie domagali się oni dal­
szych badań, a świadkowie nie 
ujawnili żadnych szczegó­
łów. ...” Wysłany z Bostonu 
dla przewodniczenia proceso­
wi sędzia Paquet, odmówił 
przysięgłym możności zbada­
nia tekstu sprawozdania ze 
śledztwa, a prokurator Dinis 
zupełnie wyraźnie odstręczał 
od prowadzenia na własną rę­
kę gruntownych badań.”

Wygląda to więc na podob­
ną — tylko że udaną — próbę 
“cover-up,” jak ostatnio w 
aferze Watergate.

Nowy Dziennik

Dwaj Bandyci 
Skazani Zaocznie
Felton Clayton i Henry 

Cook, oskarżeni o zbrojny na­
pad rabunkowy, zdecydowali, 
że ich obecność na 4-dniowej 
rozprawie w sądzie kryminal­
nym jest zbyteczna. Oświad­
czyli, że nie chcą słuchać ze­
znań świadków.

Sędzia Benjamin S. Mack- 
off zgodził się z “życzeniem” 
przestępców, ale w piątek, 22 
czerwca, był ostatni dzień 
rozprawy, więc powiadomio­
no obu, że powinni wysłuchać 
wyroku. — Żaden nie chciał 
przybyć wobec czego sędzia 
skazał zaocznie 37-letniego 
Claytona, zam. 9205 S. Cot­
tage Grove, na karę więzie­
nia od 25 do 75 lat, a 39-Iet- 
niego Cooka, zam. 7234 S. In­
diana, na 10 do 50 lat, za na­
pad i rabunek w dniu 3-go 
stycznia br., w firmie Radio 
Schack, 3055 W. 159 ul. w 
Markham.

Żąda $4 Min. 
Odszkodowania

Do sądu okręgowego w Chi­
cago wniesiono pozew — w 
imieniu rodziny Richarda Nic­
kel, fotografa, który zginął 
tragicznie podczas rozbiórki 
starego budynku Giełdy w 
Chicago, Old Stock Exchange 
Building.

Zarządca majątku pozosta­
łego po zmarłym fotografie, 
skarży przedstawicielstwo, — 
które prowadziło prace przy 
rozbiórce—Three Oak Wreck­
ing and Lumber Co., oraz 
Great West Life Insurance 
Co., Northern Trust Co. i La 
Salle Natl. Bank. Nickel był 
proszony przez 3 powyższe 
firmy o przybycie na miej­
sce rozbiórki i zrobienia zdjęć, 
pozostałych z historycznej bu­
dowy ornamentów i innych 
zabytków. Podczas robienia 
zdjęć fotograf został zasypany 
cegłami i dopiero po kilku 
dniach odkopano jego zwłoki.

•'A

ARCHIBALD COX — Specjalny prokurator federalny, 
który przeprowadzi śledztwo afery szpiegostwa politycz­
nego “Watergate”, mianował swym asystentem Henry 
Ruth jr. z Nowego Yorku, (na prawo) szefa Koordyna­
cyjnej Rady Dla Zapewnienia Sprawiedliwości Sądowej 
w Sprawach Kryminalnych, utworzonej przez mayora 
miasta New York, Johna Lindsay. (UPI)

U.S. i ZSRR Zawarły Pakt Przyjaźni

Chappaquiddick i Watergate

Uszkodzony Przez Pożar Kościół 
St. James Zostanie Odbudowany

Uszkodzony przez pożar w 
ubiegłym roku — kościół St. 
James pnr 2942 S. Wabash 
Av.e, zostanie odbudowany,— 
parafia bowiem otrzyma — 
$225,-000 z funduszów ubez­
pieczeniowych, jak oświad­
czył zastępca proboszcza ks. 
Robert Ferrigan.

Fundusze odszkodowawcze, 
jakie parafia Otrzyma nie bę­
dą pokrywać w całości war­
tości kosztownych trzech wi­
traży a zupełnie zniszczonych 
w tym pożarze. Wartość tych 
okien wynosiła sumę $150,000, 
zaś ubezpieczenie pokryje tyl­
ko bkoło $20,000.

Parafianie wybrali do prze­
prowadzenia odbudowy firmę 
Paul Straka and Associates. 
Wybór tej firmy nastąpił z 
tego względu, iż kompania ta 
wygrała przedstawiony przez 
nią projekt na opactwo — St. 
Procopius Abbey Lisle.

Odbudowa kości o ł a — St. 
James rozpocznie się w je­
sieni, a prace ukończone zo­
staną w lutym. Zastępca pro­
boszcza Ferrigan powiedział,

Tragiczny Finał 
Ucieczki Złodziei
Napad rabunkowy na sklep 

Saxon Paint & Home Care 
Center, 9255 S. Western avc., 
w piątek po południu zakoń­
czył się tragicznie dla jednego 
z dwóch bandytów. Został on 
śmiertelnie postrzelony przez 
policję podczas pościgu, za­
kończonego katastrofą samo­
chodową.

Policja z posterunku Gre­
sham otrzymała drogą radio­
wą zawiadomienie o napadzie 
i rabunku $1,500. oraz dokła­
dny opis samochodu, którym 
bandyci uciekli. Patrolowi — 
John Lyons i Andrew Abbott 
dopędzili uciekających przy 
87 i Wood i ścigali dalej, do 
84-ej i Wood, gdzie samochód 
bandytów rozbił się, uderza­
jąc w drugie auto. Obaj ban­
dyci wysiedli i zaczęli strze­
lać do policjantów.

Tamci odpowiedzieli i kula 
trafiła w Johna Miller Jr., lat 
23, zam. 6329 S. May, zabi­
jając go na miejscu. Joseph 
Bolden, lat 23, odniósł nie­
znaczne obrażenia i po opa­
trzeniu w szpitalu zabrano go 
do więzienia pow. Cook.

Kierowca auta, z którym 
zderzyli się bandyci, 51-letni 
William H. Ivers doznał obra­
żeń ręki i ramienia. — Oba 
auta zostały przewrócone w 
czasie zderzenia.

Farmer z Wyoming 
Zmarł w Szpitalu
John Brugger, 47-letni far­

mer i hodowca bydła w Wyo­
ming, który został postrze­
lony w głowę, gdy przybył 13 
czerwca do Chicago i zbłądził 
w południowej części miasta, 
zmarł ub. soboty w Mercy 
Hospital, po drugiej opera­
cji mózgu.

Count Spenise, lat 16, zam. 
2330 S. State, oskarżony po­
przednio o postrzelenie Brug- 
gera, obecnie został oskarżo­
ny o morderstwo.

Brugger wraz z towarzy­
szem jechał samochodem i za­
trzymał się aby zapytać o dro­
gę do hotelu. Spense podbiegł 
do auta i oddał strzał, trafia­
jąc Bruggera w głowę, powy­
żej oka.

Ziołowe Żniwa
Rozpoczęły się w Polsce zio­

łowe żniwa. Dużym zagłę­
biem zielarskim jest Kielec­
czyzna, gdzie rośnie 70 gatun­
ków ziół, a plantacje zajmują 
obszar 1200 ha.

Plantatorzy uprawiają kmi- 
nę, miętę, a także lubczyk, ru­
mianek, pieprz turedki i koz­
łek lekarski. Z pewnych ga­
tunków ziół zakłady “Herba­
pol” wytwarzają alejki etery­
czne dla przemysłu spożyw­
czego, farmaceutycznego i — 
chemicznego. Olejki wytwa­
rza się także z igliwia sosny i 
jodły. 

iż nie zostaną odbudowane 
wszystkie szczegóły tak, jak­
by parafia chciała je widzieć 
ale zainstalowana będzie sieć 
elektryczna, wodociągowa, o- 
grzewanie oraz założona zo­
stanie nowa podłoga, odrestau­
rowane będzie pokrycie ołta­
rza, postawione nowe ławki, 
pulpity, oraz okna.

Częściowo odrestaurowane 
będą dwa okna “Tiffany”. Fi­
gury Chrystusa i scena naro- 
ćraenia się Jezusa zostały oca­
lone w czasie pożaru i obec­
nie będą wmontowane w wi­
traże. Będzie to pamiątka z 
oryginalnego wyglądu kolo­
rowych witraży w dawnym 
kościele.

Służba kościelna i ceremo­
niały odbywać się będą w sa­
li parafialnej, która używana 
jest na wszelkie okazje m.in. 
i na rozgrywki bingo, które 
zostaną usunięte — powie­
dział zastępca prób., ks. Fer­
rigan.

Ludność naprawdę tęskni 
za kościołem i chce go mieć. 
Do tej pory zebrano ogółem— 
$35,000 w przyrzeczeniach z 
terenu parafii na odbudowę 
kościoła. Parafia liczy, iż uzy­
ska dalsze $25,00 z poza te­
renu parafii, drogą specjal­
nych imprez, które odbędą się 
w sierpniu i we wrześniu. Te 
fundusze pozwolą parafii na 
odrestaurowanie stylu daw­
nego kościoła.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, ś. p.

Władysław 
Wozniak

Członek Oddziału Tęcza Nr. 40 
Ligi Morskiej w Am., po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
24-go czerwca, 1973 roku, o 
godzinie 3:20 po południu, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
poniedziałek od 4-ej ppł.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 27-go czerwca, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 6000 Milwau­
kee Ave., do kościoła św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Józefa dó mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciętżkim żalu 
pogrążeni:

Janina (z pierwszego męża 
Demczuk), żona; Irena, córka; 
Leonard, syn; Samuel Ingra- 
sano, zięć; Sandra Hoppe, 
wnuczka; James Ingrasano, 
wnuk; Douglas Hoppe, pra­
wnuk; Jennifer Hoppe, pra­
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100

25-26

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec mój, syn mój 
i brat nasz, ś. p.

Józef Pokora
(Syn ś. p. Józefa) 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 22-<go czerwca 1973 
roku, o godzinie 3:30 po połud­
niu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 26 - go czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
.pogrzebowego pnr. 2129 W. 
Webster Ave., do kościoła św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
prasza my wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Aniela (z domu Topij), żona; 
Ewa, córka; Richard Szyna!, 
zięć; Marta, matka; Czesław 
(Zdzisława), Roman (Zofia) i 
Piotr, bn.cia i bratowe; oraz 
rodzina S'vital6w; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzeb m zajmują się
Józef Wojciechowski i Syn
Telefon AR 6-4630

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza córka moja, siostra nasza i ciocia moja, 
ś. p.

Anita J. Brzezinski
(CÓRKA Ś. P. STANISŁAWA)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 20-go czerwca, 1973 roku, rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27-go czerwca, o godzi L 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowego Oasey-Laskowski pnr. 4540- ‘0 
W. Diversey Ave., do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich kre"’ 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Sadowski), matka; Camille (Henryk) 
ski, siostra i szwagier: Zygmunt (Bronisława), brat i b,A 
Henryk Kawulski Jr., siostrzeniec; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski. Telefon: 777-630Ł'. 
25-26



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 25-GO CZERWCA (JUNE 25), 1973 7

it Praca Męska★ PRACA★ PRACA TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

★ Praca Męska ★ Ogrzewanie★ Praca Męska

Potrzeba Mężczyzn
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77 * OSOBISTE
Janitor—Factory

* FARMY
421-6420

MODEL MAKER
$7 an hour

282-3195

work

ad A-673 Chicago

— 12:30 AM. 
Friday. Good

• Boring Mill
• Engine Lathe

and 
till

Middle aged. Days and overtime. 
Permanent. Liberal benefits.

LITERNICTWO Benedyktyńskie. 
427-2541.

Potrzeba Mężczyzn i Kobiet
Na dzienną lub nocną zmianę

JANET BYBOTES, please contact
I. Deemar. Very important. Tel. 
463-2020.

HELP WANTED
BODY MAN
Experienced Only 

Northwest Side 
539-6111

DESIGN ENGINEERING
Leading manufacturer of pack­
aging machinery offers excellent 
opportunity for individual! expe­
rienced in packaging machinery 
design. Similar experience will 
also be considered. Salary com­
mensurate with ability. Come in 
or call;

John R. Nalbach Engineer Co.

POLISHERS 
AND BUFFFERS 

Experienced 
• Top Wages 

• Overtime Available 
5 minutes off tollway 

in Elgin 
697-5057

STUDIO 4, INC. 
1751 N. Central Park Ave.

nie ma monopolu na rozwią­
zanie wielorakich problemów 
jakie piętrzą się przed nami. 
Rozwiązania takie możemy 
wypracować tylko wysiłkiem 
zbiorowym.

Nikt z nas indywidualnie 
nie ma dostatecznego wpływu 
ani w naszych kierowniczych 
czynnikach polonijnych, ani 
tym bardziej amerykańskich, 
żeby nasze słuszne postulaty 
i żądania były poważnie wy­
słuchane i wzięte pod rozwa­
gę. Wpływ ten możemy mieć 
tylko jako zorganizowane śro­
dowisko żołnierskiej emigra­
cji. .

Niestety to my sami nieraz 
nasze wpływy i możliwości 
niweczymy kiedy zamiast je­
dnym, przemawiamy trzema 
głosami, albo kiedy — mów­
my otwarcie — uśiłujemy się 
wzajemnie przelicytować w 
naszych inicjatywach — w za­
sadzie słusznych — ale z góry 
skazanych na pół-efektu, bo 
wywodzących się z partyku­
larnych ambicji poszczegól­
nych środowisk: My Pierwsi!

Być może są to gorzkie sło­
wa nie w tonie dzisiejszej 
uroczystości. Ale — Sztandar 
jest symbolem ideałów któ­
rym służy żołnierz.

Realizacja tych ideałów 
wymaga z naszej strony do­
kładnej i otwartej analizy na­
szej dotychczasowej postawy. 
Nie tej zasadniczej, niepodle­
głościowej. Co do niej nie ma­
my wśród siebie żadnych 
wątpliwości.

Mam na myśli analizę po­
stawy, która w rezultacie sta­
wia nas na progu dezorgani­
zacji naszego środowiska i 
która paraliżuje nasze wysił­
ki.

Jest czas najwyższy, żeby- 
śmy jasno postawili sprawę: 
Że instrumentem naszego nie­
podległościowego dzia łania 
jest przede wszystkim Kon­
gres Polonii Amerykańskiej.

Że wszystkie uboczne dzia­
łania muszą być podporządko­
wane tej naczelnej reprezen­
tacji Polonii, jedynie mającej 
możliwości efektywnego re­
prezentowania sprawy pol­
skiej na forum międzynarodo­
wym.

Że nie ma dziś miejsca na 
jakieś własne drogi. Że nasze 
możliwości i wpływy zależne 
są wprost od naszej wewnę­
trznej konsolidacji w ramach 
powszechnej, żołnierskiej re­
prezentacji, która wtedy sta­
nowić będzie istotny element 
siły i znaczenia w życiu pu­
blicznym Polonii.

Tego wymaga prawda ide-

ASSEMBLERS
Experienced assembly.

Light machine work, on musical 
instrument parts. Steady work. 
Overtime.

KLUSON MFG. CO.
3830 N. Kilbourn

ten sztandar.
Kazimierz Lukomski.

Uczcie się zarabiając specjalnego procesu drukowania 
“siik screen”. Przyjmiemy do pracy bez różnicy wieku, 

uczciwych, ambitnych pracowników, obywateli lub 
mających “zieloną kartę”.

• PŁATNR ŚWIATA • PŁATNB WAKACW
• DZDSMNA ZMIANA

COMBINATION BODY 
AND FENDER MAN

Only experienced need apply
BOWER MOTORS INC.

201 W. Hillgrove 
La Grange 

354-2700
See Frank Koza. Body Shop

3 AUTO BODY MEN 
New owners

• Commission or Salary 
ELSTON

AUTO REBUILDERS
3809 N. Elston 463-4660 

Ask for Irv or Joe

Do
NA PEŁEN CZAS W DZIEŃ

Łatwa Praca—Dobra Płaca
Dobre ubezpieczenie kampa­
nijne, dobre warunki pracy w 
ochładzanej hali, dobra zapłata, 
płatne wakacje.
Filko Ignition Co.

5480 NORTHWEST HWY.
Zgłaszać się do działu 
personalnego od 9 rano 

do 3 po południu

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Warsztat Mechaniczny 
ma dla was pracę.

MACHINE OPERATORS 
SET-UP MEN 

AUTOMATIC CHUCKERS 
AUTOMATIC 

SCREW MACHINES 
TURRET LATHE 

MILLING MACHINES 
DRILL PRESS 
OPERATORS

Przyjmiemy i wyuczymy 
mężczyzn z pewnym do­
świadczeniem w pracy fa­
brycznej w pracy mecha­
nicznej.
Wszystkie dobrodziejstwa— 

benefity bezpłatnie. 
Nowoczesny warsztat 

z własnym, zamkniętym 
parkingiem. 

Autobus pod drzwi.

CHICAGO 
TURNRITE CO. 

4459 W. Lake St.

PÓŁNOCNY ZACHO©
Puste 5 akrów dobrej ziemi farmer­
skiej przy asfaltowej drodze. Blisko 
szkól i miast. Dobre warunki.

231-1025

KIEROWCA CIĘŻARÓWKI
DOŚWIADCZONY

Potrzebny do prywatnej firmy. 
Doskonałe wynagrodzenie i świad­
czenia firmowe oraz płatne święta.

2614 WEST HUBBARD

Gub. Wallace 
Zabiega 

o Spłatę Długów
Montgomery, Ala. (UPI) — 

Gub. George C. Wallace w 
liście przesłanym do swych 
zwolenników, prosi ich o do­
nację dla spłacenia długów 
zaciągniętych w czasie pro­
wadzonej przez niego kampa­
nii wyborczej w roku 1972, — 
gdy zabiegał o nominację na 
urząd Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

Długi te oryginalnie wyno­
siły $225,000 ale przy dobrej 
woli wielu kredytorów, jak 
powiada gub. Wallace, zosta­
ły obniżone do sumy $150,000. 
“Ci, którym jesteśmy winni 
pieniądze — pisze gub. Wal­
lace — okazali się bardzo 
wspaniałomyślnymi i cierpli­
wi, ale kilku zagroziło nam 
wytoczeniem spraw sądowych 
jeśli natychmiast długi te nie 
będą spłacone.

Inni kandydaci otrzymywa­
li donacje w sumach stu tysię­
cy dolarów i więcej, — nasza 
kampania oparta była na do­
nacjach w sumach od $5 do 
$100. Największa donacja ja­
ka wpłynęła do naszego ko­
mitetu, jak podał gub. Wal­
lace, wynosiła $5,000.”

MAJOR MOTOR SUPPLY CO. 
Call 925-2323 after 9 A. M.

MAINTENANCE
Full time opening, 2nd shift, wel- 

: ding, electrical and mechanical 
background preferred. Qualified 
personnel only need apply.

I MILWAUKEE TALLOW CO.
131 South 7th Street 

Milwaukee, Wisconsin 
414—276—5700

General 
Maintenance Men 
We now have openings for 
men with experience as In­
dustrial Millwrights or Indu­
strial Electricians, excellent 
wages and fringe benefits.

Hoover Chemical 
Products Division 

435 West 8 Mile Rd. 
Whitmore Lake, Michigan 
An Equal Opportunity Employer

— SUMIENNIE — FACHOWO
Obicia Aluminiowe i Inne • Dachy

WELDER
JOB SHOP EXPERIENCE 

ARC, MIG, and TIG 
Must speak and understand 

English.
ASSURED WELDING 

3440 N. RIVER ROAD 
FRANKLIN PARK 

678-0340

POTRZEBA 
KOBIET 

Ogólnej Pracy Fabrycznej

MECHANICS
EXPERIENCED — OWN TOOLS 

FLAT RATE
• 5 DAY WEEK
• HOSPITALIZATION
• PENSION

SEE RON KUHN
LADENDORF OLDS 

Band Road Desplaines, Ill. 
827-3111

CIRCUIT 
ELECTRICAL 

DESIGNER 
Immediate opening. Must
minimum of 3 years experience 
as a designer of injection mold­
ing, die casting, or machine tool 
circuitry. Must be capable of 
working with relay and solid 
state logic. Knowledge of JIC, 
NEC and OSHA essential. Excel­
lent opportunity with major plas­
tic machinery manufacturer for 
the designer who can execute, an 
assignment from start to finish. 
Submit resume in confidence to 
Mi\ H. Hollis.

VAN DORN CO.
2685 E. 79 St. 

Cleveland, O. 44104 
(216) 361-3277 

An Equal Opportunity Employer

to do a variety of task in 
small machine shop.

282-3195

SAW OPERATOR 
EXPERIENCED 

In Multi-Heab Saw.
Able to measure accurately. Night 
shift. — Will lead to foreman 
position.

Call Tom Weilandt 
773-1361.

Kobiet do składania części i pakowania. Mężczyzn do 
donoszenie materiałów do stołów. Mechaników, znają­
cych się na naprawianie maszyn punch pressów i 
gwintówetk.

Wszystkie świadczenia w tej dawno założonej
i szybko rozwijającej się firmie.

Dzwonić: 421-2073
lub zgłaszać się osobiście do

MIDWEST ELECTRIC MFG. CORP. 
1639 W. Walnut St.

Help Wanted 
MAIDS

5*/ó days per week. 
Mr. Carlino
647-9303

POCZĄWSZY OD 2-go LIPCA 
Wszystkie Drobne Classified 

Ogłoszenia Są Płatne z Góry 
o ile klient nie posiada innej umowy z 

DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

ESTIMATOR
Trainee — must drive. 5 day 
week, good pay. Able 
measure accurately.

523-8300
Glassman A. Glass Co.

Local Belt Manufacturer 
Needs

Young Person
Wits Mechanical Aptitude 
To Assist Belt Designer

SAL.'- RY OPEN 
Apply in Person
Humphrey 

Leather Goods 
1301 West 35th Street 

Chicayo, 60609 
Contact Mr. Werner Sommer

ENGINEER 
DIRECTOR

Degreed engineers, ME or 
with several years of supervisory 
and plant experience to direct 
the engineering, maintenance and 
plant management departments 
for a rapidly expanding nearly 
completed diversified modern me­
dical complex in a 130-acre-tract 
in a pleasant suburban location. 
This position offers desirable sal­
ary and fringe benefits along with 
challenge and growth potential.

Mail resume to: 
Personnel Department 

for confidential consideration 
or call:

(402) 451-8200
IMMANUEL MEDICAL 

CENTER 
36th and Meredith Avenue 

Omaha, Nebraska 68111 
An Equal Opportunity Employer

PUNCH PRESS ! 
OPERATORS 

8:00 A.M. - 4:30 P..M.
541-3333 i

American Playing Card Co.] 
1704 S. WOLF RD. Wheeling1

JANITORS
5 A.M. - 1:30 P.M.

Good steady workers are needed 
for general maintenance of offices 
and laboratory area. Good start­

salary and benefits program. 
Come Here or Call 
WILLIAM JEFFRY

272-3030
INDUSTRIAL 

BIO-TEST 
LABORATORIES 

1810 FRONTAGE RD. 
Northbrook, Ill.

Equal Opportunity -Employer

APPRENTICE
Model shop desires man with 
high mechanical aptitude. 
Meticulous by nature to 
learn fabrication of mechani­
cal prototypes.

282-3195

JANITRESS
To work in Loop office build­
ing from 5 PM
Monday throu
wages.
Phone 927-6908

• Screw Machine 
Trainees

for
• BROWN & SHARPE 

AUTOMATICS
• DAVENPORTS
52 hour week—Steady

Machinery Products 
Corp.

2020 N. Major

BUS DRIVERS
Applications now accepted for 

1973-74 school
A.M.—P.M. Routes guranteed. 

Call now:
WHEATON PUBLIC SCHOOLS 

653-0200, Ext. 239

STARTING JULY 2nd
ALL CLASSIFIED ADS 

ARE PAYABLE IN ADVANCE 
unless other terms are established with 

POLISH DAILY ZGODA

MAINTENANCE — Handy man., 
experienred. Smail Loop building.

242-4*40 Phone; 372-8600. Mr. Tom. 414-617-2214

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO
• Roboty Ciesielskie •
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie • Malowanie Domów

zewnątrz i wewnątrz • Robota Gwarantowane 
Dzwońcie do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz— 588-6535

FULL TIME 
WELDER

Needed 
Experienced preferred 

Apply in person 
MESKER 

of Chicago Inc. 
1345 W. Fullerton Ave.

Addison.

OCZYSZCZENIE BOJLERA Robota

i PALENISKA ZA s950 Gwarantowano

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania Oboługa
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — bez rohnwłąme
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 - 889-4448

BAR MAID
Part time, nights, 6 P. M. to 
12. Prefer young single at­
tractive.

Call WE 9-8505
Ask for Ben

; • TOOL AND DIE
MAKERS 1

i OR
; • MACHINISTS ]
i 8 A.M. - 4:30 P.M.
[ 541-3333
(American Playing Card Co? 
[1704 S. WOLF RD. Wheeling, 

"••••••••••••••••••••••a*

COOK
Northwest side rectory cools 
Two meals a day.

Call JU 8-3665

Santockie Grodzisko
“Klucz królestwa polskie­

go” — Sainitok na ziemi go­
rzowskiej był jednym z waż­
niejszych piastowskich gro­
dów. W pobliżu Gorzowa 
miejscowi archeolodzy badali 
cmentarzysko “'kultury łuży­
ckiej.” Są tu także w najbliż­
szych okolicach osady z okre­
su brązu i żelaza. Santockie 
grodzisko sięgające początka­
mi VIII wieku nie było osa­
motnione. Dalsze penetracje 
gorzowskich okolic przyniosą 
być może jeszcze bardziej in­
teresujące wyniki.

Przemówienie wygłoszone na 
uroczystości poświęcenia sztan­
daru Koła SPK “Wierność Żoł­
nierska” przez Kazimierza Łu- 
komskiego, wiceprezesa Zarzą­
du Gł. S.P.K. i Kongresu P. A.

Wiele wzniosłych słów zo­
stanie dzisiaj powiedzianych 
z okazji podniosłej uroczysto­
ści poświęcenia żołnierskiego 
sztandaru — symbolu żołnier­
skiej walki i poświęcenia. Bę­
dzie więc mowa o Bogu i Oj­
czyźnie, o Tysiącletniej, dum­
nej tradycji narodu polskiego 
— o Wolności i Niepodległo­
ści.

O tych rzeczach trzeba mó­
wić, bo w dzisiejszym świecie 
pojęcia te zatracają swoją wy­
razistość i swoją bezkompro­
misową treść.

Ale tylko mówić o tych rze­
czach jest niewystarczającym. 
Od nas, żołnierzy — emigran­
tów wymaga się, i słusznie, 
żebyśmy świadectwo praw­
dzie tych ideałów dawali na- 
szvm codziennym postępowa­
niem i codziennym wysił­
kiem. Codziennym, a nie tyl­
ko z okazji patriotycznych 
uroczystości.

Rozwój stosunków między­
narodowych jakiego jesteśmy 
świadkami — niesie w sobie 
zarodek daleko idących prze­
mian układu politycznego Eu- 
roDV- Decyzje jakie zostaną 
podjete w ciągu następnych 
miesięcy mogą stać się począ­
tkiem rozmontowywania sy­
stemu jałtańskiego, który wy­
dał Polskę na pastwę czerwo­
nego terroru i rosyjskiego im­
perializmu.

Na naszym wewnętrznym 
polonijnym terenie, jesteśmy 
świadomi dużych postępów 
penetracji reżymu komuni­
stycznego, za wszelką cenę 
dążącego do zneutralizowania 
nas jako wolnego głosu i nie­
zależnego rzecznika sprawy 
polskiej.

Nie przeceniam naszych 
możliwości pozytywnego od­
działywania na politykę mię­
dzynarodową.

Ogarniają mnie nieraz wąt­
pliwości czy potrafimy prze­
ciwstawić się kłamliwej pro­
pagandzie reżymowej wśród 
Polonii.

Niestety — słowa to zape­
wne gorzkie — widzę w tym 
dużo naszej własnej winy. 
Naszego nieokiełznanego indy­
widualizmu, naszych indywi­
dualnych i grupowych ambi­
cji, zawiści, braku toleracji. 
Naszej nieumiejętności pod­
porządkowania naszego “ja” 
interesowi nadrzędnemu, o r-------- .—
którym tak często i tak górno- i ałów których symbolem jest 
lotnie lubimy mówić.

Nikt z nas indywidualnie '

MÓWIMY PO POLSKU!
Nie Potrzeba Znajomości Angielskiego

DO DZIELENIA MIĘSA — BONERS 
Na pełen czas. Doskonała początkowa stawka oraz program 
świadczeń firmowych.

Dzwońcie do Mr. Joe Clemenski
Pnr. 463-1100

N.P.C. PRONTO
A Hershey Food Co.

3001 W. CORNELIA Chicago, 111.
Autobus CTA Pod Drzwi 

Dagemy Równe Szanse Każdemu M/F

• MACHINIST
• LATHE HANDS

Experienced or inexperienced ma­
chine shop—will train.

• Steady work
• Overtime • Benefits

A. F. TOOL & MFG. CO.
Rosemont 825-1643

PORTER
Immediate full time opening for 
man with some exiper. to do gen­
eral janitorial work. Must speak 
some English. Good company ben­
efits. Apply in person.

KROCH’S AND BRENTANOS 
29 South Wabash, Chicago

REGISTERED PHARMACIST
Permanent full time position for 
a registered pharmacist. Excellent 
salary and benefits. Apply in per­
son.

TABERNACLE COMMUNITY 
HOSP. AND HEALTH CENTER 

5421 S. Morgan
An Equal Opportunity Employer

SET-UP and OPERATE
• Turret Lathe
• Drill Press
• AjS.M.

Immediate Full Time Openings
, list and 2nd Shifts
" Limited Part Time positions available. We offer an 

excellent benefit package Including savings and in­
ti vestment plan and company paid insurance package.

Please Stop In Or Call: E. A. PAGETT
1 Flfl " 761-2100
L MU VANDERCOOK
' ■ D1V' ILLINOIS TOOL WOOKKS, INC.
. 3601 W. TOUHY LINCOLNWOOD
‘ An Equal Opportunity Employer

POTRZEBA MĘŻCZYZN DO 
JENTTORSKIEJ PRACY.

Nie muszą umieć po angielsku. Na 
północnej i południowej stronie 
miasta.

Dzwonić do
Clean Maintenance

677-8450.

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATOR 

On B. & S. Days, night, overtime. 
Top wages. Profit sharing 
hospitalization. Interviews 
8 p. m.

735 0122 
WESTERN SCREW 

4301 S. Knox

CZY W ZIMiE, ezy w lecie.
Cię zawsze o wszystkim co dzieje 
Dziennik Związkowy poinformuje' 6139 W. Ogdcn

* PRACA
ALBUM SALES

Milwaukee Area 
Men or Women 

LEADS: LEADS! LEADS!
8 A.M- to 5 P.M.

JANITOR full or part time. Day 
time job. Phone: 372-8603 Mr. 
Thomas.

POLISHERS, BUFFERS
Experienced men. (Minimum 1 
year). Needed for either day or 
evening shift. Excellent incentive 
program.

BLOOMFIELD IND.
4546 West 47th Street 

Chicago
An Equal Opportunity Employer

★ MILWAUKEE,JDIS.
★ Praca Męska

BICYCLE ASSEMBLER 
AND REPAIRMAN 

Steady job for man with full know­
ledge of bicycle assemblies repair. 
Must understand set-up of 3, 5 and 
10 speed bicycles.

Good starting salary. Free hospitali­
zation and life insurance.

WYJEŹDŹ AM — sprzeda ję meble, 
lodówkę garderobę męską, dam­
ską nową i używaną. Tanio, na­
haje się na wysyłkę. Tel. AR 6- 
1710.

W NASZE 25-LECIE 
Zróbcie—Raz—a Dobrze 

i Taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­
gowanie, malowanie, obicia. 
Licencja Kanalz. Nb. 10915 
upoważnienie, Sondowani. 
Workmens’ Compens. i Gen. 
Liability Ins.
GENERAL CONTRACTING CO. 
4146 W. Armitage 278-1525

it Skład Żelastwa
NORTH AVE. 

IRON A METAL
KUPUJEMY

Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

★ AUTA
’71 PONTIAC. 235-8190.

★ DOMY
CZTERY NOWE 

LUKSUSOWE 
3 MIESZKANIOWE 

8243-45-47-51 W. GRAND AVE. 
RIVER GROVE 

(na południe od Belmont) 
2-S’A pokoi — 1x4 pokoje. 

PRZEZ BUDOWNICZEGO 
763-8425

DWU MIESZKANIOWY muro­
wany budynek. Okolica North i 
Laramie. 637-7173.

DIVISION-PULASKI 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Murowany, 6 pokoi bungalow.— 
Zakryta tylna weranda. Gazem 
ogrzewanie. Nowy garaż. $13,000.

Telefonować po 6 wieczorem
BE 5-2885

DOM 6-cio rodzinny. W dobrym 
stanie. Na Helenowie. 252-7039.
NA SPRZEDAŻ przez właściciela, 
2 sypialnie dywany, “paneling.” 
Lota 15x125. Garaż na dwa auta 
i pełny basement. Przedmieście. 
Wyższe 20-tki. Dzwonić od 4-7 
P.M. 544-5559.

★ DO WYNAJĘCIA
5 POKOI, 2 sypialnie, duża kuch­
nia, kryta tylna weranda, dywa­
ny od ściany do ściany, ogrze­
wane, $160 dorosłym. Do objęcia 
od 1 lipca, 3700 zachód-2400 półn. 
885-8818.
6 POKOJOWE mieszkanie. Sło­
neczne. Dla dorosłych. Bez zwie­
rząt. 342-8178.
4 ROOMS, newly decorated, heat­
ed. Vicinity St. Hiacynth’s.

276-6997
4 POKOJE świeżo odnowione, 
ogrzewane. Okolica Jackowo. 

276- 6997
4 POKOJE świeżo odnowione, ga­
zem ogrzewane, 2-gie piętro.

1744 Ń Hoyne
3 POKOJE umeblowane, wanna, 
$25.00 tygodniowo. 821 N. Da men. 
489-1380.
5 POKOI na 2-gim. Kryta we­
randa. Dla dorosłych. Bez zwie­
rząt. 725-6189.
4 POKOJE na drugim piętrze, 
piękne widne dla starszych. 1705 
W. Beach Ave. 384-7337.

★ INTERESY
RESTAURACJA I TAWERNA na 
sprzedaż łącznie z mieszkaniem i 
parkingiem. Dzwonić po umó­
wienie: VI 7-8953.
SMALL BAKERY — LUNCHEON 

COMBINATION
In small town of Lena, Illinois. 
Ideal family business. $10,000 or 
best offer.
Call HEUSER 815-232-7911 or 
write R.R. 4, Freeport, Ill. 61032

★ Naprawa TV
TELEWIZORY kolanowe, czar­
no-białe, naprawia inż. Paprocki. 
Telefonować: 235-0420, wieczo­
rem. Gwarancja.

★ ROZMAITE
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Sekretarz Skarbu George 
Scultz przemawiał w piątek 
wieczorem na dorocznym, 50- 
tym z kolei przyjęciu Chica­
go Council of Foreign Rela­
tions — (Chicagoska Rada 
Współpracy z Zagranicą) w 
hotelu Palmer House. Popie­
rając zarządzenie prezydenta 
N i x o n a, zamrożenia cen — 
Schultz powiedział, że niecier­
pliwie oczekuje okresu, gdy

ofiar zabitych w na- 
na ulicach i w do-

nansowanie prze dsięwzięcia. 
Komisja zapewniła roczny do­
chód na ten cel równy $160 
min. Z podwyższonego podat­
ku od sprzedaży benzyny prze­
widuje się dodatkowy dochód 
w wysokości $57 milionów.

William Prater, lat 54 skazany 
na karę dożywotniego więzie­
nia za udział w spisku na ży­
cie Joseph “Jock” Yabłonskie- 
go, jego żony i córki w dn. 31 
grudnia, 1969 r. — był głów­
nym świadkiem prokuratury 
przeciwko Albert Pass, urzęd­
nikowi unii górników. Rozpra­
wa przeciwko Pass odbywała 
się w sądzie w Erie, Pa. Pass, 
jest siódmym osobnikiem, 
uznanym winnym udziału w 
spisku na życie Yabłonskiego 
i jego rodziny. Pass, podobnie 
jak i Prater, czeka kara do-

organiizacja — mówi 
— n a j s k u t eczniej

Izba Niższa w Springfield 
zatwierdziła wniosek posła 
stanowego Tadeusza S. Le­
chowicza (D-17), zwiększenia 
pomocy stanowej dla dzieci 
opóźnianych w rozwoju. Usta­
wa Lechowicza umożliwi — 
wszystkim okręgom szkolnym 
w .'.llinois otrzymanie dodat­
kowych subsydiów na pokry­
cie kosztu nauki i prowadze­
nie specjalnych programów 
dla tych dzieci w okresie mie­
sięcy letnich.

Według dotychczas owego 
prawa — mów;ł poseł Lecho­
wicz — większość okręgów 
szkolnych uprawniona była 
do otrzymania przydziałów na 
specjalny program edukacyj­
ny tylko na okres 185 dni ro­
ku szkolnego, a zaledwie kil­
ka okręgów na cały okres. — 
Lechowicz powiedział, że jego 
wniosek zapewni fundusze dla 
wszystkich szkół, które są 
włączone w specjalny pro- 
garm letni dla dzieci opóźnio­
nych w rozwoju, dodając, że 
kształcenie takich dzieci po­

stępuje wolno i wymaga spe­
cjalnych wykładowców. Wy­
kłady w miesiącach letnich 
przyspieszą naukę i zapewnią 
pośtępy.

Wniosek posła Lechowicza 
został odesłany do Senatu 
Stanowego. Lechowicz wyra­
ził nadzieję, że wniosek zosta­
nie w krótkim czasie uchwa­
lony i podpisany przez gub. 
Walkera. Lechowicz złożył 
wniosek na prośbę organizacji 
Mental Health Consortium. W 
dodatku wniósł on kilka in­
nych projektów uśtaw m. in. 
ustawę H.B. 1443, zatwierdzo­
ną przez Izbę Niższą. Ustawa 
ta umożliwi Radzie Szkolnej 
opłacenie kosztów komornego 
i obsługi, z funduszu budow­
lanego, zamiast, jak dotych­
czas z sumy przeznaczonej na 
program nauczania. — Inny 
wniosek, także zatwierdzany 
przez Izbę Niższą, zezwala na 
zawieranie dłuższych kontra­
któw z nauczycielami, wykła­
dającymi w szkołach chicago- 
skich.

Anthony Scariano, przewod­
niczący Stanowego Zarządu 
Torów Wyścigowych wystąpił 
w piątek z sugestią, aby Za­
rząd skreślił wszystkie do­
tychczasowe podania na daty 
wyścigów w Balmoral Park i 
rozpoczął procedurę przyjmo­
wania zgłoszeń od nowa. Tyl­
ko w ten sposób — powiedział 
Scariano — umożliwi się Bil­
lowi Veeck, b. właścicielowi 
White Sox, udział w wyści­
gach konnych w Illinois, 
przez zakupienie terenu Bal­
moral. Don H. Reuben, adwo­
kat Veeck’a powiedział Zarzą­
dowi, na zebraniu w budynku 
federalnym, że oferta jego 
klienta jest uzależniona od u- 
nieważnienia przez Zarząd 
kontraktu sprzedaży torów 
Balmoral, znajdującego się na 
dalekiej południowej stronie 
Crete. Właściciel torów, Wil­
liam S. Miller, prowadził per­
traktacje w sprawie sprzeda­
ży terenu za $8.7 min. z przed­
siębiorcą z Ohio i podpisał 
kontrakt z Edwardem J. De 
Bartolo Corp, pod warunkiem, 
że $100 min. kompania musi 
uzyskać od Zarządu Torów 
daty wyścigów odebrane Mil­
lerowi. Daty zostały skasowa­
ne na 'tej podstawie, że Miller,

Wolność Mistrza
Ruploh (UPI) — W czasie 

zawodów szybowcowych w 
locie do trzech punktów doce­
lowych, wielokrotny mistrz 
Niemiec Wschodnich — Udo 
Elkenastawił stery swego szy­
bowca na zupełnie nieprzewi­
dziany punkt, przeleciał gra­
nicę, wylądował na teryto­
rium Niemieckiej Republiki 
Federalnej i poprosił o azyl 
polityczny.

Ława przysięgłych powia­
tu Kane w Geneva rozpoczęła 
dochodzenia w sprawie nagłej 
śmierci pacjenta szpitala sta­
nowego Elgin. Jest to, na 
większą skalę, dalszy ciąg do­
chodzenia, jakie przeprowa­
dził w ubiegłym miesiącu sta­
nowy prokurator Gerry L. 
Dondaville, w sprawie śmierci 
w ciągu jednego miesiąca 
dwóch pacjentów. Szpital 
znajduje się pod kierowni­
ctwem Stanowego Dept. Zdro­
wia Umysłowego (Illinois De­
partment of Mental Health).

Dochodzenia wielkiej ławy 
przysięgłych dotyczą śmiertel­
nego pobicia Norberta Doyle, 
lat 55, którego zaatakował rze­
komo inny pacjent 25 maja 
b.r., pomiędzy 4:30 po połu­
dniu, gdy pracownicy szpitala 
widzieli go, a 8:30 wieczorem, 
gdy Doyle znaleziono, leżące­
go bez życia w swym łóżku.

Podejrzany pacjent, schizo- 
frenik, podniecany walką ze 
swoją przyjaciółką, przyznał 
się dó uderzenia Doyle w gło­
wę, ponieważ tamten położył 
się na jego łóżku. Lekarze El­
gin oświadczyli, że śmierć zo­

stała spowodowana atakiem 
serca, ale silne uderzenie 
przyspieszyło zgon pacjenta.

Drugi wypadek dotyczy 
Jamesa Kowaczek, lat 20, któ­
ry zmarł 19 maja, w 31 godzin 
po przyjęciu do szpitala. Le­
karze, którzy przyznają, że 
Kowaczek znajdował się w 
dobrym stanie fizycznym 
zdrowia, mógł umrzeć wsku­
tek zatrucia środkiem “uspa­
kajającym.” Kowaczek, mło­
dy człowiek, opóźniony w roz­
woju, wykazywał tendencje 
załamania nerwowego. Przy­
wiózł go do szpitala ojciec i 
policja z Des Plaines, która 
oskarżyła Kowaczka o niewła­
ściwe zachowanie się. Ponie­
waż. pacjent awanturował się 
w szpitalu, dano mu b. silny 
środek na uspokojenie i zo­
stawiono na całą noc bez opie­
ki, przywiązując pacjenta do 
łóżka. Nad ranem stwierdzo­
no, że pacjent gryzł swój ję­
zyk i ma całe usta we krwi. 
Wobec ciężkiego stanu Ko­
waczka, zawołano księdza.

O 5-ej po południu przewie­
ziono pacjenta do szpitala 
Sherman, gdzie zmarł w pół 
godziny później.

Stanowa Izba Reprezentan­
tów w Springfield zatwierdzi­
ła wniosek wprowadzenia 5- 
procentowego podatku od 
sprzedaży benzyny w metro­
polii chicagoskiej. Wniosek 
przyjęto stosunkiem głosów 
72 do 63. Pieniądze uzyskane 
w ten sposób mają posłużyć 
jako dodatkowe źródło finan­
sowania regionalnego zarządu 
komunikacyjnego w północno- 
wschodniej części Illinois.

W sumie izba rozpatrzyła 
40 poprawek sugerowanych 
przez różnych legislatorów do 
zatwierdzonej ostatecznie pro­
pozycji, którą przygotowała 
stanowa komisja do spraw 
transportu i komunikacji. — 
Głównym jej propagatorem 
był przewodniczący izby W. 
Robert Blair (R-Pork Forest).

Przygotowywany, jednolity 
system komunikacyjny w me­
tropolii Chicago ma objąć 
swym zasięgiem 6 powiatów: 
Cook, Lake, McHenry, Kane, 
DuPage oraz Will. Ubito 
wniosek, który wykluczał tyl­
ko powiat Cook, jako jedyny, 
gdzie miano by zrealizować 
nowy system komunikacji. 
Odrzucono także sugestię zor­
ganizowania referendum w 
pozostałych powiatach odno­
śnie kwestii.

Gubernator stanął w opozy­
cji do planu finansowania 
działalności agencji. W miej­
sce podwyższonego podatku 
od sprzedaży benzyny — do­
datkowe !(•; centa od galona 
— Walker proponuje zużycie 
pieniężnych zasobów z istnie­
jącego już podatku od wszel­
kich paliw, z funduszów po­
chodzących z opłat za parko­
wanie oraz z pieniędzy płaco­
nych tytułem podatku za ko­
rzystanie z wszelkich urzą­
dzeń i wyposażeń municypal­
nych. Wniosek gubernatora 
znajdzie się na forum izby 
przypuszczalnie w pierwszych 
dniach tygodnia.

W. Robert Blair, mimo, że 
był głównym propagatorem 
wniosku o utworzeniu regio­
nalnego systemu komunika­
cyjnego, był w opozycji do 5- 
procentowego podatku od 
sprzedaży benzyny w 6-iu po­
wiatach. Blair argumentował, 
iż oryginalny plan przedsta­
wiony przez komisję stanową 
w zupełności zabezpiecza fi-

były przewodniczący Zarządu, 
nie posiada odpowiednich 
kwalifikacji moralnych, gdyż 
stając jako świadek rządu w 
procesie przeciw b. gub. Ker- 
nerowi przyznał się do udzia­
łu w przekupywaniu polity­
ków, aby zakupić akcje torów 
po niskiej cenie. Veeck oferu­
je te same warunki co De 
Bartolo, ale nie współzawod­
niczy z nim.

Poza Veeck’iem, jedynym 
odpowiednim k a n d y datem 
jest De Bartolo Corp. Inni nie 
wchodzą w rachubę, gdyż nie 
posiadają toru ani odpowied­
niej licencji.

Scariano powiedział, że Za­
rząd udzieli dat wyścigowych 
takiemu odpowiedniemu kan­
dydatowi, ale odpowiednia de­
cyzja zostanie powzięta dopie­
ro po następnym regularnym 
zebraniu Zarządu, 17-go lipca. 
Jack Loome, kierownik torów 
oświadczył, że spodziewa się, 
iż wiele z $2 zakładów na 
“mistrza”, konia Sekretariat, 
nie będą inkasowane w wy­
padku wygranej. Przypuszcza 
on, że gracze zatrzymają bile­
ty “na pamiątkę”, a pieniądze 
zostaną, po upływie roku, 
przekazane administracji sta­
nowej.

Zdjęcie przed kościołem św. Trójcy po uroczystej Mszy św. w niedzielę, 17 czerwca. 
Na pierwszym planie Biskup A. Abramowicz, główny celebrant, z proboszczem parafii 
św. Trójcy ks. K. Czaplickim. W głębi m.in. prezes ZNP A. Mazewski, małżonka pre­
zesa, Florentyna, wiceprezeska ZNP Helena Szymanowicz, wiceprezes Franciszek 
Prochot; Józef Osajda, prezes ZPRK; senator stanowy N. Kosiński; córka prezesa Ma- 
zewskiego, Marilyn; komisarka Okr. 13 ZNP Zofia Buczkowska.

Zarząd Miejski wypowie­
dział w piątek wojnę wywozi- 
cielom śmieci, którzy nie sto­
sują się do przepisów i za­
miast wywozić ładunek poza 
miasto, zatrzymują się i wy­
ładowują śmieci na publicz­
nych i prywatnych gruntach, 
przeważnie nocą, gdy nikt te­
go nie widzi.

Poprzednio kara za takie 
praktyki wynosiła do $300, 
obecnie Zarząd Miejski pod­
niósł grzywnę od $300 do 
$1,000. Aiderman Burton Na- 
tarus (42 warda) który złożył 
w dniu 6 czerwca wniosek o 
podwyżce kary powiedział, że 
niektórzy kierowcy ciężaró­
wek zrzucają śmieci w jego 
wardzie i jednego udało się 
złapać na gorącym uczynku. 
Aiderman Roman Puciński 
(41-sza warda) mówi, że sto­
sowanie tego rodzaju praktyk 
przez wywozicieli śmieci, sta­
nowi coraz większy problem

Raymond Mostek, 53-letni 
ekspedient sklepowy, zamiesz­
kały w Lombard, postanowił 
przyczynić się — do walki z 
przestępczością, — zakładając 
organizację do której wejdą 
krewni 
padach 
mach.

Taka 
Mostek 
przyczyni się do uchwalenia 
prawa, zakazującego sprzedaż 
broni osobom, nie posiadają­
cym licencji. Na terenie kra­
ju znajduje się obecnie 35 do 
40 min. sztuk broni palnej,— 
którą można kupić w sklepie 
lub zamówić listownie i otrzy­
mać jako przesyłkę pocztową. 
W ubiegłym tylko tygodniu 
zabito w Chicago 9 osób .

Mostek nie uzurpuje sobie 
prawa prezesury nowej orga­
nizacji, ale chce być w niej 
czynny. Przemawiał on na 
lunchu wraz z trzema zain­
teresowanymi osobami, pod­
czas zebrania w restauracji w 
północnej części miasta. Naj­
bardziej godny uwagi jest 
fakt że ani sam Mostek ani ża­
den członek jego rodziny nie 
padł dotychczas ofiarą strzela­
niny, ale dzielny obywatel — 
jest zaniepokojony zwiększa­
jącą się w Chicago i innych 
miastach przestępozością — i 
chciałby przyczynić się do 
pozbawienia zbrodniczych ele­
mentów możności nabywania 
i używania broni palnej.

Na zebraniu przemawiali:— 
przemysłowiec z Melrose 
Park, Joseph Glassman, córka 
którego, 24-letnia dziewczyna 
została śmiertelnie postrzelo­
na przez bandytę na parkin­
gu 18 grudnia ub. roku; Ju­
dith Roothaan, lat 48, obrabo­
wana pod groźbą użycia bro­
ni, przed dwoma laty; Fredda

Hazardowych
jazdu. Aresztowanych zatrzy­
mano chwilowo w celach wię­
ziennych Głównego Okręgu 
Policji.

Stanowy prokurator James 
R. Thompson określił najazdy 
na kwatery gamblerów, jako 
“największe w historii Chica­
go”.

Aresztowanych postawiono 
w stan oskarżenia za uprawia­
nie hazardu, nielegalnej lote­
rii i wiele innych przekroczeń.

Prok. Thompson nie szczę­
dził słów uznania Dept. Poli­
cji Chicagoskiej za skuteczną 
współpracę z FBI. W jaczej- 
kach gamblerów zatrudnio­
nych było ponad 100 osób. 
W s z y s t kich aresztowanych 
określono jako zarządzających 
i kierowników.

Przedstawiciele Stowarzy­
szenia Szpitali w Illinois wy­
stąpili z zarzutami, iż nało­
żona przez prezydenta Nixo- 
na kontrola cen — powoduje 
straty ekonomiczne i trudno­
ści finansowe dla szpitali w 
naszym stanie. Stowarzysze­
nie twierdzi, — iż całkowicie 
przeciwne jest kooperacji z 
zarządzeniami dotycz ą c y m i 
Fazy Czwartej i kontroli eko­
nomicznej.

W silnym oświadczeniu o- 
pracowanym przez radę tru- 
stysów Stow. Szpitali, przed­
stawiciele oświadczyli, iż Fa­
za III i nałożone w tej fazie 
ograniczenia oraz kontrola 
cen przyczyniły się do strat 
materialnych w wielu szpi­
talach.

w jego dkręgu w dalekiej, 
północno - zachodniej części 
miasta. Nie tylko zresztą kie­
rowcy “śmieciarek,” ale mie­
szkańcy sąsiednich przedmieść 
przyjeżdżają do miasta spe­
cjalnie, aby na czyimś gruncie 
wyrzucić śmieci. Puciński po­
wiedział, że kazał sporządzić, 
na swój własny koszt, tablice 
z ostrzeżeniem w tych miej­
scach okręgu, gdzie stanowi 
to największy problem.

W innych sprawach Zarząd 
Miejski odroczył do 6 lipca 
wykonanie nakazu sądowego 
zwiększenia opłat dróg myto- 
wych z 35 do 50 centów na 
Chicago Skyway. Sąd Okręgo­
wy zarządził w międzyczasie 
przesłuchania w sprawie żą­
dań władz miejskich, które 
roszczą pretensje do połowy 
sumy, osiągniętej z podwyżki, 
na spłacenie starego długu, $2 
min. za reperacje mostu.

Izba Stanowa Zatwierdziła 5 Procent 
Podatku Od Sprzedaży Benzyny

Termin Emerytury 
Dla Policjantów

Policjanci chicagoscy będą 
mogli przejść na emeryturę 
o dwa ąlta wcześniej niż do­
tychczas, z prawem pobiera­
nia pełnej pensji emerytalnej. 
Nowe prawo, uchwalone w 
dniu 22 czerwca przez Senat 
Stanowy, przesłano gub. Wal­
kerowi do podpisu.

Dotychczas policjanci mo­
gli korzystać z emerytury po 
25 latach służby w policji i 
po ukończeniu wieku 55 lat. 
Nowa ustawa, projekt której 
został wniesiony przez posła 
stanowego Phillipa W. Collin­
sa (R-Calumet City) i za- 
tweirdzony przez stanową Iz­
bę Niższą 30 maja, skraca la­
ta służby do 23, a wiek do 53 
lat.

Specjalne benefity są prze­
widziane dla tych funkcjona­
riuszy policji, którzy pozosta­
ną na służbie poza przewi­
dzianym terminem, oraz dla 
tych którzy osiągając wiek 53 
lat mają za sobą dłuższy o- 
kres pracy niż 23 lata.

biednej, dla osób fizycznie u- 
pośledzonych i dotkniętych 
innymi ułomnościami, — 
twierdzi oświadczenie rady 
trustysów.

Trustysi stwierdzają i żalą 
się, iż stosownie do zarządzeń 
Fazy Trzeciej szpitale zmu­
szone zostały do zaprowadze­
nia zarządzeń ścisłej kontroli, 
podczas gdy pozostała reszta 
kategorii ekonomicznych dzia­
łała i miała dostosować się 
tylko na zasadach dobrowol­
nych. Tego rodzaju polityka, 
twierdzą trustysi szpitali, — 
stanowi otwartą wrogość dla 
usług zdrowotnych ii unie­
możliwia zachowanie dotych­
czasowych usług.

Przedstawiciele szpitali w 
Illinois oświadczyli, iż są moc- 

; no zaniepokojeni intencjami
Kontrole zmusiły kierów-. prez. Nixona na dalsze pro- 

nictwa szpitali do zredukowa- j wadzenie kontroli Fazy Trze- 
nia programu usług, szczegół- | ciej w odniesieniu do szpital­
nie w dziedzinie dla ludności nictwa.

Dochodzenia w Sprawie Śmierci
2-ch Pacjentów Szpitala Elgin

Zwiększenie Pomocy Stanowej 
Dzieciom Opóźnionym w Rozwoju

Stanowa Izba Zatwierdziła Wniosek 
Posła T. Lechowicza

Hyman, nauczycielka tańca z 
południowej części miasta, żo­
na profesora Prawa Krymi­
nalnego uniw. Illinois Chica­
go Circle, Sidney's Hymana.

Pani Roothaan, która miesz­
ka z mężem i pięciorgiem 
dzieci w Hyde Parku powie- j 
działa, że wielu spośród jej j 
sąsiadów boi się wychodzić ' 
na ulicę nawet w biały dzień, | 
ponieważ kilka osób zostało ’ 
postrzelonych przez strzelców j 
z ukrycia.

Komitet stanowej Izby Niż-' 
szej dla Spraw Sądownictwa j 
odrzucił projekt ustawy .za­
kazujący prawo pokładania 
broni przez prywatnych oby­
wateli, ale przewodniczący 
Komitetu, poseł stanowy — 
Brian Duff (R-Wilmette) po­
wołał 5-osobowy podkomitet 
do dokładnego przestudiowa­
nia projektu.

Podkomitet, powiedziała p. [ 
Roothaan, składa się z nastę- j 
pujących: posłanka stanowa 
Romie J. Palmer (R-Blue Is­
land) ; L. Michael Getty (D- 
Dolton); Harry D. Leinewe- 
ber (R-Joliet); George Sang- 
meister (D-Mokena) i Roscoe 
D. Cunnigham (R- Lawrence­
ville).

Mostek zwracał się do Dept. 
Policji, prosząc o nazwiska 
osób postrzelonych śmiertel­
nie w ub. roku, ale mu od­
mówiono. Jedyną drogą jest 
apel do rodzin ofiar, za po­
średnictwem prasy.

Ktokolwiek chce podać wia- 1 
domość, lub zapisać się do or­
ganizacji proszony o zwróce­
nie się do p. Mostka w miej­
scu jego pracy — Carson, Pi- 
rie, Scott & Co., 36 S. Wabash, 
9-te piętro, gdzie się mieści 
kafeteria. Mostek uprzedza, 
że każdy musi sam zapłacić 
za swój lunch.

Sekretarz Skarbu G. Schultz 
o Zamrożeniu i Kontroli Cen

Scariano Doradza Skreślenie 
Daty Wyścigów w Balmoral Park

Dzielny Obywatel Organizuje 
Walkę z Przestępczością 

Raymond Mostek o Konieczności Zakazu 
Sprzedawania Broni

Kontrola Cen Powoduje 
Trudności Finansowe w Szpitalach

8-Letni Utonął 
w Basenie

8-letni chłopak utonął w 
basenie River Parku, 5100 N. 
Sacramento, ub. piątku. Do­
nalda Malden, zam. 4814 N. 
Albany, przewieziono do szpi­
tala Swedish Covenant, gdzie 
lekarze stwierdzili śmierć.

Jim K i r k, ratownik, ob­
chodząc naokoło basenu zau­
ważył chłopca leżącego na 
dnie. Natychmiast nurkował 
i wyciągnął Donalda z głę­
bokości 5 stóp. Próby rato­
wania metodą usta-usta nie 
dały niestety wyniku, podob-i 
nie jak zastosowanie tlenu — | 
przez straż pożarną, która na­
tychmiast przybyła na miej­
sce wypadku.

tego rodzaju restrykcje staną 
się zbyteczne.

Schultz powiedział, że Pre­
zydent potrzebuje większej 
władzy w sprawie regulowa­
nia taryf i eksportu, aby roz­
wiązać taki problem jak kry­
zys żywnościowy i brak ben­
zyny i oleju. — Ograniczenia 
ekologiczne oraz ograniczenia 
budowy zakładów atomowych 
— mówił Sekretarz Skarbu_
ograniczenia eksploatacji wę­
gla itp. hamują postęp Sta­
nów Zjednoczonych — w tej 
dziedzinie. Schultz oskarża 
dawną politykę farmerską, — 
która stała się “powodem 
eksplozji cen żywności”. Po­
wiedział on, że farmerzy nie 
będą w przyszłości otrzymy­
wali wynagrodzenia — za 
zmniejszenie produkcji.

W dodatku do zmiany poli­
tyki produkcyjnej — powie­
dział Schultz, — najbardziej 
skuteczną walką przeciw in­
flacji jest walka o właściwy 
budżet. “Tylko w tym wypad­
ku — oświadczył sekretarz 
skarbu — jeżeli utrzymamy 
umiarkowany budżet i właści­
wą politykę walutową, zdo­
łamy rozwiązać problem in­
flacji.

W zakończeniu swej mowy 
Schultz wyraził nadzieję, że 
kontrola cen odniesie zamie­
rzony skutek bez wprowadza­
nia niekorzystnych aspektów 
do gospodarki kraju.

“Na dłuższą metę — powie­
dział Sekretarz Skarbu — u- 
trzymanie kontroli jest nie­
możliwe w naszej gospodarce 
i osobiście nigdzie nie prze­
jawiam entuzjazmu w obro- 

żywotniego więzienia. (UPI) nie tego rodzaju zarządzeń”.

Najazd Policji i FBI 
Na Kwatery Gamblerów

Osób Aresztowano w Nielegalnych 
Domach Gier

70 funkcjonariuszy FBI oraz 
detektywi Dept. Policji Chi­
cagoskiej wzięli udział w na­
jazdach na 11 ośrodków, w 
których uprawiano nielegalne 
gry hazardowe. Najazdy w 
nocy z piątku na sobotę za­
kończyły się aresztowaniem 
29 osób w południowej i za­
chodniej części miasta. 11 
óśrodków gamblerki, znanych 
jako rodzaj korporacji pod 
zakonspirowaną nazwą Shake, 
Rattle and Roll, uważane by­
ły a największe “przedsię­
biorstwo” tego rodzaju, przy­
noszące swym kierownikom 
ponad $10 min. rocznie. Wszel­
kie nielegalne spelunki hazar­
dowe prowadzone są pod kie­
rownictwem syndykatu kry­
minalnego.

Richard G. Held, dyrektor 
biura FBI w Chicago powie­
dział, że aresztowani są oskar­
żeni o pogwałcenie ustawy — 
Organized Crime Act z 1970 r.

W czasie najazdu, policja 
chicagoska z p o r u c znikiem 
Richardem .1. Brzeczek, kie­
rownikiem Wydz. Policji do 
Walki z Hazardem na czele, 
dokonała rewizji, konfiskując 
$1,700 w gotówce i dwie pra­
sy drukarskie. Skonfiskowano 
także kartoteki, w których 
wyszczególnione są gry i za­
kłady. Chwilo nie przewiduje 
się dodatkowych aresztowań.

Zarówno policja jak funk­
cjonariusze FBI prowadzili od 
3-ch miesięcy dokładne bada­
nie działalności gamblerów, w 
wyniku czego dokonano na-

$1,000 Kary Za Wyrzucanie Śmieci 
w Niewłaściwym Miejscu

Z Uroczystości 100-LeciaParafii Trójcowa

FREDRIK FRASKE, ostatni weteran wojen Amerykan- 
sko-Indiańskich zmarł 18go czerwca w Chicago, w domu 
swej córki. Przeżył 101 lat. Fraske służył w wojsku w 
Wyoming w 1880 i 1890. Został zwolniony z wojska w 
1897. Na zdjęciu z 10-23-72 roku Fraske z córką, Lillian.

(UPI)


